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[' /YiotocyKl Tcrrot ' 
z motorem dwukonnym Terrot-Zedel. 

Jest to p r z y r z ą d idea lny d ó k a ż d e g o 
u ż y t k u , nadzwycza j w y k o ń c z o n y , posiada 
wsze lk ie p r z y b o r y p o ż y t e c z n e , lekk i i 
pewny , nie zna ż a d n y c h katastrof, w s z y ­

stko w y k o ń c z o n e so l idn ie i p o r ę c z n i e . 

Zmiana s z j H i i i inreiywia. elastyczna 
Z a k ł a d Terrot z b u d o w a ł bicyklety wszelkich sy­
s t e m ó w , z zastosowaniem szybkośc i b e z p o ś r e d ­
niej, zwrotnej fabryka o 1. 2. 3. 4. (i. 8 i 10 

s z y b k o ś c i a c h . 
Jest tb jedyna, k tóra w y g r a ł a wszystkie wyścigi 

w y t r z y m a ł o ś c i „ T o u r i n g Club de France". 
Żądajcie katalogu 

T e r r o t & C o . D i j o n . F r a n c y a . 

DRUKARNIA 

WRRSZflWfl, WIDOK 3. 
TELEFON 135-10. 

RH 

Przyjmuje wszelkie ro­

boty w zakres drukar­

stwa wchodzące po ce-

• nach przystępnych. • 

• • • a a a a a 
SPECJALNOŚĆ: 

Roboty handlowe, ban­

kowe. Katalogi, cenniki, 

• • broszury i t. p. • • 

J133 DSI53 03 M 

O l e j e I S m a r y d o S a m o c h o d ó w i A e r o p l a n ó w j 
najwyższego g a t u n k u 

V A C U U M OIL C O M P A N Y 
uznane za najlepsze przez powagi fachowe c a ł e g o ś w i a t a . 

Są do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach, fabrykach 

i garażach samochodowych w kraju i zagranicą w blaszankach 

plombowanych, wagi: 40, 20, 10, 5 i 3 funtów. 

8£ 

l'rcy kupnie u s z y c i olejów i smarów prosimy z w r a c a ć nwasjena calośc 
P L O M B Y 

z n a s z ą m a r k ą h a n d l o w ą 

C3r argoyle" 

ROS. T O W . A K C . 

V A C U U M O I L C O M P A N Y 

Zarząd w M o s k w i e , M i a s n i c k a JVs 2 0 . 
Telefony: Nfi 26-49 i 124-86. 

0 D S z I A L y- W A R S Z A W A 
Krakowskie-Przcdmicście £fa 7. Telefon JV° 54-30. 

P E T E R S B U R G 
Wasiliew. Ostr., 3 linja, .Ya 18. Telefon .Ya 424-53. 

R Y G A 

Zameldowaną w Departamencie Przemysłu 
za .Ya 10533, d. 18 Czerwca 1906 r. 

Wielka Piaskowa Ms 26. Telefon Ma 34-46. 
O D E S S A 

Ulica Skobelewa >k 10. Telefon .Ya 11-00. 
N. N O W O G R Ó D 

Rożdcstwieńska ftś 44. Telefon Ma 4-38. 

YflCUGM". 

jsKj 

Adres telegraficzny wszędzie 

Wystrzegać się szkodliwych podrabiać i falsyfikatów!! 
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T-wo „PROWODNIK" 
u l . K r ó l e w s k a JVs 16 T e l e f o n y Ns 1 1 - 6 4 , 1 1 - 6 5 . 

Filja: Krak.-Przedra. 16/18. Telefon 28-74. 

WSZELKIE W Y R O B Y G U M O W E , A Z B E S T O W E , PAKUNKI , LINO­
L E U M , O B R Ę C Z E D O K Ó Ł P O W O Z O W Y C H , O P O N Y S A M O C H O ­

D O W E i R O W E R O W E . 

N1EŚLIZGAJĄCE SIĘ OPONY 

33 K O L U M B 
Z a d o b r o ć naszych w y r o b ó w gwarantujemy. 

id 
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C — F E R R C I M 
ul. Królewska N° 16. 

Telefony: 11-64, 11-65. 

Wszelkie techniczne a r t y k u ł y , 
w y r o b y szmerglowe, polerownicze 

m a s z y n y . 

SAMOCHODY 
33 B E N Z 

ia 
33 



T h e H A Q E N C ? 

WARSZAWA, Wierzbowa 8, tel. 72-60. 
J E N E R A L N A R E P R E Z E N T A C J A 

National Cash Register C-
D a y t o n , Oh io U. S . A . 

Wielotysięczne maszyny do pisania 

HAMMOND i MERCEDES 
Maszyny 

do 
Liczenia 

Bednarkę blank, walcowaną 
z hut. Zakładów Ostrowieckich, Puszkin, 

Petersburskich Zakładów oraz B-ci Busch, Ryga 
na dogodnych warunkach poleca: 

DOM HANDLOWY 
L. R O M A N U S 

W a r s z a w a , u l . G r a n i c z n a N s 6 , S K R Z Y N K A P O C Z T . 317. 

!! C E N Y F A B R Y C Z N E !! D O S T A W A P U N K T U A L N A ! ! 

T u r y s t y c z n e , bezwzględnie pewne, bardzo soliflnei konstrukcji, 
W o z v towarowe do c e l ó w wojskowych subwencjowane przez P a ń s t w o . Daleko tańsze od konnych. 

C J ^ ^ ===== CENY N A J N I Ż S Z E . 
Export do wszystkich państw. Duży złoty medal. 
Pierwszorzędne referencje. Katalog na żądanie, 

G e b r i i d e r S t o e w e r . S t e t t i n D e u t s c h l a n d . 



T Y D Z I E Ń " 
pismo niezależne i demokratyczne 

Z a w i e r a ć będzie w k a ż d y m , bogatym w t r e ś ć zeszycie o 32 stronach, nas tępujące działy: 
I Polityka. II Kultura i sprawy s p o ł e c z n e . III. A r t y k u ł y ekonomiczne. IV. Filozofia. V . Nauka. V I . Fe ­
lieton. VII. Krytyka literacka. VIII. Teatr . IX. Muzyka. X . Sztuki plastyczne. X I . L i ryka i belletrystyka. 
XII. P r z e g l ą d y zawodowe: 1) Prawo i s ą d o w n i c t w o , 2) medycyna i hygiena, 3) szkolnictwo i oświata , 

4) technika i p r z e m y s ł . XIII. Korespondencje i ż y c i e prowincji. X I V . P r z e g l ą d prasy. 
Działy a r t y k u ł ó w i w i a d o m o ś c i politycznych, s p o ł e c z n y c h , kulturalnych i ekonomicznych b ę d ą prowa­
dzone przy w s p ó ł u d z i a l e : L . Belmonta, Z . Daszyńskiej -Gol ińskiej , J. Douglasa, L . G ó r e c k i e g o , Jerzego 
Jankowskiego, A . Kurcjusza, K. Kacperskiego, St. A . L a m p n e r a , L . Kulczyckiego, J . Kurnatowskiego, 
J . M . Muszkowskiego, St. Patka, Z . Pietkiewicza, St. P y r o w i c z a , B. R o z ś t a ń s k i e g o , H . Rygiera , J . W a -

sercuga i innych. 
Dział literacko-artystyczny będzie ze s z c z e g ó l n e m u w z g l ę d n i e n i e m nowych p r ą d ó w w literaturze, 
sztuce i teatrze; zasilają te działy wybitni krytycy: W . Bukowiński , L . C h o r o m a ń s k i , K . D a n i ł o w i c z -
Strzelbicki, W . Grabiński , F. Jablezytiski, Cezary Jelenta, Jan Lorentowicz , Ignacy Matuszewski, 

II. Opieński, St. Pieńkowski , M . Sterling, K . W r o c z y ń s k i , oraz szereg innych pisarzy. 
Felieton. Dla feljetonu p o z y s k a l i ś m y p i ó r a p i e r w s z o r z ę d n y c h s a t y r y k ó w i p o e t ó w , m i ę d z y innymi : 
B. G o r c z y ń s k i e g o , Benedykta Hertza, Z . K l e s z c z y ń s k i e g o , St. K i e d r z y ń s k i e g o , A . Langego, Jana L e ­
mańskiego, K. Makuszyńskiego, A . N . N o w a c z y ń s k i g o , M P o z n a ń s k i e g o (Fantasio), T . Ulanowskiego, 
Brunona Winawera . P r z e g l ą d y zawodowe objęli w „ T y g o d n i u " wykwalifikowani spec ja l i śc i . Dział 
naukowy będzie uposażony obficie w prace prof. S. Dicksteina, prof. W . Jezierskiego, dra M . Hei lper -
na, dra. St. L e ś n i e w s k i e g o , prof. Ignacego Radl ińskiego , dra. J . S e g a ł a , prof. M. Sobeskiego, prof Z . 

W e y b e r g a i innych. 
„ T Y D Z 1 K N " posiada k o r e s p o n d e n t ó w we wszystkich w i ę k s z y c h miastach K r ó l e s t w a , Galicji , L i t w y ' 

i Rusi tudzież Cesarstwa, k t ó r z y o ś w i e t l a ć b ę d ą n a j w a ż n i e j s z e sprawy życia lokalnego. 
Redaktor i wydawca : J e r z y J a n k o w s k i . 

Warunki prenumeraty: w Wa> ^iwie: kwartalni© rb. 2, półrocznie rb. 4. rocznie rb. 8. Z przesyłką pocztową; kwartalnie rb. 
2.50, półrocznie rb. 5, rocznie rb. 10. 

Redakcja i Administracja. Warszawa, Ż ó r a w i a 13, Telefon 287.20. 

Pierwszy zeszyt „Tygodnia" ukazał się w końcu listopada r. b. 

Najpiękniejsza, najobfifsza, najozdobniej uJydauJana ilustracja polska, 
= P r z e d s t a w i a j ą c a Życie polskiej wsi we wszystkich dzielnicach polskiej ziemi = 

Z A C Z Y N A 4 - t y R O K I S T N I E N I A . 
Wychodzi w pierwszych dniach każdego miesiąca, drukowana w znanych zakładach firmy „B. Wierzbicki i S-ka". 

^riSSS^^'^ OKOŁO STU ILUSTRACJI I OKOŁO 4000 WIERSZY TEKSTU $ | * o $ S 
Na t r e ś ć składają s i ę : A r t y k u ł y t reśc i ogólnej i specjalnej; Monografje historyczne; P o w i e ś c i i nowele 

znanych a u t o r ó w ; U t w o r y poetyckie piór p i e r w s z o r z ę d n y c h ; Opowiadania, Impresje; Obrazki myśliwskie i, sporto­
we: Dział krytyki literackiej; Dział sztuki; Sprawozdania z ruchu rolniczego i życia wiejskiego; Ilustrowane oj_isy 
typowych d w o r ó w polskich; Obszerny dział informacji rolniczych, wystaw, p o k a z ó w hodowli, p r z e m y s ł u i han­
dlu rolniczego; D/.ial życia kobiecego; Dział mody. 

W e wszystkich tych dzia łach redakcja „WSI I L U S T R O W A N E J " p o z y s k a ł a sobie w s p ó ł p r a c o w n i c t w o 
najwybitniejszych' polskich sił literackich, publicystycznych i fachowych i ł a s k a w y współudział licznych 

ziemian ze wszystkich okolic kraju. 
Po 3-ch latach istnienia i uznania w szerokich kołach ziemiańskich 

wprowadza wydawnictwo , ,WSI I L U S T R O W A N E J " nowe ulepszenia: 
Zwiększa t r e ś ć , podnosi e s t e t y k ę formy a mianowicie: 

Dodaje co miesiąc S P E C J A L N Y D Z I A Ł O G R O D N I C T W A (sad, o g r ó d warzywny, hodowla nasion 
i sadzonek, kwietnictwo, ogrody parkowe) pod kierunk. g ł o ś n e g o i zasłuż, specjalisty p. Edmunda Jankowskiego. 

W p r o w a d z a S P E C J A L N Y D Z I A Ł S Z T U K I w opracowaniu wybitnych a r t y s t ó w z dodatkiem 

A R T Y S T Y C Z N Y C H W I E L O B A R W N Y C H R E P R O D U K C J I . 
Pov\ iększa D Z I A Ł A R T Y S T Y C Z N Y dając ilustrowane opisy wszystkich znanych w naszych dziejach 

m i e j s c o w o ś c i oraz d r u k u j ą c szereg wybitnych prac 

Jak studja „ K R E S O W E S Z L A K I " i „ K O R O N I A R Z E " . 
Rozszerza D Z I A Ł M O D Y (artystycznie ilustrowany) 1 D Z I A Ł R O L N I C Z Y w p r o w a d z a j ą c duże s t a ł e 

rubryki: o) wytyczne krajowej produkcji i h) rezultaty krajowej gospodarki rolniczej 

N A D T O w p r o w a d z a j ą c najnowsze p o s t ę p o w e ulepszenia techniki graficznej od 1 Stycznia 1913 d r u k o w a ć się 
b ę d z i e „WIEŚ I L U S T R O W A N A " nowemi na specjalne z a m ó w i e n i e podług artystycznych r y s u n k ó w odlanemi 

ELZEWIROWSK1EMI C Z C I O N K A M I przyczem d a w a ć będzie barwiste kombinacje klisz w ilustracjach. 
w miejscu na prowincji zagranica w A m e r y c e 

P R E N U M E R A T Ę BEZ ZMIANY: -roMnie r J - } £ j > £ : 
'/] 2*.25 2^0 3!— 3!50 

przyjmuje Administracja własna ni . Hoża Jfe 47 (telefon 116-99) oraz wszystkie księgarnie 1 kantory prasowe w Warszawie, na prowincji i zasrraniaa. 



•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
• = Najwytworniejsze, najobficiej ilustrowane i najbardziej aktualne czasoiiismo polskie = E 
• „n̂ Iiossî o Ilustrowany" • 
L J Nunier listopadowy zawiera : Z ł o t o w ł o s a Dziewczynka K . Makuszyńskiego . Jak p o w s t a j ą p e r ł y (art. nau-
p i kowv). W s p ó ł c z e s n e literatki francuskie, (z 30 portretami) K . W oźnickiego . Nasz cmentarz, wiersz Ela . 
Z= C z a r n o z ł o c i s t a Kotara mow.). Skandal w s z e c h ś w i a t o w y . Pieśń pogrzebana (wiersz). W o j n a na B a ł k a n a c h — 
L J list z Konstantynopola D - r a F r t i z i ń s k i e g o - b e j a (20 ilustr. aktualnych. Z teatru wojny (22 akt. ilustr.). Sa- L J 
|**[ lon awiacyjny (kor z P a r y ż a ) . Z mies iąca (akt.). Miesiąc teatralny, sportowy, mody. P o s e ł z L o d z i r j 
_ _ (satyra K r o g u ł c a Karykatury. — . 
j J Ż ą d a ć w księgarniach, kioskach, na kolejach. Numer pojedynczy kop. 6 0 , w prenumeracie kop. 5 0 . JJJ 
Ol R e d a k c y a i A d m i n i s t r a c y a Wspólna JV° 4 5 , t e l e f o n 1 8 7 - 4 3 . Q 
f i „MIESIĄC I L U S T R O W A N Y " zarówno p o d względem treści j a k i zewnętrznie Q 
p-j dorównywa n a j l e p s z y m w y d a w n i c t w o m z a g r a n i c z n y m . r - J 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • O 

n n n \ \ 7 r\ Q " Najstarszy polski tygodnik 
r IX. 1 1 W L x f i demokratyczny i p o s t ę p o w y 

— Poświęcony sprawom polityki, życia społecznego, nauki, literatury i sztuki. — 
„ P R A W D A " z g r u p o w a ł a w roku b i e ż ą c y m szereg n a s t ę p u j ą c y c h wybitnych pisarzy. 

Avanti, L. Biegeleisen, L. Britnn, Z. Bnjakoivski, L. Choromański, dr. Z. Daszyńska-Golińska, K. Ehrenberg, 
W. Grabiński, F: Jabtczyński, Jerzy Jankowski, K. Irzykowski, L. Konopacki, S. Kiedrzyński, L. Kulczycki, 
S. Mifaszewski, K. Pawlikowski, S. Pieńkowski, M. Sterhng, A. Świętochowski, A. Szczęsny, L. Wasilewski, 

M. [ehahne-Walewska, B. Winawer. 
W r. 1913-ym abonenci , , P R A W D Y " w formie b e z p ł a t n e g o dodatku o t r z y m a j ą cenne europejskiej 

s ł a w y dzieło znakomitego francuskiego uczonego S. Reinacha p. t. 

= „Orfeusz, p o w s z e c h n e d z i e j e r e l i g j i " . — 
Prenumerata „ P R A W D Y " ; w Warszawie miesięcznie kop. 70, kwartalnie rb. 2, rocznie rb s z odnoszeniem do domu. Z przesyłką 

pocztową do wszystkieb miejsc Królestwa, Cesarstwa i zagranicy: kwartalnie rb. 2 kop. r>0, rocznie, rb. 10. 

Redakcja i Administracja : 'warszawa, uli Widok M 3, telefon 77-80. KierovJTZ% K Z S S , : 

WYDAWNICTWA ST. WYSOCKIEGO 

i D a n c k e l m a n n s t r . 29. 

II 
(niemieckie i rosyjskie wydanie) cena rb. 1.50. 

(niemieckie wydanie) cena rb. 2.50. 

(niemieckie wydanie). 

Cena M. 40—za cztery kwartalniki; 

M . 10—za każdy zeszyt. 

R O K X X X V I I I I S T N I E N I A . 

NAJTAŃSZA i NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA lila RODZIN POLSKICH 

BIESIADA L I T E R A C K A 
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMJUM NADZWYCZAJNE: 
12 DUŻYCH T O M Ó W N A J C E L N I E J S Z Y C H P O W I E Ś C I 

i ROMANSÓW 
znakomitych autorów polskich i obcych 

Redaktor i Wydawca MICHAŁ SYNORRDZKI, 
B I E S I A D A L I T E R A C K A obejmuje wszystkie rodzaju literatu­

ry pięknej, chwilę bieżącą wszechświatowa i wiedzę gruntowną w 
formie popularnej, słowem wszystko, co stanowi nieodzowną potrze­
bę, umysłu inteligentnego. 

B I E S I A D A L I T E R A C K A szczególnie uwzględnia dzieje oj­
czyste, z w ł a s z c z a porozbiorowa i pamiątki narodowe. 

B I E S I A D A L I T E R A C K A wszystkie ar tykuły obficie ilustruje. 
B I E S I A D A LiTERACKA rozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilu­

strowanej p. t. G R O B Y P O L S K I E , zawierającej życiorysy uczestni­
ków powstania 1863 r., poległych w boju, skazanych na wygnanie, 
straconych i t. p. 

BEZPŁATNE 12 dużych tom. wyborowych powieści i romansów 
otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. 

W roku 1913 damy w zupełności szareg znakomitych powieści ory­
ginalnych, które ze względów conzuralnych, były dotąd znano zalo-
dwio w skróceniu: Michała Czajkouskitijo „Hetman Ukrainy", Wernycho-
ra;" lloleslawittf „Zagadki , " osnuto na tlo wypadków 1803 r. i inno; 
uadto powieści Synoradzkieijo, lhiwalewivza, Lama, Bi/kowskietjo, Łoziń­
skiego, h'iirzkon:tkicrjo, 1'rzifliornuskityn, \\'ih*>iuskit'</<), Wikinra lluyo, llu-
masa, llickensa. Coopera, Feiata, i arcydzieła innych autorów. Z tych 
dodawanych zupelnio bozplatnio książek, szybko utworzy się dobo­

rowa biblioteka t rwałej wartości , kształcąca serce i umysł. 

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 
W Warszawie: rocznie rb . 6, p ó ł r o c z n i e rb 3, k w a r ­

talnie rb. 1 kop. 50 — na prowincyi: rocznie rb . 8, 
p ó ł r o c z n i e rb. i, kwartalnie rb. 2. Z a g r a n i c ą rocznie rb 10. 
Oprawa wytworna ze z ł o c o n e m i wyciskami na tle bar -
wnem, dodawanych jako premium powieśc i : 3 t o m ó w 

50 kop., 6 t o m ó w 1 rb. 12 t o m ó w 2 rb. 
Na żądanie administracya w y s y ł a numer okazowy bezpłatnie. 

Adres redakcyi i administracyi: 
P L A C W A R E C K I 4, T e l e f o n 7 8 - 2 6 . 



JEROZOLIMSKA < ł 9 . 
R Ó C M A R JIAtKOWSKItJ 

T E L 9 2 - 9 1 

20JCCIA PO 19 OBRĘBEM 
M K t f l D U 

• H rSTOCRAFJI w 
I " J POZACH 

I fij R U B L I 

n p o l i o 
n . R U P P E & s o H n n . o . n p o L O f i 

J E N E H A L N Y P R Z E D S T A W I C I E L 

W A R S Z A W A , 
Jerska 11 tel. 202-72. inż. Michał Łabęndź s.t0 

Skład części samocliodowycli 1 warsztaty operacyjne telef. 256-76 

Nagrodzona złotym medalem na międzynarodowej'wystawie w Turynie w 1911 r. 

UNTERBERG & HELMLE 
D U K L A C H (Baden) 

• 

I 

Fabryka apara tów 
magnetycznych i świec 

do 
= S I L N I K Ó W = 

Przedstawiciel i skład fabryczny 

german jtach 
Warszawa . T e l . 1 7 2 - 6 4 , Złota 50. 

Zupełnie zamknięte—Szczyt prostoty. 



P o c h l e b n a o c e n a 
przez 

saraSKych , , L U J \ 1 1 I M b i l l 1 A L 
jest dowodem 

niedorównanych i ch zalet 

dzięki którym 

W WOJENNYCH PRZEBIEGACH SAMOCHODOWYCH 
j ak w r o k u 1 9 1 1 , 

tak i w r o k u 1 9 1 2 

zostały [ £J Q 11~| 1 ̂  uznane 

za najlepsze. 



TOWARZYSTWO RUTOMOBILISTÓW 
KRÓLESTWR POLSKIEGO 

JVa 1. S T Y C Z E Ń . 1913. 

P r z y l i c z n y m udzia le członków odbyło sit; 
d n i a 7 g r u d n i a 1912 r. w a l n e zebranie T o w . 
Automobi l i s tów Król . P o l s k i e g o p o d p r z e w o ­
d n i c t w e m p . Bronis ława S z l u b o w s k i e g o . 

N a wstępie przyjęto 20 n o w y c h członków, 
tak, że stale powiększa jąca się l i c z b a członkó,w 
k l u b o w y c h w y n o s i 154. 

Następnie u c h w a l o n o wysłać w o d b i t k a c h 
memor ja ł , złożony przez Zarząd T . A . , K . P . Je-
nerał -gubęrnatorowi w s p r a w i e o b r o n y 280 wiors t 
szos w gub. K a l i s k i e j , z a k w a l i f i k o w a n y c h przez 
o d n o ś n e g o g u b e r n a t o r a ' do s k a s o w a n i a , członkom 
T - w a j a k o mater jał do o b r o n y , w raz ie , g d y b y 
w i n n y c h g u b e r n i a c h powstały p o d o b n e pro jekty 
z n i e s i e n i a is tnie jących szos. 

W s p r a w i e m a p y z a a k c e p t o w a n o pogląd Z a ­
rządu, ażeby o p r a c o w y w a n a obecnie m a p a dróg b i ­
tych K r ó l e s t w a P o l s k i e g o zawierała : a) szosy m i -
n i s t e r j a k i e , guberr i ia lne , p o w i a t o w e , g m i n n e i p r y ­
watne , jak również i t rakty p o c z t o w e n ie s z o s o ­
wanie; b) gran ice g u b e r n i i powiatów; c) miasta 
gub. i p o w i a t o w e , wszystkie osady, jak i . ws ie 
d w o r s k i e , wzdłuż szos 'położone. 

C o do tego punktu podał Zarząd z e b r a n y m 
do wiadomości , że zwrócił się do J e u e r a ł - g u b e r -
n a t o r a z prośbą o w y d a n i e g u b e r n a t o r o m w Kró­
les twie p o l e c e n i a , aby d o s t a r c z y l i K l u b o w i d o ­
kładnych d a n y c h co do szos g u b e r a i a l n y c h , po­
w i a t o w y c h , g m i n n y c h i p r y w a t n y c h , gdyż na 
w s z y s t k i c h dotychczas w y d a n y c h mapach Króles twa 
P o l . szosy te w sposób bardzo niedokładny są 
o z n a c z o n e . O d n o ś n e p o l e c e n i e w y d a n e zostało 
przez j e n e r a l - g u b e r n a t o r a i do tej c h w i l i większa 
część gubernatorów p o t r z e b n y c h d a n y c h K l u b o w i 
dostarczyła , wobec czego mapa , przez T o w . A . K . P . 
w y d a n a , zawierać będzie w sobie całokształt k o m ­
p l e t n y w s z y s t k i c h szos r z e c z o n y c h . M a p a ta , w s k a l i 
12 wiors t w c a l u , jest już w r o b o c i e , a w y d a n a 
będzie na j e d n y m w i e l k i m arkuszu oraz w kształcie 
książki, zawiera jące j p o j e d y n c z e p l a n s z e . F o r m a t 
książki zas tosowany będzie do potrzeb a u t o m o b i -
l i z m u , a w y d a n i e ukończone zostanie w drugie j 
połowie lutego 191-5 r. 

W n i o s e k p. Bogusławskiego - N a k w a s k i e g o 
co do n a b y c i a na własność K l u b u poses j i w A l e j i 
R ó ż p r z e k a z a n o k o m i s j i , do które j powołano 
wnioskodawcę oraz p. S tan is ława ' Chełmick iego . 

W n i o s e k p. A u g u s t a M o e s a w s p r a w i e wy­
jednania p o z w o l e n i a min is ter jum k o m u n i k a c j i na 
k u r s o w a n i e po szosach ciężarowych wozów sa­
m o c h o d o w y c h wagi większej niż 350 pudów, prze­
kazano Zarządowi do na jszybszego załatwienia. 

W końcu zakomunikował Zarząd, że n ieba­
w e m ukaże się w y d a n a przez T o w . A u t . K . 1'. 
książka p o d tytułem: , ,Podręcznik d l a a u t o m o b i ­
l i stów, wyjeżdżających z a g r a n i c ę " , a zawiera jąca : 

a) P r z e p i s y k o n w e n c j i międzynarodowej p a ­
ryskie j w s p r a w i e ruchu s a m o c h o d o w e g o ; 

b) p r z e p i s y p o l i c y j n e , obowiązujące we wszyst ­
k ich ważniejszych krajach europe j sk ich w sprawie 
ruchu s a m o c h o d o w e g o ; 

r) p r z e p i s y celne w tychże kra jach; 
d) p r z e p i s y o t r y p t y k a c h ; 
c) pięć tab l ic z w y l i c z e n i a m i t eehnieznemi . 
W r e s z c i e Zarząd zakomunikował z e b r a n y m , 

iż otrzymał o d J e n e r a l - g u b e r n a t o r a w a r s z a w s k i e ­
go reskrypt z d . 23 października r. b., z g o d n i e 
z którym u s t a n o w i o n e zostały następujące opłaty 
za prze jazd s a m o c h o d u przez mosty: 

1. O d samochodów p r y w a t n y c h , oraz 
dorożek s a m o c h o d o w y c h - — p o 2 kop . za prze­
jazd przez mosty p i e r w s z y c h trzech katego­
r j i , a po 1 k o p . za przejazd przez most 
czwarte j k a t e g o r j i . 

2. Z a prze jazd autobusów i s a m o c h o ­
dów ciężarowych przez mosty p i e r w s z y c h 
t rzech kategor j i — po 4 kop. , zaś przez m o ­
sty czwarte j kategor j i po 2 k o p . 

S t o s o w n i e do dekretu N a m i e s t n i k a K r . 
P o l . z d. 5 s i e r p n i a 1817 r. : 

D o mostów 1-ej kategor j i należą mosty 
mające więce j jak 300 łokci długości : 

do mostów 2-ej k a t e g o r j i — w i ę c e j j ak 200 1. 
do „ 3-ej „ „ „ 100 ł. 
do „ 4-e j „ „ „ 25 1. 

W tymże r e s k r y p c i e J e n e r a l - g u b e r n a t o r z a ­
wiadomił k l u b , źe s t o s o w n i e do jego prośby wła­
dze mie j scowe otrzymały rozkaz śc is łego d o p i l n o ­
w a n i a , ażeby dzierżawca mostu na L i w c u , n a s z o ­
sie W ę g r ó w - K a ł u s z y n , trzymał s ię ' dokładnie p o ­
wyższej taryfy i n ie pozwalał sobie n a d o w o l n e 
je j podwyższanie , jak to d o t ychcz a s n i e j e d n o k r o ­
tnie miało m i e j s c e . 



Łiistet CzłonlŁów 
Członkowie-Założyciele. 

Antoni Borzewski. 
Adrjan Chełmicki. 
Kazimierz Olszowski. 

Członkowie Zarządu. 
Władysław ks. Drucki-Lubecki, Prezes. 
Czesław ks. Swiatopełk-Mirski Wicepr. 
Antoni Borzewski 
Kazimierz Olszowski ,, 
Piotr Lubicz-Strzeszewski, Skarbnik. 
Adrjan Chełmicki. 
Stefan Dziewulski. 
Stanisław Grodzki. 
August Popławski. 
Zygmunt lir. Plater-Broel. 
Karol lir. Raczyński. 
Oskar Saenger. 
Aleksander marg. Wielopolski. 
August lir. Zamoyski. 

Komisja Rewizyjna. 
Stanisław Józefowicz. 
Konstanty lir. Plater-Broel. 
Michał Tabęcki. 

Bogusławski-Nakwaski Jerzy, 
A l . Róż 14. 

Boniecki Stanisław. 
Warszawa, Berga 6. 

Bławdziewicz Gustaw, 
Nowe-Miasto gub. Piotrkowska. 

Borzewska Helena, 
Ugoszcz p. Zbójno, gub. Płocka. 

Borzewski Antoni. 
Ugo&zcż p. Zbójno, gub. Płocka. 

Borman Ryszard, 
Warszawa, Srebrna 12.' 

c. 
Chełmicki Stanisław, 

Warszawa. 
Chełmicki Adrjan, 

Okalewo, p. Rypin, gub. Płocka. 
Chełmski Zygmunt, 

Kalisz, hotel Europejski. 
Cyprysiński August, 

Dzięgielewo, p. Bielsk. 
Cyprysiński Kazimierz, 

Pawłowo, p. Ciechanów, g. Płocka. 
Cyprysiński Włodzimierz, 

Szulinierz p. Ciechanów, g. Płocka. 
Czartoryski książę Adam, 

Warszawa, Erywańska 12. 
Czetwertyński-Światopelk ks. Seweryn, 

Warszawa, Jasna 28. 

D. 
Dachowski Tadeusz, 

Lcśkowa*, p. Monasterzyska, g. Kijów. 
Warszawa, Wiejska 11. 

Dernałowicz Stanisław, 
Repki, p. Sokołów, g. Siedlecka. 

Doruchowska Kazimiera, 
Czepów, p. Dąbie, gub. Kaliska. 

Drucka-Lubecka ks. Marja, 
Teresin, p. Błonie, g. Warsz. 
Warszawa, Plac Zielony 1. 

Drucki-Lubecki książę Władysław, 
Teresin, p. Błonie, g. Warszawska. 

Warszawa, Plac Zielony Nr 1. 
Dziewulski Stefan, 

Warszawa, A l . Ujazdowska 23. 

G. 
Getlich Władysław, 

Łódź, ul. Piotrkowska. 
Geyer Robert, 

Łódź, ul. Piotrkowska. 
Godlewski Kazimierz, 

Kołoinija, p. Ostrowy, g. Warsz. 
Goldstand Leon, 

Warszawa, Moniuszki la. 
Górski Stanisław, 

Motkowice, p. Jędrzejów, 
lub Mazowiecka 4. 

Gramadzki Ludwik, 
Szykszniewo, p. Kibarty, g. Suw. 

Grodzki Stanisław, 
Warszawa, Senatorska 33. 

Gutowski Władysław, 
Zwody. p. Wysokie-Litewskie, 

g. Grodzieńska. 

I. 
Iwański Jan, 

Lublin, Gubernatorska 4. 

J . 

Janasz Stanisław, 
Danków, p. Błędów, g. Warszawska. 

Janasz Gustaw, 
Danków, p. Błędów, g. Warszawska, i 

Jackowska Jadwiga, 
Gostomia, p. Nowe Miasto, 

g. Piotrkowska. 
Jaroszyński Franciszek, 

Tywrów, p. Dzwoniclia, g. Podoi. 
Jełowicki Wacław. " 

Warszawa, Chmielna 29. 
Jeżewski August, 

Skrwilno, p. Rypin, g. Płocka. 
Józefowicz Stanisław, 

Warszawa, Smolna 9. 
Józefowiczowa Helena,' 

Warszawa, Smolna 9. 
Jurjewicz Fryderyk, 

Warszawa, Krak.-Przedm. 32. 

K. 
Karpiński Franciszek, 

Warszawa, Elektoralna 33. 
Karski Włodzimierz, 

Górki, Klimontów., g. Radom. 
Korybut-Daszkiewicz Ryszard, 

Wojczyzna, p. Krynki, g. Grodzieńska. 
Kosielski Karol, 

Wońkowce. gub. Podolska. 
Kozłowski Władysław, 

Wola, p. Lipno, g. Płocka. 
Krasicki lir. A l e k s a 

Szabastówka, p. Monasterzyszcze, 
g. Kijowska. 

Krasicki lir. Józef, 
Chrystyuówka, gub. Kijowska. 

Krasicki hr. Czesław, 
Dzięciołowicze p. Wołpa. 

Krasińska lir. Marta, 
Warszawa Włodzimierska 16, 

Królikarnią. 
Kretkowski Stefan, 

Więsławice, p. Czerniewice, 
gub. Warszawska. 

L. 
Libiszowski Stefan, 

Mroczków, p. Opoczno g. Kiel. 
Libiszowski Teodor, 

Sosnowica, g. Siedlecka. | 

Lubomirski ks. Adam, 
Równo, g. Wołyńska. 

Lubomirski ks. Stanisław, 
Warszawa, Moniuszki 2. 

Lubomirski ks. Zdzisław, 
Warszawa, Wiejska 10. 

Lubomirska ks. Teresa, 
Aleksandry a, p. Wołoszki, g. Woł. 

L u t o s ł a w s k i Stanisław, 
Drozdowo, p. Łomża. 

Ł. 
Łęski Włodzimierz, 

Wilno, willa Łęski. 
Łubieński hr. Stanisław, 

Warszawa, Mazowiecka 5. 

M . 
Maciański Karol, 

Kijów. 
Milowicz Władysław, 

Madryń, p. Hrubieszów, g. Lubel. 
Moes Aleksander, 

Pilica, g. Kielecka. 
Moes August, 

Choroszcz, p. Białystok. 
Morstin hr. Alfred, 

Swierszczów, p. Trawniki, 
g. Lubelska. 

Morzycki Lucjan, 
Brzyszewo, p. Czerniewice, 

g. Warszawska. 

N. 
Niemcewiczowa Ursyn Zofja, 

Skoki, p. Brześć Litewski. 
Warszawa, Piękna 17. 

Niemcewicz Ursyn Jan, 
Skoki, p. Brześć Litewski. 
Warszawa, Piękna 17. 

Niemojowska Marja, 
Lubstów, p. Sompolno, g. Kaliska. 

Nlemojowski Wacław, 
Marcliwacz, p. Opatówek, g. Kaliska. 

O. 
Olszowski Kazimierz, 

Warszawa, Długa 46. 
Olszowska Stefanja, 

Warszawa, Długa 46. 

P. 

Perłowski Jan, 
Warszawa, A l . Jerozolimskie 49. 

Pietraszkiewicz Stanisław, 
Warszawa, Krak.-Przedm. 5. 

Piwnicki Ignacy, 
Sosnowo, p. Rypin, g. Płocka. 

Piwnlcka Wanda, 
Sosnowo, p. Rypin, g. Płocka. 

Plater-Broel łir. Józef, 
Niekłań, g. Radomska. 

Plater-Broel lir. Konstanty, 
Chlewiska, p. Szydłowiec, g. Rad. 

Plater-Broeł hr. Zygmunt, 
Białaczew, p Opoczno, g. Radom. 

Plater-Broel hr. Henryk, 
Bliżyn, p. Skarżyska, g. Radom. 

Plater-Broel hr. Aleksander, 
Wilkiany, p. Szwekrzna, g. Kow. 

Podhorskł Stefan, 
Włodarka-Berezna, p. B.-Cerkiew, 

g. Kijowska. 
Poletyłło lir. .Franciszek, 

Wojsławice, g. Lubelska. 



Popławski August, 
Stniża, p. Trawniki, g. Lubelska. 

Potocki hr. Jan, 
Paryż, rue Mercedes 2. 

Potocki hr. Józef, 
Warszawa, Krak.-Przedm. 15. 
Antoniny, p, Szepietówka, g. Woł. 

Potocki hr. Franciszek, 
Peczara, g. Podolska, 

lub. Krak.-Przedm. 5. 
Potocki hr. Tomasz, 

Rzepichów, p. Rusimowicze, 
g. Mińska 

Potocka hr. Janina, 
Warszawa, Krak.-Przedm. 5. 

Przeździecki hr. Stefan, 
Warszawa, Foksal 6. 

Pusłowski hr. Władysław, 
Słonin), gub. Grodzieńska. 

Pusłowska lir. Leontyna, 
Warszawa, Hotel Europejski. 

Pusłowski lir. Wojciech, 
Zawiszczc, p, .luclinowicze 

g. Mińska. 

R. 

Raczyńiki Czesław, 
Warszawa. Hortensja 3. 

Raczyński hr. Karol, 
Złoty Potok, dr. żel. Kielce-Hcrby. 

Radziwiłł książę Albrecht, 
Nieśwież, Mińska gub. 

Radziwiłł książę Franciszek, 
Kraków, Kolejowa 9. 

Radziwiłł książę Janusz, 
Nieborów, p. Łowicz, g. Warsz. 

Radziwiłł ks. Maciej, 
Warszawa, Litewska 6. 

Rembieliński Konstanty, 
Krośniewice, gub. Warszawska, 

de Rosenwerth Stanisław 
Cieleśnica, p. Janów Siedl. 

Rościszewski Oskar, 
Warszawa, Służcwska 4, m. 2. 

Rotwand Andrzej, 
Warszawa, Kotzebue 4. 

Rutkowski Zdzisław, 
Szpetal, p. Włocławek, g. Warsz. 

s. 
Saenger Oskar, 

Warszawa, Jasna 32. 
Sapieha książę Eustachy, 

Spulia, p. Skidel, g. Grodzieńska. 
Sapieżyna księżna Teresa, 

Spulia, p. Skidel, g. Grodzieńska. 
Siemiątkowski Zygmunt Józef, 

Męskawola, p. Sieradz, g. Kaliska. 
J Siemiątkowski Jan, 

Krępiec, p. Mińkowicc, g. Lub. 
Skarbek lir. Jerzy, 

Warszawa, Zielna 45. 
Skarbkowa hrabina .lerzowa, 

Warszawa, Zielna 45. 
Skarżyński Henryk 

Węglin, p. Zaklinów, g. Lubelska. 
Skórzewski hr. Stanisław, 

Popowiczki, p. Włocławek, g. War. 
Sobański hr. Władysław, 

Przezdziatka, p. Sokołów, 
g. Siedleckiej. 

Sobański lir. Michał, 
Warszawa, A l . Ujazdowska 5. 

Stadnicki hr. Cezary, 
Bohuszówka, p. Zamiechó w, 

g. Podolska. 
Strzeszewski Lubicz Piotr, 

Warszawa, Ujazdowska 14. 
Światopełk-Mirski książę Czesław, 

Warszawa, Elektoralna 16. 
Szlubowski Bronisław, 

Radzyń, g. Siedlecka. 
Szwede Kazimierz, 

Częstocłiowa. 
Szwejcer Janusz, 

Łask, g. Piotrkowska. 
: Szlenker Karol. 

Warszawa, Jasna 32. 

T. 
i Tabęcki Michał, 

Warszawa, Królewska lo. 
! Targowski Józef, 

Buczek, p. Zawichost, g. Radomska. 
Trylski Ludwik, < 

Warszawa, Miodowa 4. 
Tyszkiewicz hr. Stanisław, 

Szapijówka, p. Skwira. g. Kijów. 
Kijów,'Nestorowska 40. 

W. 
Wielopolski margr. Aleksander, 

Chroberz, p. Pińczów, g. Kielecka. 
Warszawa, Marszałkowska 115. 

Wielopolski hr. Albert, 
Warszawa, Wiejska 7. 

Wielopolska margr, Eliza, 
Warszawa, Aleja Róż. 

Wielowieyski Józef, 
Warszawa, Świętokrzyska 34. 

Witkowski Kazimierz, 
Rusinowo, p. Rypin, g. Płocka. 

Wodziński Kazimierz, 
Ktcry, p. Kutno, g. Warszawska. 

Woyczyński Tadeusz, 
Poryte Jabłoń, p. Zambrów. 

g. Łomżyńska. 
Woroniecki ks. Michał, 

Warszawa, Al . Ujazdowska 39. 
Woroniecki KS. Paweł. 

Bielice, p. Sochaczew, g. Warsz. 
Wydżga Józef Tomasz, 

Woruczyn, p. Tyszowce, 
g. Lubelska. 

Z. 
Zabłocki Stefan, 

Pracze, p. Hryców, g. Woł. 
Zaleski Tadeusz, 

Warszawa, Marszałkowska 60. 
Załąski Adolf, 

Hołownica, p. Korzec. g. Wołyń. 
Zamoyski hr. August, 

Różanka, p. Włodawa, g. Siedl. 
Zamoyski hr. Maurycy, 

Warszawa, Senatorska 31. 
Zandbang Henryk, 

Warszawa, Senatorska 10. 
Zdziechowski Jerzy. 

Suchowola, p. Zamość, g. Lubcl. 
Zieliński Karol, 

Dąbrowa, p. Lipno. 
Zieliński Konstanty, 

Srebrna, p. Płock. 

ż . 
Żółtowski hr. Józef, 

Kock, g. Siedlecka. 
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ĵ TNil̂ 0ibr$)Bll]5I 
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J V ° i . STYCZEŃ W A R S Z A W A R o k III. 

O R G A N T O W A R Z Y S T W A ACJTOMOBILISTÓW 
KRÓLESTWA P O L S K I E G O . 

L'Aviateur et l 'Automobiliste. 
Revue mensuelle d'aviation et dautomobilisme. 

^ a ^ ^ v ^ e ^ O ^ H H ^ N ^ w ^ g j ^ d z k a ^ O ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ I Pilot und Automobilist. 
lllustrierte Monatchrift fiir Flugtechnik und 

Automobilismus. Warschau, Nowogrodzkastr . 40. 

Ukończywszy rok d r u g i naszej p r a c y , z a c h o ­
wać chcemy d o b r y zwycza j skreś lenia krótkiego 
przeglądu dotychczasowe j działalności „Lotnika 
i A u t o m o b i l i s t y " i z a p o z n a n i a czytelników i p r z y ­
j a c i ó ł naszych z z a m i a r a m i , z j a k i e m i r o z p o c z y ­
n a m y rok t r z e c i . 

C z y n i m y to tem chętn ie j , że obok n ie ­
zbędnych zawodów i przykrości , z z a d o w o l e n i e m 
s t w i e r d z a m y stały wzros t i rozwój myśli i i d e i , 
które kładliśmy j a k o p o d w a l i n y p i s m a naszego 
p r z y j e g o n a r o d z i n a c h . B y ł o to w czasie , gdy 
świeże w i a t r y , wie jące z z a c h o d u , przyniosły n a m 
wieść o f e n o m e n a l n y m r o z w o j u l o t n i c t w a , p r z y ­
szłego i d e a l n e g o środka k o m u n i k a c j i ludzkości . 
R ó w n o c z e ś n i e i sport a u t o m o b i l o w y zaczął z j e d n y ­
wać sobie coraz l i c z n i e j s z y c h przyjaciół , oraz zaczęła 
budzić się myśl, że samochód n ie jest t y l k o sprzę­
tem z b y t k o w n y m , lecz bardzo poważnym c z y n n i ­
k i e m w c y w i l i z a c j i i r o z w o j u spo łeczeńs twa . 

O b u t y m gałęziom n a j n o w s z y m t e c h n i k i 
i pomysłowości l u d z k i e j po t rzeba było r z e c z n i k a 
i sprzymierzeńca , zwłaszcza, gdy coraz śmiele j p o ­
c z y n a l i l o t n i c y zakreślać swe łuki p o w i e t r z n e nad 
W a r s z a w ą i gdy samochód przestawał już być 
niezwykłem z j a w i s k i e m n a brukach i szosach K r ó ­
l e s t w a . 

W p o c h o d z i e narodów ku coraz n o w s z y m 
z d o b y c z o m i u l e p s z e n i o m chciel iśmy i m y pros to­
wać d r o g i , pomagać i służyć n a s z y m p i o n i e r o m 
w zakres ie l o t n i c t w a i a u t o m o b i l i z m u . C z y t e l n i c y 

n a s i przyznają, że n ie było to z a d a n i e m łatwem. 
Były i d e o w e trudności i t e c h n i c z n e p r z e s z k o d y . 
G r u n t byl z a l e d w i e s p u l c h n i o n y , d a l e k i jeszcze 
o d tego, by siać i p l o n y zb ierać . 

D o z a d a n i a naszego przystąpił iśmy z dobrą 
wolą i szczerem p r z e k o n a n i e m , że rzete lne j słu­
żymy s p r a w i e , szukaliśmy w p i e r w współpracowni ­
ków, otwieral iśmy łamy p i s m a naszego f a c h o w c o m 
i a m a t o r o m , zachęcal iśmy do działania n a s z y c h 
techników i zawodowców. I w miarę p o w o d z e n i a 
na tem p o l u dążyliśmy do z j e d n a n i a sobie koła 
czyte lników, s tara jąc się ująć i ch fachowe-
m i , przystępnemi i u r o z m a i c o n e m i artykułami. 

Z z a d o w o l e n i e m p o d n o s i m y , że s tarania na­
sze w j e d n y m i d r u g i m k i e r u n k u pomyślnym z o ­
stały uwieńczone skutk iem. S z c z y c i m y się znacz -
n e m g r o n e m stałych współpracowników, a p i s m o 
nasze z tego p o w o d u c ieszy się n i e t y l k o w k o ­
łach z a w o d o w y c h , lecz i s p o r t o w y c h znaczną wzię-
tośc ią . Powiększyły i c h zastęp nasz stały d o d a ­
tek „ W s z e c h s p o r t " oraz nasze w y d a w n i c t w o „Sa­
mochód i P l a t o w i e c " , które j a k o j e d y n e tego r o ­
dzaju po lsk ie dzieło, spotkało się z życzliwą k r y ­
tyką i oceną . N i e m n i e j i r o z p i s a n a ankie ta w s p r a ­
w i e p o t r z e b y , treści i życzeń co do naszego p i s m a , 
dała n a m w y n i k pomyślny, którym n ie o m i e s z k a ­
m y podziel ić się z naszymi c z y t e l n i k a m i . 

T u t a j nawiązujemy nasze zamysły i s tarania 
co do przyszłości „ L o t n i k a i A u t o m o b i l i s t y " . A n ­
kie ta , o b u d z i w s z y z a i n t e r e s o w a n i e pomiędzy p r z y -
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j a c ió lmi naszego miesięcznika, c e n n y m stała się 
p r z y c z y n k i e m d l a r o z w o j u p i s m a . Idąc z a życze­
n i a m i n a s z y c h przyjaciół z jednaliśmy sobie n a ten 
r o k n o w y naszej p r a c y dalsze pióra fachowe w z a ­
kres ie a u t o m o b i l i z m u i l o t n i c t w a . N i e m n i e j roz­
s z e r z a m y znów ramy „Lotnika i A u t o m o b i l i s t y " , 
który trzymając się zasadniczego swego p r o g r a ­
m u , pogodzić z n i m umiał z o b r a z o w a n i e ca łego 
ruchu s p o r t o w e g o , tak w tym k i e r u n k u , jak i co 
d o i n n y c h jeszcze działów. 

W y c h o d z ą c b o w i e m z założenia , że ze spor tem 
i ćwiczeniami f i z y c z n e m i związana jest h a r m o n i j ­
n ie estetyka ducha w myśl greck ie j „ k a l o k a g a t j i " 
i c ia ła , w o d c i n k u n a s z y m a r t y s t y c z n y m zamieszczać 
będziemy s p r a w o z d a n i a i referaty z zakresu sztu­
k i , uwzględniając p r z e d e w s z y s t k i e m te jej działy, 
które na jbardzie j do naszego zakresu i d e o w e g o 
są zbl iżone. T y m sposobem umożliwimy też n a ­
s z y m c z y t e l n i k o m , którym w a r u n k i utrudnia ją 
abonament znaczne j l i c z b y p i s m , or j en tac j ę i na 
tem p o l u . 

D a l e j ce lem u r o z m a i c e n i a t reśc i naszego 
miesięcznika w p r o w a d z a m y do niego stały fe l ie ton 
be le t rys tyczny na tle s p o r t o w e m . M a m y nadzie ję , 
że c z y t e l n i c y n a s i nowość tę przywitają j a k o po­
żądaną rozrywkę. 

Chcąc dać c z y t e l n i k o m n a s z y m sposobność 
w y p o w i e d z e n i a swego z d a n i a w r o z m a i t y c h k w e -
st jach , dotyczących a u t o m o b i l i z m u i l o t n i c t w a 
w szczególnośc i , a s p r a w s p o r t o w y c h w ogólnośc i , 
postanowil iśmy zaprowadzić o s o b n y dział w n a ­
szym miesięczniku p o d tytułem: „fotum liberum". 
R e d a k c j a , ofiarując tutaj gośc inę w s z y s t k i m z w o • 
l e n n i k o m s p o r t u , n ie przy jmuje w z o r e m a n g i e l ­

sk ich p i s m s p o r t o w y c h odpowiedzialności za o d ­
n o ś n e artykuły, zostawia jąc zupełną swobodę s w y m 
przyjaciołom p o r u s z e n i a zajmujących i ch kwest j i . 
W s z y s t k i e o d n o ś n e l i s ty i artykuły p r o s i m y z a ­
opatrzyć w nagłówek , , d l a forum l i b e r u m " . 

W r e s z c i e położyliśmy większy nacisk na s tro­
nę techniczną naszego w y d a w n i c t w a , aby treść 
jego doborową podawać w w y k w i n t n e j formie . 

T y m sposobem w c h o d z i m y w n o w y rok , 
a t r z e c i naszego i s t n i e n i a , p o d d o b r y m z n a k i e m 
i wyrażamy nadzie ję , że c z y t e l n i c y nas i zachowają 
n a m dotychczasową życzl iwość i poparc ie . „ L o t n i k 
i A u t o m o b i l i s t a " w z a m i a n starać się będzie o w i e r ­
ne w y k o n y w a n i e swego p r o g r a m u , łącząc się z dą­
żnościami wszystkich l u d z i dobre j w o l i do p o d ­
n i e s i e n i a naszego p o z i o m u c y w i l i z a c y j n e g o i s p o ­
łecznego. 

Redakcja. 

Co przyniósł lotnictwu rok 1912. 
P o w s z e c h n e z a i n t e r e s o w n n i e , j a k i e budził} ' 

postępy l o t n i c t w a w p i e r w s z y m okres ie j ego r o z ­
w o j u , k i e d y o każdym większym p r z e l o c i e , o każ­
dej setce metrów z a p i s y w a n o całe l a m y w p i s ­
m a c h c o d z i e n n y c h , k i e d y i m i o n a p i e r w s z y c h t r y ­
umfatorów p o w i e t r z a były na w s z y s t k i c h u s t a c h — 
minęło . 

Jest to ob jaw całkiem n a t u r a l n y , l o t n i c t w o 
weszło o b e c n i e w fazę bardzie j p o w o l n e g o , ale 
z a to s ta łego r o z w o j u , s ta ło s ię gałęzią t e c h n i k i 
i przemysłu. J e s t e ś m y świadkami e w o l u c j i , j a k a 
swego czasu odbywała się w przemyśle samocho­
d o w y m , g d y a u t o m o b i l , będący początkowo k o s z ­
towną i nietrwałą zabawką, służącą t y l k o d o roz­
r y w k i n i e l i c z n y c h z a p a l o n y c h spor towców, dosko­
na ląc s ię s t o p n i o w o , zdobywał sob ie coraz l i c z ­
nie jsze zastępy zwolenników, s ta jąc s ię coraz bar­
dzie j pożytecznym i p o p u l a r n y m wehikułem. 

R o k 1912 n ie minął bez śladu. U d o s k o n a ­
l e n i a , j ak ie w b u d o w i e p ła towców p o c z y n i o n o , są 
w c a l e z n a c z n e . Należy j e d n a k stwierdzić , że d a ­
leką jest j eszcze ta c h w i l a , gdy można będzie 
mówić o i s t n i e n i u p e w n e g o us ta lonego t y p u m a ­
s z y n y l o t n i c z e j . D o t y c h c z a s b o w i e m w kons t ruk­
cj i płatowców panuje o l b r z y m i a rozmaitość — nie 

ustali ł się jeszcze nawet wśród praktyków i teo­
retyków l o t n i c t w a pogląd na d r o g i , po j a k i c h iść 
należy, wciąż walczą jeszcze ze sobą z w o l e n n i c y 
dwóch odrębnych prądów. P e w n a część lotników 
uważa, że j e d y n ą rękojmią bezpieczeństwa w p o ­
w i e t r z u jest z n a c z n a szybkość własna p ła towca . 
S t o s u j ą c się do tego poglądu, n iektóre f a b r y k i -
budują m a s z y n y n a d z w y c z a j s z y b k i e ; do t y c h b o l i ­
dów p o w i e t r z n y c h zaliczyć należy w p i e r w s z y m 
rzędzie m o n o p l a n y D e p e r d u s s i n a ( spec ja lny w y ­
ścigowy typ t. z w . m o n o c o ą u e z m o t o r e m o s i le 
160 M K , umożliwił V e d r i n e s o w i z d o b y c i e p u h a r u 
G o r d o n - B e n e t a na rok bieżący) . Z n a c z n ą też 
szybkość ociągnęly j e d n o p ł a t y N i e u p o r t ' a , H e n ­
r i e t t , M o r a n e ' a i 2 e n s s ' a . 

Inaczej na sprawę bezpieczeństwa zapatrują 
się k o n s t r u k t o r z y większości dwupłatów i n iektó­
r y c h j ednopła tów, twierdzą o n i , że zbyt w y s o k a 
szybkość, posiadając s t r o n y d o d a t n i e , c z y n i j e d ­
nak bardzo t r u d n e m i n i e b e z p i e c z n e m lądowanie 
aparatu i wymaga jąc s t o s o w a n i a si lników o b a r ­
dzo znaczne j m o c y , wpływa tem samem n i e k o ­
rzys tn ie n a obc iążenie płatowca, z m n i e j s z a w z n a ­
c z n y m s t o p n i u j ego n o ś n o ś ć i podwyższa c e n ę , 
co niewątpliwie n i e może się przyczynić do spo-

— 
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p u l a r y z o w a n i a i d e i . T r u d n o orzec s t a n o w c z o , 
który z tych dwóch poglądów jest słuszny, zdaje 
sie. j e d n a k , że m a k s y m a V e r d i n e s ' a „la vi tesse n'est 
la securute" n ie jest r a c j o n a l n a , p r a w d a jak z w y ­
kle leży pośrodku i p l a t o w i e c , będąc z natury rze­
czy środkiem szybkie j l o k o m o c j i , p o w i n i e n p o s i a ­
d a ć , o p i ó c z szybkości , j akna jwiększy stopień bez­
pieczeństwa i możliwie na jwyższa n o ś n o ś ć . N a ­
leży przyznać, że p o d t y m względem r. 1912 n ie 
zaznaczył się z n a c z n i e j s z e m i postępami, W więk­
szości n o w y c h płatowców znać dążenie do os ią ­
gnięc ia m a x i m u m szybkości , do z r e d u k o w n n i a 
o p o r u czołowego, natomiast stosunek ciężaru c a ­
łej m a s z y n y do ciężaru, j a k i może być dźwignięty, 
n ie p r z e d s t a w i a się zbyt k o r z y s t n i e . 

P e w i e n postęp uwidocznił się natomiast w k i e ­
r u n k u b u d o w a n i a poszczególnych części p ła towca 
z o d p o w i e d n i m d l a danej części współczynnikiem 
bezpieczeństwa. T a k n p . skrzydła w os ta tn ich 
m o d e l a c h b u d o w a n e są z n a c z n i e m o c n i e j , co po 
części t łómaczy się zwiększeniem natężeń , j a k i m 
p o w i e r z c h n i e n o ś n e p r z y dużych szybkościach p o ­
dlega ją , w niektórych j e d n a k płatowcach, n ie p o ­
siadających tak znaczne j szybkości własne j , zostało 
z r o b i o n e , by os iągnąć większą pewność , gdyż 
były przykłady, że p o w i e r z c h n i a n o ś n a n i e w y ­
trzymywała natężenia i łamała się w l o c i e , p o w o ­
dując n a t u r a l n i e katastrofę . P o d w o z i a n a t o m i a s t 
k o n s t r u o w a n e są lżej niż p o p r z e d n i o , co jest z u ­
pełnie rac jona lne , j eże l i zauważymy, że n a j s i l ­
nie jsze nawet p o d w o z i e n i e w y t r z y m a gwałtowne-
ge zetknięc ia s ię z ziemią. W y m o w n ą i lustracją 
jes t w t y m w y p a d k u p l a t o w i e c B l e r i o t ' a , n a k t ó ­
r y m B a r r o s zdobył p r z e d d w o m a mies iącami re­
k o r d wysokości , wznosząc się n a 5000 m e t r ó w . 
P o d w o z i e tej m a s z y n y składało się z dwóch z w y ­
c z a j n y c h kół r o w e r o w y c h , o s a d z o n y c h na stalo­
w y c h r u r a c h bez żadnych sprężyn lub resorów, 
któreby pochłania ły wstrząśnienia p r z y lądowaniu. 

Przyznać j ednak należy, że t y l k o l o t n i k tej 
m i a r y co G a r r o s , może sobie pozwolić n a coś 
p o d o b n e g o , w rękach d e b i u t a n t a p o d w o z i e p r z y 
p i e r w s z e m lądowaniu zosta łoby strzaskane. 

J e d n e m z na jważnie j szych zdarzeń w d z i e ­
d z i n i e l o t n i c t w a był k o n k u r s w o j s k o w y n a p l a -
t o w c e d l a a r m i i a n g i e l s k i e j . W k o n k u r s i e t y m 
p i e r w s z a n a g r o d a dostała się a n g i e l s k i e m u k o n ­
s t r u k t o r o w i C o d y ' c m u . P ła towiec C o d y ' e g o jest 
dwupłatem, pos iada jącym chył z p r z o d u , a sta­
tecznik i s tery k i e r u n k o w e z tyłu. P o d w o z i e dość 
proste j b u d o w y , zbl iżone d o p o d w o z i a C u r t i s s ' a , 
s k o n s t r u o w a n e jest z bambusu i r u r s t a l o w y c h . 
T y p k o n k u r s o w y z a o p a t r z o n y jest w s i e d z e n i a 

d l a l o t n i k a i t r z e c h pasażerów i p o s i a d a s i l n i k 
m o c y 120 M K austr jackie j f i r m y D a j m l e r a . W y k o ­
n a n i e płatowca jest bardzo s taranne, n o ś n o ś ć 
dość z n a c z n a , szybkość około 90 k i m . n a godzinę. 

D r u g a n a g r o d a przypadła w udzia le j e d n o ­
płatowi D e p e r d u s s i n ^ a , który k i e r o w a n y s p r a w n ą 
dłonią P r e v e s t ' a dopełni ł w przeciągu cz terech d n i 
w s z y s t k i c h warunków k o n k u r s u , na u s k u t e c z n i e n i e 
których p o z o s t a w i o n o k o n k u r e n t o m cały mies iąc . 
N a decyzję sędziów k o n k u r s o w y c h wpłynął bez-
wątpienia fakt, że z j e d n o p ł a t a m i zaszło parę 
wypadków pęknięc ia p o w i e r z c h n i nośnych w l o c i e . 

Sądz ić należy, że i przynależność C o d y ' e g o do 
narodowości angie lskie j n ie pozostała bez z n a ­
c z e n i a . 

Jeże l i w b u d o w i e pła towców lądowych n i e 
d o k o n a n o dale j idących udoskonaleń, to tego 
samego n ie da się powiedzieć o wodnopłatow-
cach , które z n a c z n i e u l e p s z o n o . K o n k u r s w o d n o -
platowców, o d b y t y ubiegłego łata w S t . - M a l o , 
wykazał, że odpowiada ją one w z n a c z n y m s t o ­
p n i u s t a w i a n y m w y m a g a n i o m , wznosząc się s w o ­
bodnie z p o w i e r z c h n i w o d y i opada jąc n a m o r z e 
nawet wtedy , g d y zatoka była dosyć s i l n i e w z b u ­
r z o n a . P a r y ż a n i e m i e l i s p o s o b n o ś ć w l i p c u b. r. 
podziwiać n a S e k w a n n i e śmiałe w z l o t y B e a u -
m o n t a na wodnopłatowcu D o n n e t - L e v e q u e . W o -
d n o p l a t o w i e c ten jest j e d n ą z na j lepie j o p r a c o ­
w a n y c h m a s z y n tego rodza ju , gdyż był p o m y ­
ślany i z b u d o w a n y spec ja ln ie do w z n o s z e n i a się 
z w o d y (patrz „Lotnik i A u t o m o b i l i s t a " Ms 11, 
str. 8). Z i n n y c h wodnopła towców wymienić 
należy konstrukcję C a u d r o n ' a o r a z maszynę t o w . 
„ A s t r a " , z a której R e n a u x zdobył w S t . - M a l o 
I-ą n a g r o d ę . 

P o w o d z e n i e , j a k i e zdobywały sobie w o d n o -
p la towce , zachęci ło wszys tk ie p r a w i e f a b r y k i do 
b u d o w a n i a tych m a s z y n . R o k 1913 p r z y n i e s i e 
p r a w d o p o d o b n i e w tej d z i e d z i n i e n o w e pomysły 
i u d o s k o n a l e n i a . 

N a zakończenie wspomnieć jeszcze na leży 
słów parę o n o w y c h „królach p o w i e t r z a " . W ś r ó d 
lotników, którzy z d o b y l i sobie rozgłos w r . b. , 
wymienić należy f r a n c u z a G o b e i aus t r jack iego 
o f i cera v o n B l a s c h k e . I n n i r e k o r d m a n i , którzy 
d o k o n a l i w os ta tn ich czasach wzlotów zasługują­
c y c h na uwagę, z n a n i są w świec ie l o t n i c z y m już 
o d d a w n a . I m i o n a G a r r o s ' a , V e d r i n e s ' a , L e g a -
g n e u x ' a i H i n e h i e k o m e n t a r z y n ie potrzebują . 

R o k 1912 n ie obszedł s ię , jak i jego p o ­
p r z e d n i c y , bez ofiar i wypadków. L i s t a ża łobna 
jest j eszcze bardzo l i c z n a , stwierdzić j e d n a k z r a ­
dością należy, że p r o c e n t o w a i lość wypadków jest 
z n a c z n i e niższa niż w l a t a c h p o p r z e d n i c h . F a k t 
ten d o w o d z i n i e z b i c i e , że n iebezpieczeńs two, n a 
jak ie l o t n i k jest narażony , w miarę udoskonaleń 
w b u d o w i e c o r a z się z m n i e j s z a . D z i w n y m nato­
miast z b i e g i e m okol icznośc i zginęło , wskutek w y ­
padków n ic z l o t n i c t w e m wspólnego n ie mają­
c y c h , t rzech l u d z i , których i m i o n a pozostaną n a 
zawsze b a r d z o głośnemi w h i s t o r j i l o k o m o c j i p o ­
w i e t r z n e j ; gorączka tyfusowa zabiła W i l b u r ' a W r i -
ght 'a , H u b e r t L a t h a m zginął na p o l o w a n i u w A f ­
ryce n a bawoły, w r e s z c i e w w y p a d k u s a m o c h o ­
d o w y m strac i ł życie V o i s i n . 

W. Rumbowicz. 
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Zawór czy suwak? P r z y p o l i t e c h n i c e ber l ińskie j i s tnie je o d lat 
k i l k u l a b o r a t o r j u m spec ja lne , poświęcone b a d a ­
n i o m n a u k o w y m n a d samojazdanń w s z e l k i c h g a t u n ­
ków i k a t e g o r j i . K i e r o w n i k i e m tej ins tytuc j i jest 
p i o f e s o r , , G e h e i m r a t " A . R i e d l e r , p o w s z e c h n i e z n a n a 
i c e n i o n a p o w a g a n a u k o w a w d z i e d z i n i e m a s z y n 
i s i lników; p u b l i k u j e on stale w y n i k i badań l a b o ­
r a t o r y j n y c h w zeszytach p o d ogólnym tytułem 
„ W i s s e n s c h a f t l i c h e A u t o m i l w e r t u n g " . O s t a t n i e 
s p r a w o z d a n i e tego r o d z a j u za jmuje się spec ja l ­
n ie s i l n i k a m i s a m o j a z d o w e m i o rozrządzie s u w a ­
k o w y m . W y n i k i e m os ta tecznym szczegółowych i s u ­
m i e n n y c h badań porównawczych jest d o s a d n i e 
w y p o w i e d z i a n y w y r o k , odmawiający k a t e g o r y c z n i e 
rac j i bytu tak im s i l n i k o m 1 ) . 

W m n i e j lub więce j f a c h o w y c h p i s m a c h n i e ­
m i e c k i c h poc iągnęła o w a broszura bardzo żywą 
dyskusję pro i c o n t r a z a sobą; z a fachowemi p o ­
szły p i s m a c o d z i e n n e i cała s p r a w a nabra ła cha­
rakteru aktualnej sensac j i . 

Zważywszy g e n e z ę p o j a w i e n i a się i nies ły­
chanego p o w o d z e n i a si lników s u w a k o w y c h , n i e 
można się dziwić, iż s p r a w a się zaostrzyła, tem 
b a r d z i e j , iż stoi tu po jedne j s t ronie na jpoważ­
nie j sza n i e m i e c k a f i r m a s a m o j a z d o w a , D a i m l e r - M o -
t o r e n - G e s e l l s c h a f t , z w a n a krótko „Daimler-Merce-
des, a z drugie j p o w a g a pierwszorzędna f a c h o w a 
i n a u k o w a , pro fesor R i e d e l . Bądź co bądź tak i 
„kij w m r o w i s k u " n ie codzień się p o j a w i a i rzecz 
w a r t a jest, aby j ą z różnych punktów w i d z e n i a 
dokładnie j obe j rzeć . 

W r o k u 1D08 miał w l o n d y ń s k i m R o y a l -
A u t o m o b i l - C l u b i e n i e j a k i p a n K n i g h t pre lekc ję n a 
temat n o w o przez s ię z b u d o w a n e g o s i l n i k a k o n ­
strukc j i b a r d z o o r y g i n a l n e j , którego rozrząd o d ­
b y w a się za p o m o c ą dwóch c y l i n d r y c z n y c h spół-
ś iodkowych suwaków, umieszczonych pomiędzy 
t łokiem i c y l i n d r e m . P r e l e g e n t za leca ł swój s i l ­
n ik ze względu na absolutną szybkość c h o d u , os ią­
gniętą wskutek r u c h u bezwzględnie s p ę t a n e g o 
w s z y s t k i c h ustro jów rozrządu. J e d n a z na jwięk­
s z y c h m i a r o d a j n y c h fabryk a n g i e l s k i c h , D a i m l e r -
M o t o r - C u nabyła patenty K n i g h t a i wypuściła n o ­
w y t y p saniojazdów, p o p r z e d z o n y n i e z m i e r n i e gło­
śną i zręczną reklamą, s ławiącą niezwykłą c i c h o ś ć 
c h o d u i na j rozmai t sze , mnie j lub więce j uzasa­
d n i o n e , ale b e z w a r u n k o w o aktua lne i c h własno­
śc i . Powozy te, odznacza jące się p r z e d e w s z y s t ­
k i e m bardzo s taranną konstrukcją , pierwszorzęd-
n e m p r e c y z y j n e m wykończeniem i n i e z w y k l e w y ­
soką ceną , w y p u s z c z o n e zostały p o d etykietą , ,bez-
z a w o r o w y c h " (Sans-soupapes , V e n t i l l o s , V a l v e l e s s ) 
i miały o d r a z u n ies łychane p o w o d z e n i e w kołach 
n i e t y l e s p o r t o w y c h , i le s z y k o w n y c h mnie j lub 
więce j ca łkowitego świata londyńskiego , p a r y s ­
k iego i b e r l i ń s k i e g o . 

1) Riedel. Wissenschaftliche Automobil - Wertung" 
Bericht X: Stoffwechsel und Pathologie der Schiebermotore. 
Berlin 1912. 

A więc p o w o d z e n i e u d a m . ,,11 est chic de 
r o u l e r dans une sans-soupapes ! " S a p i e n t i sat — 
powód by! wystarcza jący, aby f i rmy p i e r w s z o ­
rzędne, c ieszące się względami tej urocze j i szy 
k o w n e j k l i e n t e l i , d l a której cena s a m o j a z d u n ie 
g r a żadnej r o l i , czuły się do p e w n e g o s t o p n i a 
z n i e w o l o n e do n a b y c i a l i e m e j i K n i g h t a i do 
b u d o w a n i a samojazdów b e z z a w o r o w y c h . N i e d z i w 
więc , iż we F r a n c j i — P a u h a r d et L e v a s s o r , w B e l ­
g i i — M i n e r v a , w N i e m c z e c h — D a i m l e r - M e r c e d e s 
były p i e r w s z y m i d o s t a w c a m i , , s a n s - s o u p a p e s ' ó w " . 
Dodać należy, iż a n g i e l s k i Daimłer po długich 
i c iężkich c i e r p i e n i a c h n a bolesny def icyt p o d r e ­
perował s i^ z n a k o m i c i e , dzięki ba jecznemu p o w o ­
d z e n i u i niebywałym c e n o m , j a k i e za swe n o w e 
p o w o z y os iągnąć potrafi ł . P o w o d z e n i e to zawdzię ­
cza D a i m l e r n i e t y l k e s i l n i k o m K n i g h f a , ale w c z ę ­
ści n iemałe j także i n n y m c e c h o m swego , , suwa­
k o w e g o " t y p u , j akoto : napęd śl imakowy (a zatem 
bezszumny) os i t y l n e j , bardzo s taranne z a w i e s z e ­
n ie p o w o z u n a r e s o r a c h niebywałe j długości , k o l a 
z a m i e n n e o s z p r y c h a c h s t a l o w y c h i t. d . U l e p s z e ­
n i a te, po części bardzo r a c j o n a l n e , ale z s i l n i ­
k i e m n i c zgoła wspólnego n ie m a j ą c e , p o k r y t e 
zostały etykietą „ s a n s - s o u p a p e s " . T l ó m a c z y to 
d o b r e imię, j a k i e sob ie s a m o j a z d y s u w a k o w e w y ­
robi ły . Z a przykładem w i e l k i c h f i r m poszło j e d ­
nak dotychczas s t o s u n k o w o n i e w i e l e i n n y c h fabryk. 
Możnaby je p r a w i e n a p a l c a c h pol iczyć; p r z e w a ­
żna część wyczeku je i w i e l e b a r d z o fabryk , szcze­
gólnie j w N i e m c z e c h , p o s i a d a n o w e , o d K n i g h f a 
n ieza leżne , p a t e n t o w a n e k o n s t r u k c j e s i lników su­
w a k o w y c h , na leżyc ie wykończonych i wypróbo­
w a n y c h , które dotychczas są t r z y m a n e w r e z e r ­
wie i n a t u r a l n i e w t a j e m n i c y . 

W e F r a n c j i jest k i l k a f i r m , jak D a r r r a e g , 
Cóte , C o t t e r e a u i inne , które budują już o d pe­
w n e g o czasu własne konst rukc je samochodów. 
W i ę k s z o ś ć j e d n a k czeka , czy w y m a g a n i a p r z e w a ­
żnego r y n k u z b y t u i szerokie j k l i e n t e l i o p o w i e ­
dzą się po s t ronie zaworów czy suwaków. 

T a k stoi k u estja, gdy naraz p o j a w i a się 
broszura R ied lera ,potęp ia jąca bezwzględnie s i l n i k i 
s u w a k o w e i o d m a w i a j ą c a im r c j i bytu . D o w o ­
d z e n i a zas łużonego profesora oparte są n a n i e ­
z m i e r n i e ścisłych b a d a n i a c h porównawczych n a u ­
k o w y c h i sprowadzają się do 22 kategor j i prób , 
w y k o n a n y c h n a t rzech s u w a k o w y c h i dwóch z a ­
w o r o w y c h s i l n i k a c h , w s z y s t k i e n a j p i e r w s z o r z ę d -
n i e j s z y c h fabryk a n g i e l s k i c h i n i e m i e c k i c h . W y ­
n i k i tych badań wykazują w e w s z y s t k i c h k a t e g o -
rjach p r o b wyższość, j eże l i n ie r ó w n o ś ć si lników 
z a w o r o w y c h . 

Począwszy o d m o c y si lników, bada R i e d l e r 
s t o p n i o w o straty siły n a rozrząd, sprawność o b ­
j ę t o ś c i o w ą , o g ó l n ą i c iepl ikową, rozchód p a l i w a , 
s topień z a g r z e w a n i a w o d y ch łodzące j , parc ie j e ­
d n o s t k o w e n a t łok, j e d n o s t k o w e straty siły, j e d n o ­
stkową moc s i l n i k a n a l i t r ob ję tośc i c y l i n d r a , p o ­
dział i s topień zużycia e n e r g i i c i e p l i k o w e j , w a h a -
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n i a składu m i e s z a n k i w zależności o d i lości o b r o ­
tów, przekro je c z y n n e otworów s u w a k ó w i z a w o ­
rów w funkc j i d r o g i t łoka, szybkość zapłonu i i n ­
ne jeszcze z a s a d n i c z e własnośc i s i ln ików. 

Z e s t a w i w s z y b a r d z o sys tematycznie w s z y s t ­
k ie w y n i k i badań w w y k r e s y , wykazuje pro fesor 
R i e d l e r n a i c h p o d s t a w i e wyższość zaworów. N a 
zakończenie podaje o n n i e c o s u b i e k t y w n e p o r ó ­
w n a n i e szmerów s i l n i k a €n ight ' a i s i l n i k a z a w o ­
r o w e g o , używszy do tego s p o s o b u , opartego na 
zasadzie , podobne j do wymiarów f o t o m e r r y c z n y c h , 
t. j . n a s z a c o w a n i u odległośc i , z które j oba s i l ­
n i k i j e d n a k o w o s łychać . I to porównanie w y p a d a , 
jeżeli n ie n a korzyść , to p r z y n a j m n i e j n ie na n i e ­
korzyść z a w o r o w e g o s i l n i k a na jnowsze j u d o s k o n a ­
lone j k o n s t r u k c j i . 

T y l e profesor R i e d l e r . Jak się spodziewać 
należało , takie „dictum a c e r b u m " wywołało n ie ­
z l i c z o n e k o m e n t a r z e w p i s m a c h f a c h o w y c h , s p o r ­
t o w y c h , c o d z i e n n y c h . A u d i a t u r et a l te ra pars ; 
p r z y p a t r z m y się , co z n a l e z i o n o do p r z e c i w s t a w i e ­
n i a b a d a n i o m n a u k b w y m profesora R i e d l e r a . 
W p i e r w s z y m rzędzie zanotować n a l e ż y , iż j edy­
ne poważne n a u k o w o - t e c h n i c z n e p i s m o n i e m i e c k i e 
s a m o j a z d o w e „der M o t o r w a g e n " kwest j i d o ­
tychczas wca le n i e podnios ło . Pominąwszy r e p l i ­
k i , w których m n i e j lub więce j a n o n i m o w o , ale 
zato b a r d z o n i e d w u z n a c z n i e pokazuje r o g i „ b u ­
s i n e s s " , wszys tk ie s p r a w o z d a n i a , a n a w e t r e p l i k a 
o f i c j a l n a f i r m y „ M e r c e d e s " , zgadzają się n a to , 
iż d o c i e k a n i a R i e d l e r a są bez zarzutu p o d wzglę­
d e m n a u k o w o - t e c h n i c z n y m . A l e t y l k o j a k o n a u k o ­
w a , czysto t e o r e t y c z n a p r a c a . N o ! a ponieważ 
„grau ist j ede T h e o r i e " , w i ę c na j częśc ie j s p o t y ­
k a n y zarzut jest t en , iż p r a k t y k a jakoby wykazała 
wyższość silników s u w a k o w y c h . C h a r a k t e r y s t y c z -
n e m jest także, iż nawet f i r m a „ D a i m l e r - M e r c e -
d e s " n ie znajduje n i c p o z y t y w n e g o , opartego n a 
s u m i e n n i e d o w i e d z i o n y c h faktach, do p r z e c i w s t a ­
w i e n i a b a d a n i o m u c z o n e g o p r o f e s o r a . L w i ą część 
zarzutów i dowodów stanowią po części b a r d z o 
w i a r o g o d n e anegdo tk i o doskonałości „ K n i g h t ' ó w " 
i o ba jecznych i lościach ki lometrów przez n ie 
połkniętych i s t r a w i o n y c h . 

P r z e s a d n e i m o c n o tendency jne o p o w i a s t k i 
o pękaniu zaworów i i ch sprężyn, o częstem s z l i ­
f o w a n i u tych p i e r w s z y c h , p r z e c i w s t a w i o n e zosta ją 
d o m n i e m a n y m za le tom , , K n i g h t ' ó w " — i powsta je 
bardzo k o n t r a s t o w n y obrazek o R e m b r a n d t o w s k i c h 
świat łoc ieniach, mający obal ić d o w o d z e n i a R i e d ­
l e r a . T y l k o b i e d a , że w e w s z y s t k i c h t y c h o p o ­
w i a d a n i a c h , pominąwszy nawet kwest ję ich w i a -

rogodnośc i , j e d n o pozosta je n i e z b i t y m faktem, — 
t o jest, iż są to „ o p o w i a d a n i a " , a zatem t w i e r ­
d z e n i a gołos łowne, p o d l e g ł e często b a r d z o s u -
b j e k t y w n e m u , a więc s t r o n n e m u z a p a t r y w a n i u się 
n a r z e c z y . D l a t e g o też n i e nada ją się one by­
na jmnie j d o p r z e c i w s t a w i e n i a fak tom, p o p a r t y m 
przez śc is łe i sys tematyczne b a d a n i a . O s o b i ś c i e 
z n a m także bardzo w i e l e tak ich „ o p o w i a d a ń " , 
któreby można n a niekorzyść K n i g h t ' a p r z y t o ­
czyć — a zatem o z a c i e r a n i u się i pękaniu su­
waków, o b e z m i e r n e m r o z g r z e w a n i u się si lników, 
o s i l n e m i c h „ d y m i e n i u " i t. d . J e d e n z m o i c h 
z n a j o m y c h opowiadał m i o 4000 marek , k tóre 

wydał w przeciągu r o k u n a reperac je s i l n i k a , i n ­
n y znów o zamiarze z a a b o n o w a n i a się n a kary 
p o l i c y j n e z a d y m i e n i e samojazdu u p o l i c j i ber­
lińskiej - - ponieważ już t u z i n tak ich protokółów 
zebrał o d czasu jak jeździ n a K n i g h t ' c i e . T a k i e 
h i s t o r y j k i n i c w s p ó l n e g o z d o w o d z e n i e m n a u k o -
w e m n i e mają i an i R i e d l e r o w i , an i s i l n i k o m su­
w a k o w y m n i e zaszkodzą — a n i n ie pomogą. Je­
d n o pozosta je faktem •-- to jest, że K n i g h t ' v r z e ­
czywiście n i e z m i e r n i e c i cho i bezdźwięcznie c h o ­
dzą, jak n i e m c y mówią : laufen auf F i l z p a n t o f f e l n . 
T o też k t o w i e , czy tu właśnie n i e jest p u n k t 
słaby dowodzeń R i e d l e r a i czy s z a n o w n y profesor 
n ie n i e d o c e n i a może wartości h a n d l o w e j tej b e z -
szumności Knight 'ów — i idących z n ią w p a r z e 
wymagań m o d y . B o p o z a wartośc ią techniczną , 
wartość sprzedażna gra tutaj n i e z m i e r n i e ważną 
rolę i w tem właśnie sęk — a w sęku — m o d a . 
G d z i e c h o d z i o p r z e d m i o t zbytku o z b y t k o w n e j 
c e n i e , j a k i m zawsze p o z o s t a n i e samojazd s z y k o w n y , 
„yoiture de v i l l e ' 1 — t a m decyduje z w y k l e n ie z d a ­
n ie fachowców, n a w e t n ie z d a n i e mnie j lub wię­
cej k o n s e k w e n t n i e myślących n a b y w c ó w płci b r z y d ­
k i e j , którzy płacą co i m płac ić każa, ale z d a n i e 
pań, które samojazd wybiera ją według tego, z czem 
i m n a j b a r d z i e j d o t w a r z y . N o ! a ponieważ z j edne j 
stron}' wątpię m o c n o , czy b r o s z u r a R i e d l e r a z n a j ­
dz ie w i e l e n a d o b n y c h c z y t e l n i c z e k , a z d r u g i e i 
s t rony znów kwest ję z n a w s t w a d a m n a sprawnośc i 
y o l u m e t r y c z n e j , łub p a r c i u j e d n o s t k o w e m n a tłok 
s i l n i k a naprzykład — wolę pokryć n i e p r z e m a k a l -
n e m m i l c z e n i e m — więc n i c d z i w n e g o , że t a k i 
c i c h y , d y s k r e t n y , s z y k o w n y s i l n i k b e z z a w o r o w y 
może l iczyć n a p o p y t damskie j k l i e n t e l i . . . Jak zaś 
t a k a ładna b u z i a zechce „ s a n s s o u p a p e s ' u " , to tak 
potraf i n a nas spo j rzeć , że n a w e t n a j z a t w a r d z i a l -
szy f a c h o w i e c u z n a bez zastrzeżeń jej r a c j ę i w y ­
r z e k n i e s ię w s z y s t k i c h m n i e j l u b w i ę c e j b e z ­
dźwięcznych w e n t y l i — w b r e w na j szczerszemu p r z e ­
k o n a n i u o słuszności dowodzeń R i e d l e r a . 

W o b e c tego t r u d n o przewidzieć c z y c i o s 
w y m i e r z o n y z całą e n e r g i ą i ce lnośc ią przez u c z o ­
nego p r o f e s o r a , z a s z k o d z i lub wogóle wpłynie 
w j a k i k o l w i e k sposób n a rozwój s i lników suwako­
w y c h . Jest to b o w i e m kwest ja m o d y i n a n ią 
b a r d z o wrażliwych wymagań k o m b i n a c j i h a n d l o ­
w y c h . A że m o d a n i c wspólnego z r a c j o n a l n o ś c i ą 
n i e m a — to w i e m y i d o w o d e m tego mogłyby 
n a m n i e j e d n e w i d o c z n e l u b u k r y t e deta le d a m ­
skiej g a r d e r o b y służyć, k tóre na juezeńsi d o k t o r z y 
potępia ją o d lat dziesiątków, a które p o m i m o to 
panują i panować będą n i e p o d z i e l n i e — dopóki 
i ch m o d a n a śmierć n i e skarze . C z y się więc ta 
piękna, a grymaśna p a n i za s u w a k i e m o p o w i e , 
czy n i e — to przewidzieć t r u d n o . 

W y s t a w a t e g o r o c z n a w L o n d y n i e n i c n a m 
w t y m względzie n i e powiedziała — z o b a c z y m y 
co n a m o p o w i e S a l o n p a r y s k i . 

Inż . d y p l . Adolf Loewc. 
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Przypisek Redakryi. Z e względu, że s p r a w a , 
którą tutaj o m a w i a S z a n . autor, p r z e d s t a w i a się 
n a d z w y c z a j in teresu jąco , a może nawet r o z s t r z y ­
g a j ą c o d l a przyszłej f a b r y k a c y i samochodów, po­
m i e s z c z a m y chętn ie b a r w n i e skreś lony artykuł p a ­
n a inż. A d o l f a L o e w e ' g o , p o m i m o , iż R e d a k c y a 
n i e w zupełnośc i p o d z i e l a te poglądy. W o b e c te­
go byłoby też rzeczą b a r d z o pożądaną, ażeby 
c z y t e l n i c y n a s i z e c h c i e l i zabrać głos w celu szer­
szego o m ó w i e n i a k w e s t y i : zawór, czy s u w a k " . 

Ł a m y p i s m a naszego o t w i e r a m y z ca łą s k w a -
pl iwością d l a w s z e l k i c h w tej m a t e r y i głosów, nie 
wątpimy też, że zarówno sfery s p o r t o w e , jak właś­

c i c i e l e garażów i warsztatów r e p a r a c y j n y c h skorzy­
stają z tej sposobnośc i , ażeby przyczynić się do 
wyjaśnienia za jmujące j w s z y s t k i c h specyal is tów 
k w e s t y i . 

Z p. N . R. 1913 
Wszystkim współpracownikom, prenumerato­
rom i przyjaciołom naszym zasyła najserdecz­
niejsze życzenia 

DOSIEGO ROKU 
Redakcya „Lotnika i Automobilisty". 

1 \ 

R Z U C A N I E p o e i s K ó w z P Ł Ą T o w e ó w . 
W os ta tn ich czasach władze w o j s k o w e w e 

F r a n c j i , gdz ie dziś jak w i a d o m o już jest n a j z u ­
pełnie j s f o r m o w a n a p r a w d z i w a A r m j a Pańs twowa, 
zwróciły uwagę w k i e r u n k u w y z y s k a n i a w s z e l k i c h 
m a s z y n p o w i e t r z n y c h n i e t y l k o do wywiadów 
(reconnaisance) podczas operac j i ' w o j e n n y c h , lecz 
i d o s z e r z e n i a z n i s z c z e n i a w szeregach n i e p r z y ­
j a c i e l s k i c h p r z e z w y r z u c a n i e poc isków. 

W y z n a c z o n o spec ja lne 
n a g r o d y p r z y próbach t ra ­
f i a n i a do c e l u z płatow-
ców w y r z u c a n e m i b o m ­
b a m i ( K o n k u r s M i c h e l i n , 
„ A e r o - C i b l e " ) o czem 
pisal iśmy w s w o i m czasie 
w „Lotn iku" i n a t u r a l n i e 
dało to i m p u l s r o z m a i t y m 
t e c h n i k o m do s k o n t r u o -
w a n i a przyrządów spe­
c j a l n y c h , mających na ce­
l u śc is łe okreś lenie c h w i l i , 
k i e d y należy wyrzucić 
poc isk z p l a t o w c a , a b y 
o n trafił we wskazane 
m i e j s c e . 

P i e r w s z e p r z y r z ą d ) ' , 
dość proste w pomyśle i 
k o n s t r u k c j i , p o m y ś l a n e 
p r z e z o f i cerów-aeronautów, opisywaliśmy już p o ­
p r z e d n i o , obecnie chcemy zaznajomić c z y t e l n i ­
ków naszego p i s m a z n o w y m porządkiem t. z w . 
A e r o - v i s e u r pomysłu inżyniera-konstruktora H e n ­
r y k a J o a n n e t o n . 

Przypuśćmy, że w danej c h w i l i p l a t o w i e c 
znajduje się na wysokośc i 1250 metrów, mając 
p o d sobą w l i n i i prostopadłe j punkt V i w y r z u ­
c a m y w t e d y z płatowca p r z e d m i o t mający 
znaczną okreś loną wagę . P r z e d m i o t t en będzie 
potrzebował 16 sekund aby opaść na powierzchnię 
z i e m i . Jeże l i p l a t o w i e c p o s u w a się h o r y z o n t a l n i e 
z szybkością 90 k i lometrów n a godzinę, c z y l i 25 
metrów n a sekundę, to w y r z u c a m y p r z e d m i o t , 
j a k k o l w i e k będąc p o d wpływem t y l k o p r a w a cią­
żenia j ako p o z o s t a w i o n y sam sobie w p r z e s t r z e n i , 
n i e s p a d n i e w punkt V, l ecz o 400 metrów n a ­
przód o d tegoż p u n k t u w k i e r u n k u , w j a k i m s z y ­

buje p l a t o w i e c . — A b y więc trafić w punkt V 
należy śc iś le określ ić m o m e n t w y r z u c e n i a p r z e d ­
m i o t u z p l a t o w c a będącego w ruchu i ce l ten 
os iąga przyrząd z w a n y A e r o - v i s e u r . 

Każdy p r z e d m i o t w a z k i , spadający na p o ­
wierzchnię z i e m i z wysokości , p o d l e g a działaniu 
dwóch sił: /) poziomej, która w okreś lonym cza­
sie / pociąga tenże p r z e d m i o t z p u n k t u O d o H 

n a zasadzie formułki 
F.gtł F i g . HI 

OH = 1* X i = 2jX 16 
= 400 metrów 

przyjmując, że w w y p a d ­
k u , o którym m o w a p o ­
wyżej , V'== 25 metr., a 
f =16 sek. 

W tymże s a m y m c z a ­
sie, na skutek p r a w a cią­
żenia , d a n y p r z e d m i o t 
p o d l e g a działaniu siły 2) 
pros top adlej, poc iąga jąc 
go z O do //"podług for­
mułki 

ov - v2 gfi = % X 
9.89 X 162 

T e o r e t y c z n i e z a t e m 
d a n y p r z e d m i o t p o w i n i e n by spadać po przec ię ­
tnej prostokątu, u t w o r z o n e g o z OH i OV, w i s to ­
cie zaś s p a d a po l i n j i k r z y w e j p a r a b o l i c z n e j PMP, 
jak tego dowiodły spee ja lne przyrządy do g r a f i c z ­
nego wykreślania l i n j i p r z y s p a d k u ciał stałych. 

Przyrząd inżyniera J o a n n e t o n składa się 
z d e s z c z u l k i metalowej f o r m y mnie j więce j prosto­
kątne j , zawieszone j p i o n o w o i s w o b o d n i e u p l a ­
t o w c a tak, aby mogła być zawsze d o b r z e obser­
w o w a n a przez t o w a r z y s z a l o t n i k a , który ma wy­
łącznie za jmować się w y r z u c a n i e m pocisków. 
W deszczułce tej znajduje się s z c z e l i n a , w y k r e ­
ś lona j ako ćwierć koła ze środkiem w O i w nie j 
może się przesuwać r u c h o m a d i o p t r a , m a j ą c a j e ­
d e n stały punkt w O, p r z y p o m o c y spec ja lnego 
g w i n t u mogąca być m o m e n t a l n i e u s t a w i o n a w p o ­
z y c j i d o w o l n e j . Tak się p r z e d s t a w i a prawa stro­
na przyrządu (fig. 5). 
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Z /ewę/ s^ś strony znajduje się r u c h o m a 
l i n i j k a meta l i czna j mogąca być przesuwaną n a ­
przód lub wtył, lecz t y l k o zawsze równolegle do 
dłuższych ścian prostokątu. Podziałki r e g u l a r n e 
p o z i o m e , grubsze , znajdują się co 100 metrów, 
c ieńsze zaś co 20 metrów na ska l i umieszczone j 
n a lewej s t ronie przyrządu. C y f r y zaś na k o l u m ­
n ie z prawej s t rony te jże ska l i wskazują przes t rze ­
n i e , j ak ie przelatuje s w o b o d n i e spada jący p r z e d ­
m i o t w równych odstępach czasu o d 1 do 16 se­
k u n d . — U dołu rzeczone j ska l i i w s o s u n k u 2 
centymetrów na 100 metrów, znajdują się p o ­
działki l i n j a m i c z e r w o n e m i oznaczone , wskazujące 
p r z y szybkościach 50 do 120 ki lometrów przestrze­
n ie p r z e l a t y w a n e odnośnie do każdej z r z e c z o n y c h 
szybkości w ciągu 1 do 16 s e k u n d . 

N a zasadzie tych d a ­
n y c h ustawia się p o s z ­
czególne części przyrzą­
d u w s tosunku do w y ­
sokośc i , n a jakie j zna jdu­
je się płatowiec , a w s k a ­
zanej przez w y s o k o m i e r z 
(a l t imatre) . D a j m y na t o , 
że tenże wskazuje 600 
metrów t. j . l iczbę n a j ­
bliższą do 593, •— z d r u ­
giej zaś s t r o n y w i a d o m o , 
że płatowiec p o s u w a się 
z szybkością 90 k i l o m e ­
trów na godzinę, zatem 
podług skal i potrzeba 11 
s e k u n d , aby p o c i s k spadł 
na z iemię . P r z e s u w a m y 
zatem lini jkę metal iczną 
w p r a w o do p u n k t u prze­
c ięc ia l i n j i c z e r w o n y c h 
90 i 11, a w t e d y taż l i ­
n i j k a prze tn ie poziomą 
podziałkę odpowiada jącą 
l i c z b i e 600 w p u n k c i e P. S p r o w a d z a m y zatem 
dioptrę w k i e r u n k u OP i p r z y t w i e r d z a m y za 
pomocą g w i n t u tak, że n ie może o n a opaść 
poniże j p u n k t u P, mając j e d n a k r u c h d o w o l n y 
w górę tak, że można ce lować w mie jsce o b r o n n e , 
gdzie m a upaść poc isk i w miarę zbl iżenia się 
w tę s t ronę pła towca d i o p t r a będzie się przesu­
wała w szcze l in ie ku dołowi aż do punktu O, p r z y 
którym się z a t r z y m a i wtedy należy m o m e n t a l n i e 
wyrzucić poc i sk . 

Cały więc system polega n a u t w o r z e n i u 
szybko tró jkątów, których p o d s t a w y są w i a d o m e , 
bez obl iczeń i tabl ic , p o p r o s t u m e c h a n i c z n i e , 
co p r z y p o s u w a n i u l i n i j k i i d i o p t r y za jmie n a j ­
wyżej j a k i e 10 sekund p r z y w p r a w i e i zna jomości 
przyrządu. 

J eże l i p o w i e r z c h n i a , n a d którą przelatuje 
płatowiec , jest n a wysokości n p . 200 metrów n a d 
p o z i o m , a barometr wskazuje 950 metrów, to do 
o b l i c z e n i a wysokości należy przyjąć 

Fig. V . 

950 200 750 metrów. 

W p r a k t y c e na leży przyjąć p o d uwagę 
p e w n e z b o c z e n i e p o c i s k u p o d wpływem w i a t r u , 

który to c z y n n i k jest z m i e n n y zależnie o d tego 
czy działa z p r z o d u , z tyłu, lub z b o k u , l ecz w s to­
s u n k u d o w a g i p o c i s k u p r z y względnie małe j ob­
j ę t o ś c i , z b o c z e n i e to n ie może być b a r d z o z n a ­
czne . D r u g i e z b o c z e n i e w y n i k a z tego, że p r z e d ­
m i o t spadający n i e p o s i a d a j e d n a k o w o w a r t o ś c i o ­
wej szybkości po upływie 5, 10, 15 s e k u n d 
z szybkością swą pierwotną p r z y o p a d a n i u . T e 
małoznaczne p o p r a w k i należ} ' przyjąć p o d uwagę 
p o próbach z przyrządem, w y n i k i p r a k t y c z n e 
ich na j lepie j same przez się zadecydują 
i przyjdą z pomocą w y l i c z e n i o m t e o r e t y c z n y m . 

Jest też i n n y jeszcze c z y n n i k , wpływający 
na z b o c z e n i e p o c i s k u , a t y m jest r u c h z i e m i d o ­
koła swej o s i . W szerokości geograf iczne j j e d ­
nak ś rodkowe j E u r o p ) ' zboczenie to ku w s c h o ­

d o w i p r z y wysokośc i 
mnie j więce j 1000 metrów 
n i e p o w i n n o być więk­
sze n a d 20 — 25 centy­
metrów. 

J e ż e l i płatowiec w 
c h w i l i w y r z u c a n i a b o m b y 
w z n o s i s ię w górę , to 
ta os ta tn ia s p a d n i e n a 
przód mie j sca obranego 
do ce lu , zaś p r z y o p a ­
d a n i u p ła towca w c h w i l i 
r z u c a n i a bomb}', s p a d n i e 
w tył o d mie jsca o b r a ­
nego . 

S z y b k o ś ć , z j a k ą się 
p o r u s z a płatowiec , w s k a ­
zuje spec ja lny po temu 
przyrząd, używany p r z e z 
armję włoską podczas w o j ­
n y w T r y p o l i t a n i i . S k ł a ­
da s ię o n z lunety z siat­
ką wewnątrz i z lus terka 
p o c h y l o n e g o n a 450. P o d ­

czas m i n u t y obserwuje się c iągle j e d e n i t en sam 
p u n k t w miarę o d d a l a n i a s ię płatowca i z tego 
w y l i c z a się szybkość w k i l o m e t r a c h n a godzinę. 

J e d n a k zwykła luneta p r z y lus terku, dającym 
ref leksy zależnie o d swej grubości i o d b i c i e p r z e d ­
miotów wspak, n ie zadowolni ła inżyniera J o a n -
n e t o n , który zmodyfikował przyrzfed w nas tępu­
j ą c y sposób, a j a k i n a m objaśni f ig . I V . 

Przypuśćmy, że p r z y dane j s k a l i BC = 2 
k i l o m e t r o m , zatem jeże l i p r z e d m i o t p r z e z nas ob­
s e r w o w a n y był początkowo w C , a później p r z y 
l o c i e płatowca w R> po upływie m i n u t y , to z n a ­
czy , że p o r u s z a m y się z szybkością 2 ki lometrów 
n a minutę, c z y l i 120 ki lometrów n a godzinę. 
Dzie ląc CB n a 12 równych częśc i , o t r z y m a m y 
s e r j ę szybkości o d 0 d o 120 ki lometrów i to p r z y 
wysokościach pomiędzy 0 do 2000 metrów, z p o -
działkami co 100 metrów, jak n a s k a l i n a p r a w e j 
s t ronie opisanego powyżej przyrządu. — J e ż e l i 
z a c z n i e m y o b s e r w o w a ć p r z e d m i o t n a wysokości 
1000 metrów, us tawiamy dioptrę w k i e r u n k u OC. 
O s t r z e g a c z T (fig 6) u d e r z a w d z w o n e k co 10 
s e k u n d aż d o m i n u t y i w t e d y z p r z e s u w a n i a s ię 
d i o p t r y w k i e r u n k u o d C d o B i przyjmując p o d 
uwagę n a p o t y k a n e tam c y f r y , o t r z y m a m y szybkość 

Fig. VI. 
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l o t u p l a t o w c a . J e ż e l i będziemy czeka l i na szóste 
w y d z w o n i e n i e c z y l i minutę, to cyfra , na które j 
w t e d y się z a t r z y m a d i o p t r a , wskaże wpros t szyb­
kość p l a t o w c a na godzinę, w p r z e c i w n y m raz ie 
p r z y z a t r z y m a n i u się p r z y p i e r w s z e m , d r u g i e m etc. 
w y d z w o n i e n i u , należy wskazane p r z e z dioptrę 
l i c z b y pomnożyć przez 6, 5, 4. 

D a j m y n a to, że w y r u s z a m y z j ak iegokol ­
w i e k p u n k t u A1, znajdując się n a wysokości 600 
metrów i że po m i n u c i e zna jdu jemy się w B1, 
a d i o p t r a wskazuje 110, zatem szybkość będzie 

110 40 = 70 ki lometrów. 

W y s o k o ś ć , n a które j się u n o s i i p o s u w a 
płatowiec . można zawsze znaleźć podług b a r o ­
m e t r u , d i o p t r a zaś, które j się używa do o b s e r w o ­
w a n i a przedmiotów i do c e l o w a n i a , ma mały ot­
wór w O n a os i swej z wypukłem szkiełkiem 
s i a t k o w e m tak, jak u aparatów do zdjęć fotogra­
f i c z n y c h . 

T e r a z więc są już przyrządy do r z u c a n i a 
pocisków, da jące możność śc is łego o b l i c z e n i a , 
gdz ie one spadną, a a r t y l e r j a w o j s k o w a z a p e w n e 
niezadługo w y n a j d z i e na jodpowiednie j szą formę 
d l a tychże pocisków i sposób , w j a k i mają w y b u ­
c h a ć . F o r m a bomb b a r d z o podłużna n ie będzie 
z a p e w n e sprzyja jącą , gdyż p r z y w a d z e swej b o m b a 
z a r y w a l a by się b a r d z o w ziemię i wtedy efekt 
p r z y r o z e r w a n i u o d w y b u c h u byłby m n i e j szkod­

l i w y . Należy też mieć n a względzie i życie 
lo tn ików p r z y używaniu masy w y b u c h o w e j , aby 
p r z y s i l n y c h wstrząśnieniach płatowców zarówno 
p r z y w z n o s z e n i u się tychże, jak p r z y lądowaniu 
b o m b y , te same przez się n ie wybuchały, z n i s z ­
czen ie b o w i e m w t e d y byłoby w i e l k i c h r o z m i a r ó w , 
a b i e d n i l o t n i c y w o j s k o w i z n a j d o w a l i b y się z a w ­
sze na w u l k a n i e . 

A n o ! z o b a c z y m y co n a m przyszła w o j n a 
w E u r o p i e w tym względzie n o w e g o p r z y n i e s i e 
i o i le z a s t o s o w a n i e płatowców będzie j e d n y m 
z atutów w ręku s i ln ie j szego p r z e c i w n i k a j a k o , 
dodatek n a j n o w s z y n a p o l u sztuki w o j e n n e j . 
Może to już b a r d z o b l i s k a przyszłość okaże. 

K, W. Toporski. 

Samochód przejeżdżający rzeki. 
P o n i e w a ż mosty w kra jach mało c y w i l i z o ­

w a n y c h , po których mógłby prze jechać samochód 
są rzadkością , więc budujące samochód} ' d l a k o -
lon j i f rancuskie j t o w a r z y s t w o „ C h a r r o n " s k o n -

Z a p l o n k a m a g n e s o w a jest szcze ln ie zamknięta 
w s t a l o w e m p u d l e . S i l n i k j e d n o l i t o w y pos iada 
z a w o r y po jedne j s t ron ie . Z a p l o n k i i s k r o w e są 
wśrubowane w p o k r y w k i zaworów ssących i ra 

struowało w o z y , które pracują i p o d wodą przez 
czas, wystarcza jący na p r z e b y c i e r z e k i . N a s z e 
r y c i n y 1 i 2 przedstawia ją t a k i samochód p o d ­
czas j a z d y próbne j w S e k w a n i e . 

Jest to n o r m a l n y samochód z p r z e g u b o w y m 
przesyłem siły i sprzęgłem stożkowem, które działa 
s p r a w n i e r ó w n i e ż p o d wodą. C i e k a w e są z m i a n y , 
dzięki którym osiągnięto prawidłową pracę s i l n i ­
ka w w o d z i e . R u r a w y d y c h o w a jest wygięta 
do góry w ten sposób, że jej część p i o n o w a , p o ­
łączona z resztą kawałkiem k i s z k i g u m o w e j , ster­
c z y n a d powierzchnią w o d y . T o p i o n o w e ramię 
zakłada się n a t u r a l n i e t y l k o w miarę p o t r z e b y . 

zem z temi s z c z e l n i e os łonięte w j e d n e m p u d l e . 
R u r a , mieszcząca w sobie kabel p r z e w o d n i , łączy 
pudło aparatu magnesowego z p u d l e m u s z c z e l n i a -
j ą c e m z a p l o n k i i s k r o w e . U l a t n i a k jest również 
os łonię ty p u d l e m uszczelnia jącem. W ce lu umożli­
w i e n i a mu dopływu p o w i e t r z a pos iada on rurę, 
u g ó r y otwartą i idącą p i o n o w o aż do wysokości 
oczu k ieru jącego s a m o c h o d e m . O t w o r y p o w i e t r z n e 
p u d l a k o r b o w e g o z a t y k a się p r z e d jazdą w w o d z i e 
z w y c z a j n e m i k o r k a m i . M e t o d a ta okazała się z u ­
pełnie dostateczną, o i l e ty lko tłoki przylegają 
dość szcze ln ie t. j . utrzymują pot rzebne s p r ę ­

żeń te. 
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Latające rowery. 
S z y b k o prowadzącą do ce lu metodą pracy, 

odnośnie do n o w y c h typów maszyn l o t n i c z y c h , 
nie jest w żadnym razie upodobnia jąca się do 
prób u n o s z e n i a się a l a 
W r i g h t , które j z samego po­
czątku p r z y p i s y w a n o t y l k o 
n a d e r małe z n a c z e n i e , d o ­
póki m i a n o na o k u t y l k o 
s t r o n y k o m u n i k a c y j n o - t e c h -
n i c z n e . G d y b y j ednakże sy­
stem, p r a k t y k o w a n y przez 
obu amerykanów, miał z m ­
ieść naś ladownictwo, wów­
czas byłoby się w p r a w i e 
sądzić , iż sys tematyczne u -
p r a w i a n i e sportu łyżwowego oraz żaglowego p r o w a ­
dziłoby do w y n a l e z i e n i a płaszczyka o formie więce j 
s ta łe j , byłoby zatem z pożytkiem d l a k i e r u n k u lo tn ie , 
t w a w przyszłości . Stanow­
czo j ednakże n i g d y nie 
będzie można uważać bez­
s i l n i k o w e g o , lub, silą 
ludzką ty lko p o r u s z a n e g o 
apara tu l o t n i c z e g o , za p o ­
stęp w k i e r u n k u t e c h n i k i 
k o m u n i k a c y j n e j . T e m b a r -
dz ie j zadziwił nas o r y g i ­
n a l n y k o n k u r s , ogłoszony 
p r z e z pewną firmę f r a n -
cuzką t y l k o d l a b e z s i l n i ­
k o w y c h i wyłącznie silą 
ludzką p o r u s z a n y c h r o ­
werów lata jących. P o w o ­
d y , skłania jące ową firmę 
do wystąpienia j a k o p r o ­
m o t o r i n d y w i d u a l n y sztu­
cznego l o t n i c t w a , są na­
der łatwe do z r o z u m i e ­
n i a . W i e l k a f i r m a r o w e ­
r o w a miała nadzie ję p o d ­
n i e ś ć upada jący przemysł 
r o w e r o w y t y m o r y g i n a l ­
n y m pomysłem k o n k u r s u , 
by na j lepszy m o d e l z u ­
żytkować i r o z p r z e s t r z e -
nić j ako tanią i p o p u l a r ­
n ą maszynę lotniczą. Z a ­
s a d n i c z o jest to p o p a r c i e 
d ą ż e n i a i n d y w i d u a l n i e 
s z t u c z n y c h wzlotów g o d n e 
u z n a n i a . J e d n a k ż e praw­
dziwej p o t r z e b i e n ie o d ­
p o w i a d a . I n d y w i d u a l n y 
l o t sz tuczny pozos tan ie 
nawet wówczas t y l k o n i e ­
b e z p i e c z n y m spor tem, n ie 
mówiąc o śc iś le o g r a ­
n i c z o n e j szybkości oraz i n n y c h ważnych p r z y ­
c z y n a c h , gdy n a w e t osiągnie się na tern p o l u 

Jeden z typów rowerów powietrznych ze śmigłem. 

najdale j idące rezultat} ' . y Z a w s z e będzie po­
ważnie z r e d u k o w a n a m a s a i szybkość b e z s i l n i k o ­
wego p l a t o w c a r o w e r o w e g o s tanowiła p o w a ż n ą 

przeszkodę d l a stałości p r z y ­
rządu, szczególnie j gdy sła­
by i l e k k i aparat d o s t a n i e 
s ię między n ieprawidłowe 
p o r y w y w i a t r u , grozić m u 
będzie n iebezpieczeństwo u -
p a d k u lub wywrócenia s ię . 

G ł ó w n ą trudnością je­
dnakże, przeszkodą p r a w i e 
do nieprzyzwyciężenia , p o ­
z o s t a n i e f i z y c z n e n i e p o d o ­
b ieńs two, by człowiek mógł 

o swej s i le wykonać lot sz tuczny i n d y w i d u a l n y . 
D l a s t w i e r d z e n i a i p r z e d y s k u t o w a n i a spec ja l ­

n ie tego p u n k t u w y p a d n i e n a m przedstawić n i e ­
które przykłady w y k o n a ­
n i a o w y c h rowerów l a ­
ta jących, j a k i e n a m d a l 
ów k o n k u r s f r a n c u z k i , by 
późnie j reasumując , módz 
omówić wszys tk ie z a i 
p r z e c i w tego k i e r u n k u , 
j ako też i j ego z n a c z e ­
n i e d l a r o z w o j u m a s z y n y 
l o t n i c z e j . 

J a k o właściwy p r z o ­
d o w n i k i p i o n i e r r o w e ­
rów lata jących, p o w i n i e n 
uchodzić f rancuz Mou-
ilard, k tórego h i s t o r y ­
czny p ła towiec pos iada ł 
w s z e l k i e cechy tego t y ­
p u . J e ż e l i wszakże n ie 
powiodły się g e n i a l n e m u 
w y n a l a z c y g o d n e u w a g i 
w y n i k i wzlotów, to p r z y ­
pisać to należy n i e syste­
m o w i j ako t a k i e m u , l e c z 
ówczesnemu n i e w y d o s k o -
n a l e n i u w k o n s t r u k c j i 
płaszczyzn i przenośni si ły. 

P o M o u i l l a r d ' z i e za j ­
mował się p r o b l e m e m l a ­
t a w c a r o w e r o w e g o f r a n ­
c u z k i h r a b i a Guiseux i 
r o b o t y j ego , choć mało 
pomyślnym rezul ta tem u-
wieńczone , dały j e d n a k 

Rower powietrzny ze śmigłem systemu p. Ptiisctix. 

interesujący mater ja ł . J e d ­
nakże n ie doprowadziły 
apara ty j ego da le j , niż 
do skoków w p o w i e t r z u . 

S e n s a c j ę wzbudziły o-
koło d w a la ta remu 

e k s p e r y m e n t y prof . Twininga w L o s A n g e l o s 
( K a l i f o r n i a ) , który próbował rozwiązać p r o b l e m a t 
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i n d y w i d u a l n e g o sztucznego lotu za pomocą „oży­
w i e n i a s z t u c z n y c h skrzydeł " . P o d w o z i e jego tró j ­
kołowca posiadało na w y s o k i c h p o d p o r a c h p r z y ­
m o c o w a n e do p o r u s z a n i a skrzydła, porusza jące 
się z a pomocą p r z e m i e n n y c h ruchów rąk i nóg. 
W z l o t y j e d n a k ż e , które przeciągał} ' się aż do 50 m . 
długości , kończyły się z w y k l e przedwcześnie z p o ­
w o d u rychłego zmęczenia się k ieru jącego. Duża 
ilość m n i e j lub więce j z n a n y c h p u b l i c z n i e e k s p e ­
rymentatorów, zajmująca się ideą p l a t o w c a r o w e ­
r o w e g o , p o m i m o n a j g e n i a l n i e j s z y c h przekształceń 
niektórych wehikułów, nie doprowadziła dale j jak 
ty lko do całego szeregu zniechęca jących n i e p o ­
wodzeń. 

T a k stały i s to ją rzeczy , gdy f rancuzka f i r m a 
Peugeot zdecydowała się urządzić k o n k u r s lata­
jących „ A v i e t t e s " . K r o n i k a 
d n i a zaznacza między i n n e -
mi nader in teresu jące w y ­
n i k i n iektórych k o n k u r e n ­
tów. T e m b a r d z i e j , iż k o n ­
kurs zadawalał się n a d e r 
s k r o m n e m i w y m a g a n i a m i -
w y m a g a n o t y l k o lotu na 
p r z e s t r z e n i 10 m . długości 

— tym sposobem było n i e 
t r u d n o dla biorących u -
dział dopasować się do tych 
u yinagań. 

O j e d n y m z konkurentów, 
n i e j a k i m h lament, powiadają 
nawet , iż n a swej b e z s i l n i 
kpwej „Avie t te " przeleciał 
3 k m . W s z y s t k i e te fakty 
i wieści podaje prasa co ­
d z i e n n a , n ie zaznacza jąc , iż 
dalsze dążenie w tym k i e ­
runku równa się zajściu w 
ślepą uliczkę. W z m i a n k o w a ­
n y k o n s t r u k t o r Flamentm\&\ 
osiągnąć swe sensacyjne 
w z l o t y na nader l e k k i m j e d n o p ł a t o w c u 07,2 m . roz­
pięciu i 4,8 m . długości z a pomocą śmigła 2 m. A p a ­
rat o c iężarze 30 kg . miał się wznieść z równego 
p o l a na 5 m, wysokości oraz odbyć przestrzeń 
aż do 3000 m . P r z y t e m dawało śmigło p r z y 
1200 o b r o t a c h około 107 k g . pchnięć , co jest 
bardzo zadziwiające i przypisać należy d o b r o c i 
przenośni . 

B e z s i l n i k o w y j e d n o p ł a t Flamenta był zasto­
s o w a n y do w p r o w a d z e n i a w ruch rękami, p o d ­
czas g d y większość współkonkurentów zaopa­
trzyła swe m a s z y n y w rozpęd pedałowy na p o ­
dobieństwo bicyklów. P r z y os ta tn im rodza ju o d ­
różnia ją się d w i e kategor je ,a m i a n o w i c i e s tosow­
nie do o d d a l e n i a przenośni siły o d wału Śmigla. 

Bezśmig lowe p l a t o w c e , p r z e z n a c z o n e z góry 
t y l k o do dłuższych skoków p o w i e t r z n y c h , a z a ­
tem nie do lo tu dłuższego, miały n a t u r a l n i e t y l k o 
małe znaczen ie d l a k o n k u r s u . Ich k o n s t r u k t o r a ­
m i n i e powodowała i n n a myśl , j ak t y l k o s k o k i e m 
n a 10 m . zdobyć nagrodę 10,000 franków. W rze ­
czywistości też powiódł się skok na 10 m. na 
w e h i k u l e o z n a c z o n y m w f i g . 3 . Zbudował go 
f rancuz Ladongue. B u d o w a z a s t o s o w a n a do naj-

Rower latający bez śmigła systemu Ladougne. 

p r y m i t y w n i e j s z y c h z a s a d n i c z y c h f o r m z d r a d z a na­
der n a i w n e p o j ę c i e autora tego wehikułu. 

Ponieważ prócz rozpędu u t y l n e g o k o l a , 
który przecież w p o w i e t r z u nie działa, n ie ma żad­
nej a e r o d y n a m i c z n e j pędni, n ie można przeto 
mówić o c z e m i n n e m , jak t y l k o o skokach w p o ­
w i e t r z u . D l a s p o w o d o w a n i a i c h musi kierujący 
się s tarać os ięgnąć należną szybkość rozpędu, 
n iezbędną do c h w i l o w e g o w z n i e s i e n i a się od 
z i e m i . W a g a wyżej omówionego platowca w y 
n o s i według gazet f r a n c u z k i c h t y l k o 30 k g . D o ­
l iczając wagę j eźdźca (64 kg.) należy wogóle 
unieść w p o w i e t r z u c iężar 94 k g . Z tego można 
mnie j więce j wywnioskować o w y n i k a c h działania . 

W rzeczywistości odbywały się p i e r w s z e 
próby z u r w i s k a pagórkowatego . D o p i e r o po 

długim t r a i n i n g u udały się 
s k o k i na 10 m . długości z 
równego g r u n t u . 

W o b e c tych wyników n ie 
można przypisywać la tawco­
w i w e l o c y p e d o w e m u Ladon-
gue'a wartości w żadnym 
w y p a d k u , nawet wówczas 
n i e , g d y b y miał służyć t y l ­
ko do startu z pagórków, 
a l b o w i e m p r a k t y k a s tworzy­
ła do tego celu lżejsze i 
tańsze, a p r z y t e m p e w n i e j ­
sze aparaty . 

Zupełnie inaczej niż wy­
żej o p i s a n y , kwalifikowały 
się aparaty opat rzone w pęd­
nię śmigłową za p i o n i e r a 
których uważać należy h r a ­
biego Pisux. Już p r z e d 
t r z e m a laty wybudował h r a -
b i a - w y n a l a z c a swój p i e r ­
wszy mode l r o w e r u płatów 
ca ( F i g . 1), pos iada jący 
wazką i g łęboką płaszczyz­

nę nośną , w której b o c z n y c h częśc iach z n a j ­
dowała się p o d o b n a do p u d l a c e l k a , p r z e d którą 
za pomocą pedałów i przenośni obraca ło s ię 
śmigło. W s k u t e k j e d n a k ż e n i e k o r z y s t n e g o r o z ­
działu wagi o r a z n iedosta teczne j siły u n o s z e n i a 
zbyt z a o s t r z o n y c h płaszczyzn unoszących, zawiódł 
ów p i e r w o r o d n y aparat w zupełności . N o w s z y 
m o d e l ( F i g . 2) zbliża się w s w y c h f o r m a c h z e w ­
nętrznych bardzie j do u z n a n y c h już typów s i l n i ­
k o w y c h . T e n wygląd os iągnięto p r z e d e w s z y s t k i e m 
przez odpadnięc ie p o d w o z i a , które zastąpił l e k k i 
d r e w n i a n y korpus z t rzema małemi kółkami. J e ­
d y n a rzecz, która pozostała z w e l o c y p e d u — oczy­
wiście , by aparat n ie stracił p r a w a do n a z w y 
r o w e r u - p l a t o w c a , jest s iodło! 

Śmigło o trzymuje swój rozpęd za pomocą 
pary pedałów nożnych , k tóre siłą j e d n e g o łańcu­
cha, dwóch kól oraz dwóch kółek stożkowych, 
udzielają ruchu o b r o t o w e g o w a l c o w i śmigła, w ten 
sposób m i a n o w i c i e , iż r o b i o n o (przy w z n i e s i e n i u 
się z równego terenu) m a k s i m a l n i e 950 do 1000 
obrotów. (!) P o m i m o rzeczywiście dużej p r z e s t r z e n i 
płaszczyzn oraz d o b r z e obranego s tosunku s z e r o ­
kości do głębokości i ten aparat n i e mógł z a d o -
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wolić w zupełności . J ego maks imaluym' ' w y n i ­
k i e m był lot około 11 111. 

Właśc iwie mówiąc , n ie należy ten 45 k g . 
ważący aparat do kategor j i „ rowerów — płatow­
c ó w " , lecz do dalszej grup}' aparatów dla lo tu 
sz tucznego . N a k o n i e c d o d a j e m y i da lszy p r z y ­
kład w y k o ­
n a n i a , p o ­
k a z a n y n a 
k o n k u r s i e 
avietek. Jak 
w i d a ć , c h o ­
d z i tu o a-
n alogji czną 
b u d o w o , u-
zupełn i o n ą 
t y l k o me­
c h a n i z m e m 
r o z p a d o ­
w y m i śru­
bą, według 
f i g . 3 . R o z ­
pęd działa 
p r z y tej ma­
s z y n i e n i e -
t y l k o n a 
p r z e d n i ą 
śrubę , l ecz 
i n a koło 
t y l n e , do 
czego służą 
d w a różnej 
w i e 1 k o s c i 
ko la i p o d ­
wójne łań­
c u c h y . T e n to typ miał do tychczas największe p o ­
w o d z e n i e . A n a l o g i c z n e s k o n t r u o w a n i e ma chara­
kteryzować również i aparat Flamenfa. 

Powyższe w krótkości ujęte o p i s y , n ie w y ­
czerpujące byna jmnie j t echniczne j s t rony o m a ­
w i a n e g o k o n k u r s u , n ie wymagają według naszego 
z d a n i a bliższych ob jaśnień do z r o z u m i e n i a k o n ­
s t r u k c j i . N i e c h a j dadzą p o j ę c i e do j a k i c h zboczeń 
może doprowadzić p o m y l o n y k o n k u r s . D o w s p o ­
m n i a n y c h trudności tego z a d a n i a d o c h o d z i prze­
d e w s z y s t k i e m niewątpliwie czysto f i z y c z n y m o ­
ment . 

Flament sprowadził wzlot przez zużycie s i l 
muskułów rąk i nóg. P r z y tych w a r u n k a c h g o d -
n e m jest p o d z i w u , iż o r g a n i z m jego wytrzymał 
temu p o d o b n e natężenie podczas lotu n a przes­
t r z e n i 3 km. długości . O d c h w i l i startu do 
c h w i l i o p u s z c z e n i a się należy rozwinąć m a x i m u m 
siły muskułów, u t r z y m a n i e zaś w loc ie ciężaru 
95 g. w y m a g a trzy czwarte tej siły. 

DRUGI K O N K U R S ROWI-ROW LATAJĄCYCHJW PARYŻU. 
Konkurs ten nie przyniósł żadnych korzyści, ale za to startowało dużo pomysłowych apa­
ratów. 1) Wyścigowiec Jacąueiin i) Didier na rowerze z rucliometni skrzydłami 3) Jedno­

płat podczas rozbiegu 4) Jednopłat ze śmigłem. 

P o t r z e b a rzeczywiście s i l g i g a n t y c z n y c h d o 
tego, by po wyczerpującem m a n e w r o w a n i u p r z y 
starcie , podwójnie utrudnioną pracę p r z y w z l o c i e 
wytrzymać. J e d n a k ż e miał Flament tego doś­
c ignąć , n i e w i a d o m o t y l k o , czy czasem nie 
kosztem swego z d r o w i a , gdyż p r z y t y m po-

d o b n y c h 
w y s i ł k a c h 
p r z e d e w -
s z y s t k i e m 
b y w a serce 
a t a k o w a n e . 
S z s z e g ó ł o -
w e p o m i a r y 
i n a u k o w e 
b a d a n i a d a ­
ły co do te­
go z a d z i ­
wia jące w y ­
n i k i . Z o s t a ­
ło m i a n o w i ­
cie s t w i e r ­
d z o n e przez 
b a d a n i a 
w s ł a w i o n e ­
go ' n a t e m . 
polu l eka­
r z a , iż u cy­
klistów z 
p r of e s s j i , 
n ie mówiąc 
nawet o w y ­
ścigowcach, 
p o j a w i a się 
n a d e r s i l n a 

skłonność do chorób s e r c o w y c h , w w i e l u zaś w y ­
padkach n a dobre się zakorzeni ła . N i e k i e d y z d a ­
rzało s ię , że wątroba oraz n e r k i były a t a k o w a ­
ne. J e ż e l i to wszys tko weźmiemy p o d uwagę, 
wówczas ła two sobie wystawić , na j ak ie n iebez­
pieczeństwo się narażamy, uprawiając sport o- ty­
le więce j jeszcze wymagający natężenia , j a k i m 
jest bez zwątpienia lot s z t u c z n y p r z y p o m o c y sił 
własnych, jeszcze więce j wymagający naprężenia 
o d całego o r g a n i z m u . 

D l a t e g o też o d r a d z a m y o d j a k i e g o k o l w i e k -
bądź p o p i e r a n i a w t y m k i e r u n k u , gdyż byłoby 
grzechem d l a tak mało znaczące j i d e i ryzykować 
siły i z d r o w i e ludzkości. 

N a szczęście , n ie każdy p o s i a d a lwią naturę 
I< lament'a i z a i n t e r e s o w a n i e się lo tem s z t u c z n y m 
z a pomocą sił własnych n ie jest również zbyt 
w i e l k i e . J eże l i wszakże obok k i e r u n k u d y n a ­
m i c z n e g o mamy polec ić również za jmujący s p o r ­
t o w o k ierunek , to niechaj n i m będzie lot ś l izga­
j ą c y się i unoszący, n i e s z k o d l i w y d l a z d r o w i a 
i mogący nas doprowadzić do możliwego udos­
k o n a l e n i a szybkie j i pewne j m a s z y n y t u r y s t y c z n e j . 
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;y JJUTOMOB JUS KG 

LflBORflTORJCIM LOTNICZE Nfl KOŁACH. 
Jak poważnie p o d względem n a u k o w y m 

i p r a k t y c z n y m traktują f r a n c u z i l o t n i c t w o , można 
o c e n i ć z i ch of iarności n a cele n a u k o w e g o 
b a d a n i a l o t n i c t w a . D e u t s c h de l a M e u r t h e zało­
żył w S t . C y r bogato we wszystk ie potrzebne 
pisaybory z a o p a t r z o n e l a b o r a t o r j u m l o t n i c z e . K i f e l 
urządził p o ­
d o b n e w 
A u t e u i l , a 
o b e c n i e z a ­
częto uży­
wać o t w a r ­
tych ko le jo ­
w y c h w a ­
gonów t o ­
w a r o w y c h , 
j a k o „ labo-
rator jów l o ­
t n i c z y c h n a 
k o l a c h " . 

W b l i z -
kości d w o r ­
ca k o l e i w 
S u e r i 1 i e r 
p r z e d k i l k u 
m i es iącami 
odbyły się 
b a r d z o c ie­
k a w e d o ­
ś w i a d c z e ­
n i a w c e l u 
w y p r ó b o -

w a n i a opornośc i p o w i e r z c h n i nośnych płatowców 
p r z y w y s o k i e j szybkości . Użyto do tego krótkiego po­
ciągu; n a j e d n y m z o t w a r t y c h t o w a r o w y c h wagonów 
u s t a w i o n o p l a t o w i e c B l e r i o t ' a . J e d n o p ł a t m o n t o w a l i 
p i o n i e r z y p o d wodzą swego of i cera p. E s t i e n n e . 
D o ł o ż o n o w s z e l k i c h s tarań, by aparat znajdował 
się w położeniu, odpowiada jącem zupełnie n o r ­
m a l n y m w a r u n k o m l o t u . D w a j o f i c e r o w i e , którzy 
zajęl i mie jsca w płatowcu, m i e l i za z a d a n i e w y ­
konywać w s z e l k i e , n iezbędne p r z y loc ie m a n i p u ­
lacje w ten sposób , jak g d y b y p l a t o w i e c był n ie 
umocowan} ' , a znajdował się w p o w i e t r z u . T r z e c i 

Laboratorjum lotnicze na kołacii pomiędzy ^st. Sumlliers i Louvrcs. 

pasażer miał obowiązek dokładnego o b s e r w o w a ­
n i a i n o t o w a n i a s w y c h spost rzeżeń . 

P o c i ą g , z dużą s t o s u n k o w o szybkością z a ­
czął s ię posuwać po 3 k i l o m e t r y długim t o r z e . • 
P o s t ę p o w o zwiększano szybkość d o 102, 108 i 110 
k i m . na godzinę. N a w e t tak w y s o k i e naprężenie 

w y t r z y m a ł 
p ł a t o w i e c 
B 1 e r i o t' a 
bez uszko­
d z e n i a . D o ­
ś w i a d c z ę -
n i e p r z e -
p r o w a d z o ­
no aż do 
złamania się 
n i e k t ó r y c h 
części skła­
d o w y c h . W 
ten sposób 
o t r z y m a n o 
d o k l a d n e 
d a n e , t y c z ą ­
ce się wspól-
c z y n n i k ó w 
bezpieczeń­
s twa, o p o r u 
i pewnośc i , 
co umożli ­
wiło w s k a ­
zanie k o n ­
s t r u k t o r o m 

tych części składowych płatowca, na których u lep­
szenie lub w z m o c n i e n i e należy zwróc ić szczególną 
uwagę . 

F r a n c u s k i zarząd w o j s k o w y z a m i e r z a zasto­
sować tę nową metodę n a większą skalę. N i e 
ulega chyba kwest j i , że urządzanie tego r o ­
dzaju stac j i doświadczalnych da daleko lepsze 
i mające rzeczywistą praktyczną wartość w y n i k i , 
niż o b l i c z o n e na żądzę sensac j i publ iczności re­
k o r d o w e w z l o t y i l o t y okrężne . 

Z załączonych r y c i n można się przekonać , w j a ­
k i sposób doświadczenie zostało p r z e p r o w a d z o n e . 

„ D R M R W SAMOCHODZIE". 
A b y z a p o b i e d z z góry w s z y s t k i m n i e p o r o z u ­

m i e n i o m , s t w i e r d z a m y n a wstępie , że k o l e b k a l i ­
t e r a c k a „Damy w s a m o c h o d z i e " stała w Paryżu, 
tam, gdzie d a w n i e j już uj izały światło d z i e n n e p ó ­
k i e w n e jej n i e w i a s t y . D o r o d z i n y b o w i e m n a ­
leżą o w a już n ie zupełnie młoda, p u l c h n a osóbka, 
którą p r z e d la ty M a u r i c e B a r r e s ochrzcił s t y l o -
w e m m i a n e m : „notre dame de w a g o n l i t " i młod­
sza jej s ios t ra , w p r o w a d z o n a w świat przez M a r ­

celego P r e v o s t a w jedne j z j ego os ta tn ich ksią­
żek: „ F e m i n i t ć s " p o d tytułem „la femme cPal t i tude" . 
D l a uzupełnienia genealog j i d o d a j e m y , że matka 
tak „pani z w a g o n u " , jak „damy z g ó r " z w i e s ię 
o d d a w n a : , , l a femme i n c o m p r i s e " j e d y n i e co do 
p o c h o d z e n i a jej spiera ją się u c z e n i . J e d n i t w i e r ­
dzą, że w żyłach m a t r o n y płynie k r e w g a l i c k a , 
i n n i szukają jej d o m u r o d z i c i e l s k i e g o n a d f j o r d a m i 
n o r w e s k i e m i . 
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K O L A - D U L T Z 
najlepsza naturalna pożywka dla mózgu i systemu nerwowego. 

Usposobienie, działalność umysłowa, jak i wogóle każda inna oraz każde poruszenie ciała, zależne są od mózgu. 
Osłabienie, apatja, wyczerpanie, osłabienie nerwów oraz ogólna bezsilność są oznakami braku energji ży­
ciowej. Ktokolwiek chce czuć się zdrowym, rzeźkim oraz cieszyć się pełnia władz umysłowych i fizycz­
nych, jako też dobrą pamięcią, a pracę i wszelkie trudy życiowe, jako przyjemność odczuwać, ten niechaj 
zażywa Kola-Dultz. Jest to naturalna pożywka dla mózgu i nerwów, odnawiająca i odmładzająca jedno­

cześnie krew i będąca w ten sposób źródłem życia i nowej siły dla wszystkich organów ciała. 

K o l a - D u l t z p r z y w r a c a c h ę ć d o ż y c i a i p r a c y 
oraz uczucie młodości wraz z jej zdrowiem i cnergją, które są rękojmią powodzenia i szczęścia. Przy 
codziennem zażywaniu przez jakiś czas Kola-Dultz, nerwy się wzmacniają, wszelkie osłabienie ustępuje, 

a zdrowie i siły powracają niezwłocznie. 

K O L A zalecana jest przez powagi lekarskie całego świata i stosowana 
w szpitalach i sanatorjach dla nerwowych. — — — 

KOLA-DULTZ szczególniej zaleconą być może sportowcom i turystom, jako środek 
zapobiegający znużeniu. 

Proszę żądać K O L A - D U L T Z bezpłatnie. 
Teraz daję każdemu możność wzmocnienia nerwów, wystarczy napisanie karty pocztowej z podaniom dokładnego adresu, 
aby otrzymać B E Z P Ł A T N I E i F R A N K O ilość K O L A - D U L T Z ' u wystarczającą do wypróbowania zdumiewającego dzia­
łania tego środka. Gdy skutok okaże BJę zadawalniającym, natenczas prosimy uprzejmie o łaskawe zaszczycenie nas 

zamówioniem. Prosimy o zażądanie próby natychmiast, zanim W.Pan nie zapomni 0 swym zamiarze wypróbowania 
naszego K O L A - D U L T Z ' u . 

A k c . T o w . „Powszechna F a b r y k a Przetworów C h e m i c z n y c h w B u d a p e s z c i e " . 

R e p r e z e n t a c j a : W a r s z a w a , Nowy-Świat 5 2 . Oddział 2 3 9 . 
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WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL 

Ignacy Politur 
MOKOTOWSKA 65. Tel. 180-80. 1 
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S I Z A I R E & H A U D I N 

SOLIDNOŚĆ 

LEKKOŚĆ 

E 

• 

PROSTOTA 

SZYBKOŚĆ 

N a 

S a m o c h ó d 14—16 K- M . 4 cylindrowy zajmuje pierwsze miejsce 

we francuzkim p r z e m y ś l e samochodowym. 

w s z y s t k i c h w y ś c i g a c h o t r z y m a ł y p i e r w s z ą n a g r o d ę . 
Ż Ą D A J C I E I L U S T R O W A N Y K A T A L O G . 

P r z y r z ą d y do 

S R M O C H O D Ó W 
wszystkich, znanych. firrq po cenach tańszych od 

egzystujących dotychczas. 

— Ż ą d a j c i e i lustrowany katalog! • 

Punktualne i prędkie w y k o n a n i e . 

hOJA HANDLOWY 

Y O L U B S & ( X 
2 0 — 2 2 Rue Richer . 2 0 — 2 2 . PARIS, France. 



Warszawski Dom Handlowy 

D L H POTRZEB flCJTOMOBILIZMCJ 

II Garaż C e n t r a l n y « 
W a r s z a w a , u l Nowy-Świat 4 0 T e l . 9 4 - 0 0 , 141 -47 ,272 -15 . 

Sprzedaż, kupno, zamiana, wynajem i garażowanie oraz 

. . . • ".-'. najtrudniejsze reperacye samochodów. = 

Benzyna, smary pneumatyki, akcessorya wszelkich firm. 

Sprzedaż samochodów „AUSTIN" „Br. S T O E V E R " 

===== „MINERVA". „HISPANO S U I Z A " etc. ===== 

Samochody ciężarowe „S U R G R". — Samochody 

okazyjne: „DAIMLER" „GERMAIN" „ P I P Ę " „ R E N A U L D " 

. „ R O C H E T - S C H N E I D E R " „SIGMA" etc. ====== 

Ogrzewany Garaż oraz składy otwarte dzień i noc. 

Warsztaty pod kierunkiem: S . Supniewśkiego i C z . Z a k r z e w s k i e g o . 

B B B B B 3 B B B B B l S 3 B n B B B ! 2 B n S Q D a i IG9B9HBBI 

Dwutygodnik poświęcony sprawom technicznym 

Przeznaczony dla szerokich mas pracujących w przemyś le . 
Zajmuje się szczególnie przemysłem żelaznym. 
U m i e s z c z a artykuły z różnych dziedzin drobnego prze­
mysłu, (blachsrstwa, ślusarstwa i t. p.). 

Podaje dostępne i treściwe, opisy najnowszych wynalazków technicznych. 
Zawiera mnóstwo rad i wskazówek nieocenionych w praktyce fabrycznej 

i warsztatowej. 
24 ZeSZyty rOCZnie, C e n a <cwas*ialnie: w Warszawie l.->0 na prowincji 1.90 

Redakcja i Administracja: Warszawa, W s p ó l n a 37, tel. 237-76. 
CX IKażdy z e s z y t s t a n o w i oddzielną całość i może być n a b y t y w księgarniach l u b k i o s k a c h ! 
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i Kroles 

D O M H A N D L O W Y 

Herman Meyer 
Petersburg—Warszawa—Charków. 

SAMOCHODY 
do wszelkich c e l ó w . 

y 
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JENERALUA REPREZENTACJA 
DOM HAMOLOWY 

LEOM ROZIEWICZ 
WARSZAWA 

GALERJA UttEN BURTA T E L . 2 8 - K ! . 

L U C I E N | t t p i ( O T 

i i 

w. 
G K A K B S V I N S DE CHAMPAONE 

J E N E R A L N Y ZASTĘPCA N A C E S A R S T W O 
1 KRÓLESTWO! K.W.TOPORSM«WAfCJAV/A 

T i P H O B E L 
BENZYHfl , 

SMARY I NfIZIE 
DLfl flUTOriOBILOW 

flEROPLftl 
nów, ŁO­
DZI POTO­
KOWYCH. 

W TOWARZYSTW) HANDLU METALAMI V 

K O B R I M K i D E K L E R 
W A R S Z A W A 

KAwrO*..SXL/.D T E L . S R Ł A D U 7W> 
RYMARSKA N"» A B K T C I . JHE1XUJANCB" T E L J U O T O Ł D W t t 
HO* I l k M UIUWŁJ 

M E T A L E 



SaMOCHDPOWE 

^ PRUSKI RZĄDOWY A 
^MEPKŁTIŁOTY 

6 U S S I N C 1 
BRUJM S W I K , 

J E M E R A L H Y P R Z E P S T A W I U E L 

I ni MICHAŁ ŁAKEItRŹ "WSTSZ awa, TEL'EJF cif aos^za 
KLAD CZĘŚCI SAMOCHODOWlOii^ARSZTATyRErEGĄaJti 

KCSlSIRMKeJA 

k 3 2 L 0 T v c M MEDALI 

J k L S I l i f RACROOY JAWM 

- • 

Walbaum, Gouiden & Go. Successeurs. 
MONOrOLLr S K , /nONOrOLE Q O 0 T AMERICrM 

MONOrOLLr P R U T 

VENI 
WULHASIlATOl 

AUTO? POLONIA 
iiiiiiniiiuniiiiiiuiiiiiiiniiiiHiioiiiiiiiiiiiiiiiiiNiiiiwiigii iJiJiiiiriiłJlMliittrflfllfJUTiiiiirti jiiMiiiijf jiTrHiifii.-'Mirii»iiiiiiiii 11 iifit JKi.u f J 1 n 1 im i nnn i_'iijiti:iiiii! jm >• JH 

|& L . B E N E D Y K C I Ń S K I 
WARSZAWA, LEOPOLDYNY 35, tel.242.40 

JENERRLME PRZEDSTAWICIELSTWO 
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S A M O C H O D Y 

F O R D 
3 nalbardzie j rozpowszechniane na ś w i e c i e 

Katalogi 

i Kosztorysy 

Grat is i f ranko. 

/ aL 
Sk"' f*"-"»\ Jn>; 

Wyłączni Przedstawiciele 

„RTLRMTR'' Biuro Techniczne 
Wł: A. Loth i M. Pietruszka Inż. 

W a r s z a w a , J e r o z o l i m s k a 5 9 . T e l . 2 0 - 4 2 i 8 8 - 4 2 . 

Tanie, pierwszorzę­
dnej wartości, nada­
ją się na boczne i 

piaszczyste drogi. 

Wszystkie c z ę ś c i 
zapasowe 

na składzie. 

„LRir Liquide" 
Nowosienna 3, tel. 89-34 i 272-35, 

wprowadza nowe a r t y k u ł y : komprymowane powie­
trze, acetylene dissous, instalacje, oświetlenia 

. dla s a m o c h o d ó w . : 

T A I I I O Ś t 

P I Ę K N E 

Kompryniowauo powiotrzo. Instalacja oświetlenia 
za pomocą acetyluno dissoua. 



Wszechświatowy S a m o c h o d o w o - E k s p o r t o w y 

DOM HflMDLOWY 

5. Rue Laffitte, Paris (Paryż-Franeya). 
Ma żądanie Wysyła się szczegółowy ilustrowany katalog samocho-

dów, omnibusów i wozów ciężarowych wszystkich marek na 1912 r, 

S z c z e g ó ł o w e o b j a ś n i e n i a i bogate ilustracye u ł a t w i a j ą naszym 

klijentom w y b ó r samochodu. 

l im składy m nilowych do iiydi systemów. 
— Adres telegraficzny: Aeroto Paris. =— 



O b e c n i e p r z y b y w a jako najmłodsza latorośl 
famil j i m o d n y c h kobie t „dama w s a m o c h o d z i e " 
J a k ustaliły całkiem ścis łe d o c h o d z e n i a , n ie jest 
s iostrą, l ecz cona jwyże j kuzynką lub s iostrzenicą 
(o c z e m się n ie mówi!) wyżej w y m i e n i o n y c h spe­
c jal is tek. W żyłach jej, po m i e c z u p r z y n a j m n i e j , 
płynie k r e w mnie j sen tymenta lna . D o s t r z e g a m y 
to łatwo W s trukturze jej istot)' , która z n a c z n i e 
się różni od „la femme i n c o m p r i s e " . P r z e ­
ważna i lość „dam w s a m o c h o d z i e " należy b o ­
w i e m do k o b i e t z r o z u m i a n y c h doskona le , co n ie 
p r z e s z k a d z a im być z k r w i i kości „la danie 
d ' a u t o m o b i l e " . 

O j c e m d a m y w s a m o c h o d z i e jest, po p r o s t u 
p o w i e d z i a w s z y , a u t o m o b i l , a lbo lepie j j eszcze : n o ­
w o c z e s n y w y n a l a z c a . W i a d o m o , że kobie ty , 
zwłaszcza p e w n y c h sfer, są gorącemi z w o l e n n i c z ­
k a m i n a j n o w s z y c h odkryć. U s t a w i c z n i e z m i e n i a ­
j ą c e s ię m o d y kapeluszów i suk ien uczą je p o j ­
mować i asymilować s z y b k o . P i e r w s z a n i e w i a s t a , 
która umocowała sobie z wielką energ ją kapelusz 
p o d brodą w e l o n e m i wyżej mnie j lub więce j różo­
wego n o s k a umieści ła okulary o c h r o n n e i tak o z d o ­
b i o n a z o d w a g ą wsiadła do s a m o c h o d u , roztrzygnęła 
0 j ego p o w o d z e n i u . I lość samochodów ros ła z r o ­
ku na rok, zagrażają nawet samotnemu turyście w A l ­
pach i w w s z y s t k i c h wozach m o t o r o w y c h , które 
spychają go w r o w y i błota, siedzą kobie ty — 
n i e w i a s t y uśmiechnięte , radosne , z r o z w i e w n e m i 
w e l o n a m i — j e d n e m słowem „damy z s a m o c h o d u " . 
T y p ten rozmnaża się stale i wzrasta l i c z e b n i e 
w s tosunku do powstających fabryk a u t o m o b i l o ­
w y c h . W t a j e m n i c z e n i twierdzą n ie bez słuszności , 
że w tych warszta tach t w o r z y się w skrytości 
równocześn ie f l u i d , e lektryzujący p lenność „dam 
z s a m o c h o d u " . 

S ą między n i e m i oczywiście rozmai te m a r k i . 
T a k jak z n a w c a na p i e r w s z y rzut o k a rozróżni 
„Mercedesa" od „Hal i " lub „Aust ina" , p o z n a on 
też w p r z e l o c i e rodza j „damy w s a m o c h o d z i e " . 
S p o r t s m e n k a f rancuzka i w a u t o m o b i l u t w a r z y 
swej n ie zakry je ; a n g i e l k a i p o l k a w o l i ją om o t a ć 
d l a o c h r o n y cery; włoszki noszą duże kapelusze 
z k w i a t a m i , nad któremi r o z p i n a się w o a l , jak 
s ia tka n a moty le ; w wszystk iem p r a k t y c z n e ame­
r y k a n k i ukażą ci się w małej kapotce z miękkiej 
s łomy, przez którą j a k o znak w i d o m ) ' kobiecośc i 
przetykają barwną wstążkę. W i e d e n k a podpatru je 
j e d n e i d r u g i e , lecz o n a m a swoją s p e c j a l n o ś ć : 
są to owe pasterskie kaptury z czasów u r o c z e g o 
r o k o k o , coś n i b y d a c h staroświecki i paraso lka 
z a r a z e m . T a k jeździ ło s ię niegdyś p o w o l i p r z y 
t rąbce w starożytnych w o z a c h p o c z t o w y c h . K a ­
pelusz , o d z i w o , został tensam. 

W j e d n e m są równe. T a k chce ic l i rodz ic 
samochód. W s z y s t k i e noszą woale i o k u l a r y . 
Wyją tek stanowią n iewias ty bardzo u r o d z i w e , któ­
re wolą dostać kataru ócz i s tara ją się u w y d a t ­
nić swe wdzięki k i l k u w o a l a m i . Zresztą byłby 
n i e u c z c i w y ten, k toby twierdził, żo kos t ium sa­
m o c h o d o w y o d z n a c z a się wielką malowniczośc ią 
1 porywającą formą. Z a k r y w a on raczej k o n t u r y 
p r z y r o d z o n e c ia ła l u d z k i e g o , które g i n i e w w o r ­
k o w a t y c h płaszczach i z a b i e r a t w a r z y jej urok 
na jwiększy. 

M i m o w s z y s t k o nie można zaprzeczyć, że 
p r z y r o d z o n y k o b i e c i e zmysł estetyczny zrobił 
w s z y s t k o , aby mało ponętny ubiór ozdobić k i l ­
ku d o w c i p n e m i d o d a t k a m i . N a j l e p i e j obser­
wować to można n a obu rozsta jach okularów sa­
m o c h o d o w y c h . S p e c y f i k a c j a płc iowa wyszła o c z y ­
wiście co do estetyki na korzyść p i e r w s z y c h . Męskie 
o k u l a r y pozostały t a k i e m i , j a k i e m i były o d początku: 
tworzyły brzydką, lecz konieczną ochronę o c z u . 
Żeńskie weszły na drogę r o z w o j u i zamieniły się 
przez obsadę skórzaną ku dołowi w rodza j małej 
m a s k i . O b s a d a tych okularów p o d b i t a jest m a -
ter ją b a r w y łososia i u dołu wygięta , co w y ­
wołuje refleks pociąga jący na t w a r z y , ożywia 
„ te in t " i nadaje buzi w y r a z kok ie te ry jno t a ­
j e m n i c z y , zwłaszcza gdy poniżej maski p o p r z e z 
w o a l śmie ją się z w o d n i c z e usta. 

K o s t i u m a u t o m o b i l o w y nie z n a w i e k u 
„starej p a n i " i to jest głównym p o w o d e m d l a c z e ­
go kob ie ty entre deux ages chętnie przechodzą do 
t y p u „damy z s a m o c h o d u " . W p r z e l o c i e robią 
wrażenie zupełnie młodych. S ą j ednakże i i n n e 
jeszcze p o w o d y , d l a których coraz więce j n i e w i a s t 
oddaje się nowe j namiętnośc i s p o r t o w e j . K o b i e t a 
lubi zbytek, który ją podwyższa społecznie . N a 
samochodzie awansuje przecież p o d względem to- , 
w a r z y s k i m . Automobil iśc i w s z y s t k i c h kra jów t w o ­
rzą już stan d l a s iebie , stan r y c e r s k i , który w s u w a 
się pomiędzy tłum, nieużywający s a m o c h o d u , a r o ­
dową szlachtę . Ich łączność u j a w n i a się nawet 
n a zewnątrz: kłaniają się sobie i p o m a g a j ą n a w ­
zajem, choć się porozumieć n ie mogą, zajeżdżają 
do u p r z y w i l e j o w a n y c h h o t e l i i gdyby z n a l i wszyst­
k ie języki , mówiliby sobie „ t y " , jak p r a w d z i w i 
a r y s t o k r a c i . Ż o n a m i e s z c z a n i n a zatem, która ot­
rzymuje o d męża samochód, p o d n o s i go tern sa­
m e m w hierarch j i spo łeczne j . 

M i m o to mało jest kobie t n a świec ie , k tó-
reby zostawały „damami z s a m o c h o d u " t y l k o 
z próżności , bo typ ten n ie określa się samą 
chęcią p r z e j e c h a n i a się n i e k i e d y w a u t o m o b i l u . 
P r z e c i w n i e , p r a w d z i w a „dama z s a m o c h o d u " ży­
cia bez stałego używania tego n o w o c z e s n e g o p o ­
j a z d u wogóle n ie r o z u m i e . J a k p a s j o n o w a ­
na pa laczka nie umie się obe j ść bez p a p i e r o s a , 
m o r f i n i s t k a bez m o r f i n y , a tout s i m p l e kob ie ta 
bez hołdów, tak „dama z s a m o c h o d u " n ie rozu­
mie bytu bez zapachu b e n z y n y . 

P r z e d e w s z y s t k i e m są to n i e w i a s t y zamożne , 
c h o r o b a s a m o c h o d o w a o m i j a kob ie ty u b o g i e . D a l e j 
są to panie życiem n i e c o z n u d z o n e . J e d n o 
ty lko jest p e w n e m : całkiem młode dziewczęta 
z a r a z k o m b e n z y n o w y m n ie ulega ją ; racze j p a n ­
ny na w y d a n i u , które straci ły już p i e r w s z y 
puszek młodośc i . O i le pomiędzy p i e r w s z e m 
a d r u g i e m pęknięc iem o p o n y wydadzą się za mąż, 
sport s a m o c h o d o w y zamienia ją n a krótki czas n a 
o g n i s k o d o m o w e . Około t r z y d z i e s t e g o r o k u życia 
powsta je p r a w d z i w a „dama z s a m o c h o d u " ; pełnię 
r o z k w i t u os iąga wszakże d o p i e r o około cz terdzies ­
t k i . Złośl iwi mówią, że taka cz te rdz ies to le tn ia 
„dama z s a m o c h o d u " s t rac i ła swą młodość i szuka 
jej po w s z y s t k i c h szosach E u r o p y , jak z g u b i o n e g o 
k l e j n o t u . 

N i e przeczę , że j a z d a s a m o c h o d o w a jest ś r o d -
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k i e m ogłuszającym; t r a k t o w a n a j a k o zawód n i e jest 
źródłem r o z k o s z y . G d y b y n ie była tak kosztowną, 
dużoby n i e w i a s t uważało to wszys tko racze j za karę . 
„Dama s a m o c h o d u " s iada wcześnie r a n o do w o z u 
n e r w o w a , w y c h o d z i z n i e g o w i e c z o r e m jeszcze bar­
dzie j z d e n e r w o w a n a . N i e c i e r p l i w a jest z u r o d z e n i a ; 
i m więce j jeździ s a m o c h o d e m , tem jest n i e c i e r p l i w -
szą. B o n iec ierp l iwość jest główną wadą automo­
b i l i s t y . T y l e i tvle ki lometrów musi prze jechać ; 
inacze j życ ie n i e m a d l a n i e g o przy jemności . T o 
oddziaływa na ustrój d u c h o w y . „Dama z s a m o ­
c h o d u " gazet}' n ie czyta , książki n i e n a w i d z i , na ­
wet Z a p o l s k i e j , j ako dama z t o w a r z y s t w a musi 
zresztą k i l k a g o d z i n d z i e n n i e poświęc ić swojej 
osob ie ; pozosta je jej z a l e d w i e g o d z i n a po o b i e d z i e 
na rozmowę w s a l o n i e . 

J eże l i z l i c z y m y wszystk ie zgubne wpływy 
c h o r o b y s a m o c h o d o w e j , p r z y c h o d z i m y do w n i o s k u , 
że p a s j o n o w a n a s p o r t s m e n k a t rac i z b i e g i e m 
czasu zdolność czytan ia , mówienia i myślenia . 
C o gorsza , t rac i nawet z czasem zdolność k o c h a ­
n i a . B o na to pot rzeba czasu, chociaż n i e w i e l e , 
a to jest znów jedyną rzeczą, które j a u t o m o b i ­
l i s ta za wszys tk ie skarby świata n i e m a . „Dama 
z s a m o c h o d u " u p r a w i a krótki f l i r t na p r z y s t a n k u 
lub w hote lu ; na to, by on się zakochał , ona 
n ie m a czasu, on także n i e . W d o w a jako „dama 
Z s a m o c h o d u " pozosta je wdową, rozwódka r o z ­

wódką, a l a femme i m c o m p r i c e z d n i a na dzień 
bardzie j niezrozumianą i niezrozumiałą . 

C h y b a , że z n u d z i jej się w r e s z c i e i to , clo-
czego pchnęła j ą n u d a . P r z e s a d z a w swej n a ­
miętnośc i , jak w s z y s t k i e istoty n e r w o w e , prze jada 
się wrażeniami i w i d o k a m i i w końcu wszys tko 
jej z o b o j ę t n i e j e . 

Używa w t e d y jeszcze j e d n e g o , os ta tn iego spo­
sobu: z a c z y n a sama prowadzić maszynę, l ecz n i e n a 
długo. P o g a r d a śmierci u mężczyzn s łabo obec­
n i e jest rozwinięta ; n ie posiada ją jej nawet 
w dostateczne j d o z i e szoferzy ( p a r d o n ! k i e r o w c y ) 
i w końcu obejmuje ster znów ten , którym 
„rządzą k o b i e t y " . „Dama z s a m o c h o d u " w y s i a d a 
zmęczona z w o z u i po przez maskę swą, starsza 
0 lat k i l k a , pa t rzy rnelanchołi jnem o k i e m w świat . . . 

I n a d c h o d z i już c h w i l a , gdy „dama z s a m o ­
c h o d u " zbliży się h i s t o r y c z n i e do s w y c h star­
szych sióstr . Świ ta n o w a g o d z i n a n a r o d z i n . 
W p o w i e t r z u s łychać szum, potem n i b y odgłos 
k l e k o t k i . W p r z e s t r z e n i płynie p ła towiec . „Dama 
z s a m o c h o d u " m e c h a n i c z n i e rozwiązuje swój w o a l 
1 miękkie zwoje mater j i , n i b v siatka j e d w a b n a 
k o k o n a obwi ja ją jej postać . D a m a p o p a d a w l e ­
targ p o c z w a r k i , a z w i o s n a n o w y motył r o z w i n i e 
swe skrzydła, będzie to „dama w a e r o p l a n i e " . 

T. W. J. 

Kierowcy przy samochodach ciężarowych. 
W ł a ś c i c i e l e samochodów ciężarowych skarżą 

się n i e r a z słusznie na brak o d p o w i e d n i c h k i e r o -
ców (szoferów), przypisać to zaś należy temu, 
że doświadczeni , zręczni z a w o d o w c y wolą k ie ro ­
wać s a m o c h o d a m i z b y t k o w n e m i , aniżeli w s z e l -
k i e m i i n n e m i . Zresztą służba u p r y w a t n y c h wła­
ścic ie l i przynosić zwykła większe d o c h o d y . 

Obl icza jąc w ten sposób mylą się p a n o w i e 
k i e r o w c y , p o s a d y b o w i e m n i e tworzą s ię wciąż 
n o w e , a przeważna część s p r z e d a w a n y c h s a m o ­
chodów należy do mnie j szego t y p u i właśc ic ie le 
sami bywają sobie k i e r o w c a m i . N a t o m i a s t p o p y t 
na s a m o c h o d y do użytku h a n d l o w e g o wzras ta 
z r o k u na rok coraz znaczn ie j i tu potrzeba już 
zawsze stałej obsługi. W o b e c tego na leży p r z y ­
puszczać, że p o p y t n a kierowców p r z y samocho­
dach ciężarowych wzrośnie w najbliższym czasie , 
co p r z e d e w s z y s t k i e m uwzględniać p o w i n n y w s z y ­
stkie szkoły szoferów. 

D y r e k t o r o w i e szkól p o w i n n i zawsze mieć to 
na względzie, że o d kierowców p r z y s a m o c h o d a c h 
c iężarowych żądane są i n n e kwal i f ikac j e , aniżeli 
od kierowców p r z y s a m o c h o d a c h l u k s u s o w y c h . 
K i e r o w c a s a m o c h o d u o s o b o w e g o należy do służby 
i j ako taki m n s i być s taranny, dbały o czystość , 
uprze jmy i t. p. S ą to przymiot } ' , zwłaszcza u nas 
w P o l s c e bardzo r z a d k i e , z a w o d o w i też k i e r o ­
w c y właśnie zachowują się inacze j i b y w a j ą 
l e n i w i , n i e d b a l i , n i e c h l u j n i i n i e g r z e c z n i . W o b e c 
tego z d a r t a się b a r d z o często , że n i e j e d e n z wła­
ściciel i s a m o c h o d u w o l i przekształcić swo jego d a w ­
nie jszego s tangreta n a szofera i n i m się posłu­
giwać . 

K i e r o w c a p r z y s a m o c h o d z i e c iężarowym n i e 
należy już d o służby, ale do p e r s o n e l u h a n d l o ­
w e g o , a j e d n ą z głównych zalet , jaką posiadać 
p o w i n i e n , jest umie ję tność na ładowania i wyłado­
w a n i a w o z u . T e g o n ie uczą go w s z k o l e i ztąd 
p o c h o d z i t rudność p o z y s k a n i a o d p o w i e d n i e g o m a ­
ter ja lu w l u d z i a c h . K t o w i e zatem, czy i tu n ie 
byłoby d o b r z e s tosować metodę u r a b i a n i a l u d z i , 
którzy p o p r z e d n i o k i e r o w a l i końmi, na kierowców 
s a m o c h o d o w y c h . N i e będą to oczywiście zbyt 
zręczni szoferzy, n i e t rzeba j e d n a k zapominać , że 
i pens j i również n ie p o t r z e b a im płacić zbyt 
w i e l k i c h . K o n s t r u k c j a samochodów ciężarowych 
jest już sama z s ieb ie tego r o d z a j u , że n ie p o ­
trzeba z w o z e m zbyt d e l i k a t n i e się obchodzić . 

N i e wypływa z tego wcale , ażebyśmy n a m a ­
wiać m i e l i do p o m i j a n i a w y s z k o l o n y c h kierowców 
a posługiwania się n a i ch mie jscu zwykłymi p a ­
r o b k a m i , w każdym b o w i e m raz ie muszą to być 
l u d z i e , którzy wiedzą jak się obchodzić z w o z e m , 
gdyż w p r z e c i w n y m razie mogą go łatwo i s z y b ­
ko zru jnować . K i e r o w c a p o w i n i e n wiedzieć , że 
s z k o d l i w e jest wsze lk ie bruta lne o b c h o d z e n i e się 
z m e c h a n i z m e m , jak również bezwzględne posłu­
g i w a n i e się pedałami i t. p. T r z e b a mu n a s t ę ­
p n i e wytłomaczyć, źe ma sobie p o w i e r z o n y c e n n y 
p r z e d m i o t i że każdy lekkomyślny postępek p r z y ­
n o s i c h l e b o d a w c y d o t k l i w e straty . 

W t y c h zakładach handlowo-przemysłowych, 
gdzie c z y n n y c h jest k i l k u k ierowców, w a r t o w y ­
znaczyć n a g r o d y spec ja lne za u t r z y m a n i e samo­
chodów w porządku. W y t w o r z y to emulac ję i osz­
czędzi właścicielowi w i e l e zmartwień. 
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Części s k ł a d o w e samochodu. 
B e z wątpienia każdego zamiłowanego samo-

c h o d z i a r z a interesowało już n ieraz pytanie , i le 
p o j e d y n c z y c h częś(-i p o s i a d a właściwie n o r m a l n y 
's a m ór h ć d . 
A p o s i a d a 
on ich z a i ­
ste n i e m a ­
ło, bo b l iz -
ko 6000 . 

N a załą­
c z o n y m r y ­
sunku są o-
ne ułożone 
w sposób 
b a r d z o po-
g 1 ą d o w y . 
Każdy wóz 
o c z t e r e c h 
c y l i n d r ach 
z napędem 
p r z e g u b o ­
w y m , czy 
tani czy d r o ­
g i , czy m a ­
ły s a m o-
chód pożyt­
ków}', czy 
też d u ż y 
z b y t k o w n y , 
p o s i a d a p r z y n a j m n i e j tę i lość p o j e d y n c z y c h czę­
ści składowych. Z tego widać, jak s k o m p l i k o w a ­
ną maszyną, lub , p o w i e d z i a w s z y dokładnie j , k o m ­
binac ją w i e l u p o j e d y n c z y c h m a s z y n , jest nasz d z i ­
s ie jszy samochód. 

Oprócz s i l n i k a wchodzą b o w i e m w jego 

skład następujące s a m o d z i e l n e aparaty l m a s z y n y : 
zapłon magnetyczny , p o m p y do w o d y i o l i w y , 
p r z e w i e t r z n i k , n a s t a w n i c a ze sprzęgłem i t r y b y 

r ó ż n i c o w e . 
O i le w sa­
rn o c h o d z i e 
z a s t o s o w a ­
no o b e c n i e 
będące w 
m o d z i e u-
r z ą d z e n i a 
d o d a t k o w e , 
jak e lek t ry ­
czne oświe­
t l e n i e , apa­
rat do roz ­
r u s z a n i a s i l ­
n i k a , p o m ­
pę p o w i e ­
t r z n ą z 
n a p ę d e m 
przez Satn 
s i l n i k , l i c z ­
ba tych p o ­
j e d y n c z y c h , 
nie w c h o ­
d ź ą c y c h 
w ł a ś c i w i e 
ś c i ś i e w 

skład samego s a m o c h o d u części wzras ta z n a c z n i e . 
W rezul tac ie okazuje się, że rzeczywiście w y k w a ­
l i f i k o w a n y m e c h a n i k obecnego s a m o c h o d u ma 
więce j p o j e d y n c z y c h maszyn i aparatów do obsłu­
g i , niż n ie jeden d o z o r c a nawet s tosunkowo dużej 
e lektryczne j stacji cent ra lne j . 

Berl inka 
Powoźnicy są bezsprzeczn ie obecnie n a j r u c h -

1 i wszy m i ludźmi w automobil iźmie. L e c z na tura l ­
n ie boginią i ch jes t m o d a , która wówczas t y l k o 
żyje , gdy tworząc coś n o w e g o , jakna jszybcie j u s u ­
w a r z e c z y już s t w o r z o n e . W y p a d a j ednak n a d ­
mienić , iż sztuka powoźnicza wyróżnia się nie­
t y l k o wieczną zmianą, p r z e c i w n i e okazuje ona 
wyraźne dążenie do lepszego . Ż e czasami zbłądzi 
i w p a d n i e n a źle tory , tego jej n ie można znów 
za nader złe poczytywać. N a w e t na j lepszy c ieś la 
n iezawsze jest p e w i e n w ręku i n i e r a z b y w a , iż 
mu się s i e k i e r a p o d w i n i e . 

C o się zaś t y c z y powoźnictwa, t rzeba p r z y ­
j ą ć p o d uwagę, iż karoser ja buduje się k u n s z t o w ­
nie o d wewnątrz. K o m f o r t d l a pasażerów s tano­
w i o f o r m i e . B y w a j ą dalej powoźnicy artyści , 
tworzący p u d l o p o w o z o w e z zewnątrz na w e w ­
nątrz, obmyśla jący p r z e d e w s z y s t k i e m formę z e w ­
nętrzną, późnie j zaś wewnętrzną. L e c z i ch praca 

G r e g o i r e' a. 
k o ń c z y się często ściskiem, karoser ja zaś ze śc is ­
k iem to wogóle n ie karoser ja , c h o c i a ż b y p o s i a ­
dała z zewnętrznego wyglądu na jpięknie j sze l in je 
oraz na jwięce j e leganckie kształty. 

Niewątpliwie o z n a c z a żądanie b u d o w y k a -
roser j i z wewnątrz na zewnątrz u t r u d n i e n i e ar ­
tys tycznego w y k o n a n i a i często p o w o d u j e p o w o ­
d z e n i e wewnątrz n i e u d a n y wygląd zewnętrzny. 
W ó w c z a s należy robić n o w e próby, gdyż w s z e l ­
ka sz tuka może się rozwi jać t y l k o n a p o l u d o ­
świadczenia . 

R u c h l i w a f i r m a G r e g o i r e stworzyła p r z y t o c z o ­
ną obok berl inkę. B e r l i n k a jest to w i e l k i powóz 
podróżny z o w y c h czasów, g d y l u d z i e , których 
stać było na to, przejeżdżali świat czwórką k o n i , 
wioząc ze sobą l iczną świtę o r a z obfi te bagaże , 
j e d n e m słowem pański po jazd f a m i l i j n y , d o m n a 
kołach. 
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Czemś w t y m rod za ju 
ponieważ zaś są l u d z i e , 
całą kupą, przeto 
i z a p o t r z e b o w a n i e 
je j może być u -
s p r a w i e d l i w i o n ę . 
C z y rzeczywiście 
jest to p r z y j e m n i e 
jechać w tłoku, te­
go n ie ośmie lamy 
się przesądzać. W ł a ­
ściwą przy jemnośc ią 
a u t o m o b i l i z m u nie 
jest to z pewnoś­
cią, gdyż ten ostatni 
n ie jest byna jmnie j 
rozkoszą d l a ust lub 
uszu, lecz wyłącznie 
d l a o c z u . 

C o się tycz) ' tych 

ma być? 
lubiący 

auto -ber l inka , 
' ^podróżować 

Eerlinka Gregoire'a. 

os ta tn ich , z a p e w n e im to w i e l k i e o s z k l o n e p u -
dlojjj służyć |nie będzie. J e ż e l i j ednak będzie 

ktoś chciał w y r u ­
szyć w zaprzyjaź-
n i o n e m t o w a r z y ­
s t w i e w drogę, to 
w takim razie mo­
że ber i inka d o ­
skonale służyć do 
tego c e l u . 

I j eszcze j e d n o . 
T e n potró jny p o ­
wóz r o b i wrażenie . 
K t o więc l u b i o d ­
działywać potęgą na 
patrzącą p u b l i k ę , 
d l a tego będzie ów 
rzucający się w o-
c z y wehikuł o d p o ­
w i e d n i m . 

Garros wzniósł się na 5,801 met rów. 
J e d n y m z n a j p i ę k n i e j s z y c h i m o ż e na j ­

w i ę c e j i m p r e s j o n u j ą c y c h r e k o r d ó w w lo­
tn ic twie jest ostatni rekord G a r r o s a , w po lo ­
wie G r u d n i a , czem s i ę t e ż szczytn ie z a m k n ą ł 
b i lans ś m i a ł y c h , a nawet z u c h w a ł y c h do pew­
nego stopnia w z l o t ó w w u b i e g ł y m 1912 roku . 

O d czasu kiedy L e g a g n e u x w y r w a ł mu 
p a l m ę z w y c i ę z t w a s w y m ostatnim rekordem 
na w y s o k o ś ć 5450 m e t r ó w , G a r r o s nie m i a ł 
chwi l i spokoju i p o p r z y s i ą g ł sobie, ż e znowu 
s t a n ą ć musi na p r z o d u j ą c e m s tanowisku i po 
k i l k u t y g o d n i o w y m t ren ingu w y b r a ł s i ę ostat-
niemi czasy do Tun i su z p o w o d u ł a g o d n i e j ­
szego t a m ż e w porze obecnej k l imatu. 

G a r r o s u ż y ł do wz lo tu tego samego 
aparatu, co i L e g a g n e u x , t. j . j e d n o p ł a t u M o -
rane -San ln ie r z s i ln ik iem G n o m ę o 80 M K 
i ś m i g ł e m in tegra lnem Chauv ie re . W z n i ó s ł s z y 
s i ę w samo p o ł u d n i e p rzy p i ę k n e m pogodnetn 
niebie i p a l ą c y c h promien iach s ł o n e c z n y c h 
z h ippodromu K a s s a r - S a i d w o b e c n o ś c i k i l ­
kuset zebranych w i d z ó w i c z ł o n k ó w komi te tu 
lotn iczego, k t ó r z y p rzed wz lo tem s p r a w d z i l i 
i o p i e c z ę t o w a l i barograf , G a r r o s j u ż po 7 m i ­
nutach z n i k n ą ł z oczu zebranych pomimo 
p rzezrocza p a n u j ą c e g o w atmosferze, lecz gdy 
z n i k n i ę c i e to p r z e c i ą g a ł o s i ę zanadto j u ż d ł u ­
go, bo p r z e s z ł o g o d z i n ę , wszyscy z a c z ę l i s i ę 
w idoczn ie n i e p o k o i ć , w obawie o ż y c i e ś m i a ­
ł e g o lo tn ika . W r e s z c i e o 1-ej m. 15 u k a z a ł 
s i ę ponad w idzam i o p u s z c z a j ą c y s i ę p l a n u j ą c 
p ł a t o w i e c G a r r o s a i w 5 minut po tem t. j . 
o 1 m. 20 w y l ą d o w a ł s z c z ę ś l i w i e . 

W s z y s c y rzuc i l i s i ę ku n iemu r a d o ś n i e 
ś c i s k a j ą c mu d ł o ń i w i n s z u j ą c sukcesu, baro­
graf bow iem w s k a z y w a ł c y f r ę 5,801 m e t r ó w , 
czy l i n ieomal 6 k i l o m e t r ó w o s i ą g n i ę t e j w y ­
s o k o ś c i . 

Barogra f z d j ę t o z aparatu i z nienaruszo-

nemi p i e c z ę c i a m i , po sp isan iu odpowiedn iego 
p r o t o k ó ł u , p r z e s ł a n o n i e z w ł o c z n i e do pa rysk ie ­
go A e r o - C l u b u dla za lega l i zowan ia faktu. 

G a r r o s opow iada , ż e ostatnie k i lkaset 
m e t r ó w p o k o n a ł p rzy nadzwycza jnych t ru­
d n o ś c i a c h techn icznych z powodu z u p e ł n e j 
c iszy p a n u j ą c e j w atmosferze d o k o ł a aparatu, 
k t ó r y za ledwie s i ę p o r u s z a ł i z t rudem utrzy­
m y w a ł w pow ie t rzu . Z imno za to nie b y ł o 
z u p e ł n i e do tk l iwe, n a j n i ż s z a temperatura w s k a ­
zana przez termometr b y ł a 11° p o n i ż e j ze ra . 

K to z n ó w z w y c i ę ż y ten bardzo t rudny 
j u ż rekord? A k o m u z n o w u przy jdz ie na m y ś l 
p r z e l e c i e ć ponad A l p a m i , o co od czasu n ie­
s z c z ę ś l i w e g o w y p a d k u Chaveza ż a d e n z tego-
czesnych l o t n i k ó w jeszcze s i ę nie o d w a ż y ł 
p o k u s i ć ? . . . 

C o nam da nowego rok 1913?!. . . 
J e d n o c z e ś n i e zaznaczamy, ż e R. G a r r o s 

p r z e l e c i a ł z T u n i s u d ó Marsa l i , na wysp ie S y -
cy l j i , p rzebywszy w pow ie t r zu , nad morzem 
S r ó d z i e m n e m , 240 k i l o m e t r ó w . Z Ma rsa l i po­
d ą ż y ł ś m i a ł y lo tn ik sz lak iem p o w i e t r z n y m do 
T r a p a n i , z t a m t ą d z a ś przez Pa le rmo do P i z z o , 
w Ka lab r j i , p r ze lec iawszy p o w t ó r n i e nad mo ­
r z e m . W r e s z c i e G a r r o s w z b i ł s i ę w powie t rze 
z P i z z o o godz . 8-ej m. 50 rano i o godz. 2 
m. 45 z n a l a z ł s i ę nad lo tn isk iem w R z y m i e , 
gdzie p o w i t a ł a go entuzjasycznie tak l i czna 
p u b l i c z n o ś ć , ż e u t r u d n i ł a m u l ą d o w a n i e , w s k u ­
tek czego , przy d o t k n i ę c i u z iemi aerop lan 
u ł e g l p o w a ż n e m u uszkodzen iu . Lo tn i k sam 
w y s z e d ł bez szwanku . P o d r ó ż ta n i e z w y k ł a 
p rowadz i dalej przez F l o r e n c j ę , P i z ę i G e n u ę 
do P a r y ż a . J e ż e l i o d w a ż n y lotn ik dokona je j 
s z c z ę ś l i w i e to p o d r ó ż jego b ę d z i e n a j d ł u ż s z ą 
i n a j n i e b e z p i e c z n i e j s z ą z do tychczasowych 
ekskurs j i ae iop lanowych . 

l i ; 
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JV° 1. W A R S Z A W A — S T Y C Z E Ń 1 9 1 3 . R o k II . 

P r z y s t ę p u j ą c p rzed dwoma laty do w y ­
dawn ic twa naszego, c h c i e l i ś m y m i e s i ę c z n i k ten 
p o ś w i ę c i ć w y ł ą c z n i e d w o m g a ł ę z i o m spor tu , 
a mianowic ie tym g a ł ę z i o m , k t ó r e z natury 
rzeczy p o w i n n y b y z a j ą ć naczelne miejsce i s t a ć 
s i ę p o t ę ż n e m i d ź w i g n i a m i nowego z u p e ł n i e u 
nas p r z e m y s ł u , tj. lo tn ictwu i au tomob i l i zmowi . 
W tym celu n a d a l i ś m y t e ż p ismu z a r ó w n o 
t y t u ł , jak i w y t k n ę l i ś m y dla n iego fachowy 
k ierunek. W m i a r ę zdobywanego jednak d o ­
ś w i a d c z e n i a p r z e k o n a l i ś m y s i ę , ż e j akko lw iek 
lo tn ic two i automobi l izm m o g ą w z b u d z i ć d z i ś 
znaczne nawet zainteresowanie, to p r z e c i e ż 
z a s t ę p c z y t e l n i k ó w p isma nie p rzek roczy zbyt 
szerok ich k r ę g ó w i o g r a n i c z y ć s i ę b ę d z i e mu­
s i a ł na tych , k t ó r z y b ą d ź zawodowo , b ą d ź 
z amators twa z a j m u j ą s i ę tak w a ż n e m i , ale 
n i e d o ś ć u nas zrozumia lemi i n a l e ż y c i e n iedo-
cenionemi sprawami . A l i czba tych w ł a ś n i e 
z a w o d o w c ó w i a m a t o r ó w nie jest zaiste tak 
w ie l ka , a ż e b y byt p ismu specja lnemu m o g ł a 
z a p e w n i ć . 

Z d a j ą c sobie tedy z u p e ł n i e jasno s p r a w ę 
i p r a g n ą c u g r u n t o w a ć wydawn ic two , oraz za­
p e w n i ć mu jaknajszersze rozprzest rzen ien ie na 
ziemiach po lsk ich , u z n a l i ś m y za rzecz kon ie­
czna ramy „ L o t n i k a i A u t o m o b i l i s t y " znacznie 
p o w i ę k s z y ć p rzez dodawanie d z i a ł u , obejmu­
j ą c e g o wszystk ie dz iedz iny spor tu . D z i a ł ten 
n a z w a l i ś m y „ W s z e c h s p o r t e m " , t y t u ł z a ś ten 
chyba z u p e ł n i e jasno o k r e ś l a cele i zadania, 
j ak ie p o s t a w i l i ś m y sobie na czele. 

Jakko lw iek d o p e ł n i e n i e p ie rwotnego w y ­
dawn ic twa „ L o t n i k a i A u t o m o b i l i s t y " W s z e c h ­
spor tem, m u s i a ł o p o c i ą g n ą ć znaczne koszty za so­
bą i s p o w o d o w a ć r e o r g a n i z a c j ę c a ł e g o sztabu 
redakcy jnego, nie c o f n ę l i ś m y s i ę p rzed bar­
dzo znacznemi wyda tkami , l i c z ą c na to, ż e 
u s i ł o w a n i a nasze z n a j d ą s ł u s z n e uznanie i p o ­
parc ie ze s t rony wszys tk i ch korporac j i i wszy­
stk ich z w o l e n n i k ó w spor tu. 

I nie z a w i e d l i ś m y 7 s i ę w tych o c z e k i w a ­
niach. U k a z u j ą c y si-=> od roku jako o d d z i e l n y 
dodatek do „ L o t n i k a i A u t o m o b i l i s t y " , a w ł a ­
ś c i w i e jako oddzie lne pismo „ W szechspor t " , 
z j e d n a ł sobie jak n a j w i ę k s z ą ż y c z l i w o ś ć o g ó l ­
ną. Ż a d n e g o , na jdrobnie jszego nawet o d ł a m u 
sportu nie p o m i j a j ą c , staramy s i ę w tym do­
datku o b r a z o w a ć p r z e j r z y ś c i e wszys tk ie za ­
mierzen ia i udoskona len ia , jakie c i ą g l e s i ę 
u j a w n i a j ą i j ak ie ś w i a d c z ą o r o s n ą c e m zami­
ł o w a n i u n ie ty lko z a g r a n i c ą , ale i u nas wsze l ­
k ich ć w i c z e ń c ie lesnych. W s z y s t k i e u s i ł o w a ­
nia, z m i e r z a j ą c e do doskonalen ia j u ż i s t n i e j ą ­
cych, a lbo t e ż dop iero wprowadzanych ś w i e ż o 
s p o r t ó w , z n a j d u j ą w „ W s z e c h s p o r c i e " zawsze 
b e z s t r o n n ą o c e n ę , obfity z a ś d z i a ł k ron ik i 
k ra jowej i zagranicznej u w z g l ę d n i a k a ż d y 
s z c z e g ó ł , k a ż d y czyn, z a s ł u g u j ą c y na b l i ż s z ą 
u w a g ę . 

Z w ieku i u r z ę d u n a l e ż a ł o s i ę najstar­
szym korporac jom spo r towym na z iemiach 
po lsk ich szersze u w z g l ę d n i e n i e , co t e ż uczy­
n i l i ś m y , d a j ą c z n ó w w oddz ie lnych dodatkach, 
z a t y t u ł o w a n y c h „ W i o ś l a r z P o l s k i " , zarys h i ­
stori i w i o ś l a r s t w a w o g ó l e oraz dw ie mono­
graf ie k l u b ó w : W a r s z a w s k i e g o i W ł o c ł a w s k i e ­
go . Obf i te i s tarannie wykonane i lustracje 
d o p e ł n i a j ą c a ł o ś c i , k t ó r a t e ż daje pewien c a ł o ­
k s z t a ł t rozwo ju tego spor tu . 

N i e m n i e j s z ą b a c z n o ś ć z w r a c a l i ś m y na 
wsze lk ie inne, r o z w i j a j ą c e s i ę u nas mniej lub 
w i ę c e j p r a w i d ł o w o g a ł ę z i e s p o r t ó w , n ie ty lko 
w i ę c , ż e nie p o m i j a l i ś m y 7 , ale p rzec iwn ie 
z u w a g ą ś l e d z i l i ś m y c y k l i s t y k ę , ł y ż w i a r s t w o , 
m y ś l i w s t w o , t u r y s t y ^ k ę itp. K i e d y z a ś , d z i ę k i 
chwa lebnym zab iegom K o ł a S p o r t o w e g o , co­
raz lepiej a k l i m a t y z o w a ć s i ę u nas z a c z ę ł y 
g r y ruchowe, nie s k ą p i l i ś m y ani mie jsca, ani 
s t a r a ń , a ż e b y k r z e w i ć , z w ł a s z c z a w ś r ó d m ł o ­
d z i e ż y , u m i ł o w a n i e wsze lk i ch sz lache tnych ,a d la 
rozwo ju f izycznego tak kon iecznych roz r ywek . 
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Ii JlUTOMOBILlSTJi I 
Roczn ik , k t ó r y mamy j u ż poza s o b ą , 

naj lepiej ś w i a d c z y o zab iegach naszych, po ­
de jmowanych w „ W s z e c h s p o r c i e " , z pewnem 
t e ż zadowoleniem s p o g l ą d a ć m o ż e m y na ten 
owoc pracy naszej. O b o w i ą z k i j e d n a k ż e raz 
p r z y j ę t e p o s t a n o w i l i ś m y w y p e ł n i a ć sumienn ie 
dalej, a ż e b y z a ś praca nasza w y d a ć m o g ł a 
p o ż ą d a n e owoce , po t r zeba nam poparc ia i za ­
in teresowania s i ę „ W s z e c h s p o r t e m " ze strony 
wszys tk ich korporac j i s p o ł e c z n y c h . W t y m 
c e l u z w r a c a m y s i ę d o w s z y s t k i c h 
t o w a r z y s t w i k l u b ó w o n a d s y ł a n i e 
s p r a w o z d a ń , p r o g r a m ó w p r z y s z ł e g o 
d z i a ł a n i a , w o g ó l e w s z e l k i c h i n f o r -
f o r m a c j i , k t ó r e b y w , , W s z e c h s p o r c i e - ' zna­
l e ś ć pow inny pomieszczen ie . S ą d z i m y , ż e 
s p e ł n i e n i e tej p r o ś b y nie powinno przedsta­
w i a ć p rzy dobre j wo l i w ie l k i ch t r u d n o ś c i , 
p o ż y t e k z a ś , j ak i z t ą d w y p ł y n i e niet jdko d la 

p isma, ale i d la o g ó ł u c z y t e l n i k ó w , t rud ten 
sowic ie wynagrodz i . 

W nadziei t e ż , ż e z a r ó w n o korporac je , 
jak i wszyscy zwo lenn icy s p o r t ó w o t o c z ą ten 
d z i a ł naszego pisma s w o j ą ż y c z l i w o ś c i ą , p rzy ­
s t ę p u j e m y do wydawan ia drug iego j u ż rocz­
nika , ,Wszechspo r t u " , pewni zaś j e s t e ś m y , ż e 
w ś r ó d prasy fachowej z d o b ę d z i e p ismo nasze 
p r z y n a l e ż n e mu^s tanowisko . 

OTWARCIE NOWEGO TRTERSRLU. 
Chcąc zadość uczynić wzrasta jącym stale p o ­

t rzebom i zadowolić w y m a g a n i a n a j w y b r e d n i e j ­
szych n a w e t zwolenników sz lachetnego rycersk ie ­
go s p o r t u , f i r m a M . K o n o p n i c k i i W . C y b u l s k i 
otworzyła d l a publiczności w niedziele . 15 g r u d n i a 
wspaniałą ujeżdżalnię p r z y u l . L i t e w s k i e j A*2 3. 
W umiejętny sposób u g r u p o w a n o tu cały k o m p l e t 
l o k a l i , w y k o n a n y c h z uwzględnieniem wymagań 
es te tycznych i p r a k t y c z n y c h , p r z y c z e m zużyto 
wszystk ie doświadczenia t e c h n i k i n o w o c z e s n e j n a 
tem p o l u . 

W i d z i m y więc maneż w ob ję tośc i 30X<)0 
metrów z galer ją d l a widzów i drugą w 
górze d l a o r k i e s t r y , oświet lony e l e k t r y c z n i e , 
a w razie p o t r z e b y i gazem. O b o k n i e g o m i e s z ­
czą się u b i e r a l n i e i pokoje d l a pań i panów oraz 
b i u r a . N a pól-piętra p o d ujeżdżalnią znajdują się 
stajnie, w y g o d n e , obszerne , urządzone według n a j ­
n o w s z y c h wymagań. D a l s z y ciąg sta jni położony 
jest w boczne j o f i c y n i e na par terze i I piętrze, 
g d z i e urządzono d l a szczególnie r a s o w y c h k o n i 
boksy . W e n t y l a c j a e l e k t r y c z n a tak w maneżu, jak 
i w sta jniach, z m i e n i a kwadraturę p o w i e t r z a w prze­
ciągu dziesięciu m i n u t . W boksach miel iśmy s p o ­
s o b n o ś ć p o d z i w i a n i a ogierów pół k r w i , s p r o w a d z o ­
n y c h z F r a n c j i , n o r m a n d y , a n g l o n o r m a n d y , n o r -
fo lkbre tony i p e r s z e r o n y . S ta jn ie zawiera ją m i e j ­
sca n a przeszło sto k o n i . 

R e s z t a o f i c y n p r z e z n a c z o n a jest na d o s k o ­
nale urządzoną fabrykę w s z e l k i e g o r o d z a j u p o w o ­
zów, zatrudnia jącą ośmdziesięciu z górą p r a c o ­
wników. 

N a poświęcenie „nowego ta te rsa lu" stawiło 
się 110 osób z kół arys tokrac j i , sportsmenów, 
w o j s k o w y c h i prasy . N i e brak było także l i c z n e ­
go g r o n a d o r o d n y c h spor tsmanek, które p o d n o ­
siły wdziękiem s w y m piękną uroczystość . Poświę­
c e n i a dokonał ks. prałat Rembie l ińsk i , który prze ­
mówił także j a k o j e d e n z p i e r w s z y c h podczas 

śniadania , z a s t a w i o n e g o wzdłuż ca łego maneżu, 
na temat umie ję tnego połączenia potrzeb l u d z k i c h 
z przy jemnością , p r a c y z spor tem i życzył n o w e ­
m u p r z y b y t k o w i p o w o d z e n i a i pomyślnych skutków. 
N a cześć h i s t o r y c z n e g o , rycersk iego i spec ja ln ie 
p o l s k i e g o s p o r t u przemówił r e d a k t o r p . St . 
W o t o w s k i , a po n i m z a b i e r a l i głos p r z e d s t a w i ­
c ie le r e d a k c j i , spor t smeni i uczes tn i cy b i e s i a d ­
nego . stołu, n i e j e d n o k r o t n i e w h u m o r y s t y c z n y 
sposób, przeplata jąc prozę w i e r s z a m i . U c z e s t n i c y 
wesołego pod k o n i e c z e b r a n i a opuścil i g o ś c i n n y 
d o m i tatersal d o p i e r o około godz . fi-ej w i e c z o r e m . 

J e ż e l i zważymy, że f i r m a M . K o n o p n i c k i 
i W . C y b u l s k i , obok n a u k i j a z d y k o n n e j , zajmuje 
się u l e p s z e n i e m rasy końskiej i jest na jpoważnie j szą 
tego r o d z a j u placówką w kra ju , że dale j jako 
pierwszorzędna f a b r y k a powozów dba o rozwój 
przemysłu r o d z i m e g o - możemy i my złożyć je j 
szczere życzenia jakna jpięknie j szych plonów w w y ­
dajnej p r a c y na p o l u s p o r t u na js tarszego w P o l s c e . 

T. W. J. 
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P a ł a c l o d o w y . 
W d n i u 1 -ym g r u d n i a odbyło się o t w a r c i e „ P a ­

łacu l o d o w e g o " , z b u d o w a n e g o na ty lach poses j i 
hr . K o s s a k o w s k i c h p r z y u l i c y N o w y - Ś w i a t 19. 
W „Pałacu l o d o w y m " otrzymała W a r s z a w a insty­
tucję spor towo-rozrywkową w s t y l u p r a w d z i w i e 
europe j sk im, urządzoną z d y s k r e t n y m komfortem 
i n i e z w y k t e m s h a r m o n i z o w a n i e m szczegółów. U m i e ­
szczony w 
głębi p o d ­
wórza, „Pa­
łac l o d o w y " 
n ie p o s i a d a 
e f e k t o w n e j 
f a s a d y , 
p r z e d s t a ­
w i aj ą c z 
s ieb ie t rzy­
p i ę t r o w ą , 
w y s u n i ę t ą 
n i e c o o f i c y ­
nę z sze-
r o k i e m wej ­
śc iem. P o 
l e w e j stro­
n i e podwó­
r z a z n a j d u ­
je s ię ko­
t łownia o-
raz ha la m a ­
s z y n , które 
służą do o-
g r z e w a n i a, 
o ś w i e t l a n i a 
oraz do z a -
m r a ż a n i a 
l o d u . 

P r z e d s i o n e k , w którym mieszczą się kasy 
oraz szatn ia , urządzony jest w stylu L u d w i k a X I V 
T r o j e d r z w i w i e d z i e z p r z e d s i o n k a do ha l i głów 
nej , o czteropiętrowej wysokośc i . W h a l i g łównej 
środkowe mie jsce zajmuje tor l o d o w y , długość 
67 a szerokości 16 m . T o r ten składa się z sze­
regu rur , ułożonych j e d n a obok d r u g i e j , przez 
które przepływa w o d a s łona, ochłodzona do — 1 4 ° R., 
zamrażając taflę wody do 2 ca l i grubości . N a 
około t o r u , n a parterze i na p i e r w s z e m piętrze 
b iegną krużganki, z a s t a w i o n e s t o l i k a m i , k tóre na 
p i e r w s z e m piętrze, n a d wejśc iem, wznoszą się 
j eszcze amf i tea t ra ln ie . N a p i e r w s z e m piętrze zna j ­
duje się również foyer z es t radą o r a z musz la d l a 
o r k i e s t r y . Ś c i a n y ha l i wewnętrzne j „Pa łacu l o ­
d o w e g o " zdobią malowidła , przeds tawia jące scen}' 
r o d z a j o w e ze sportów z i m o w y c h . Oprócz tego 
n a d wnękiem o r k i e s t r o w y m znajduje się o l b r z y m i 
witraż, przedstawia jący zorzę północną . C a ł o ś ć 
h a l i g łówne j p r z e d s t a w i a niezwykłe e f e k t o w n y w i -

Wnętrze pałacu lodowego. 

dok, szczególnie j w i e c z o r e m , gdy zapłoną tys iące 
l a m p e k e l e k t r y c z n y c h , w łukach i g i r l a n d a c h , r o z ­
m i e s z c z o n y c h po krużgankach i wnękach, prze ­
platane b l a d e m światłem b a r w n y c h abażurów l a m ­
pek p r z y s t o l i k a c h . 

„ P a ł a c l o d o w y " w y k o n a n y został według 
pro jektu inż. S t . S z y l l e r a całkowicie przez p r z e d ­

s i ę b i o r c ó w 
i d o s t a w ­
ców p o l ­
sk ich i sta­
n o w i w s p a ­
niały t ryumf 
s z t u k i , ar­
ch i tektury i 
t e c h n i k i 
k r a j o w e j . 

S p o r t s -
m a n o m , ma­
j ą c y m w 
W a r s z a w i e 
tak r z a d k o 
s p o s o b n o ś ć 
u p r a w i a n ia 
spor tu ł y ż ­
w o w e g o i 
„ P a ł a c l o ­
d o w y " d a ­
je możność 
t r e n o w a n i a 
się p r z e z 
cały rok , o 
każdej p o ­
rze d n i a . 
T e m p e r a t u ­
ra s a l i , d o ­

chodząca do 15° R., p o z w a l a n a ś l izganie s ię w 
u b r a n i a c h l e t n i c h , a w e n t y l a c j a , usuwająca p o ­
wsta jącą o d p a r o w a n i a l o d u mgłę, u t rzymuje 
stały dopływ do sal i świeżego p o w i e t r z a , s t w a ­
rza jąc n i e m a l idealną jak d l a b u d y n k u p u b l i c z ­
nego atmosferę . 

W g o d z i n a c h w i e c z o r n y c h w „ P a ł a c u l o d o ­
w y m " odbywają się p o p i s y spec ja l i s tów mie jsco­
w y c h oraz z a g r a n i c z n y c h , wśród których o b e c n i e 
wyróżnia się dziewięcioletni V i l l y , ś l izgający się 
z niezwykłą techniką i grac ją . 

Orkiestrą , z łożoną z 24 osób , d y r y g u j e p. E . 
P i a n o w s k i , który napisał n a o t w a r c i e „Pałacu 
l o d o w e g o " spec ja lnego m a r s z a . T e n m a r s z co ­
d z i e n n i e o t w i e r a p r o g r a m o r k i e s t r o w y , składający 
się z walców, marszów, p o l e k , t w o steep i t p . 

„Pa łac l o d o w y " może l iczyć na p o w o d z e ­
n ie i p o w i n i e n zdobyć w W a r s z a w i e p i e r w s z e 
mie j sce wśród przedsiębiors tw s p o r t o w o - a t r a k c y j -
n y c h . J. B. 
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Dochody z przodujących stajni Wyścigowych. 
K i e d y po zakończeniu każdorazowego sezo­

n u wyśc igowego u nas robić się zwykło zestawie­
n ie sum w y g r a n y c h przez p o j e d y n c z e sta jnie , to 
wówczas w i d z i m y , że rezul ta ty z w y k l e są b a r d z o 
marne i d o c h o d y , o t r z y m a n e ze z d o b y t y c h nagród, 
ani w części n ie mogą pokryć wydatków, jakie 
pociąga za sobą h o d o w l a k o n i r a s o w y c h , u t r z y m a ­
nie żokie jów, t renerów i t. p. 

Inaczej dzie je się za granicą , a szczególnie j 
we F r a n c j i , gdz ie utrzymywanie s ta jni wyśc igo­
wej , o i le jest p r o w a d z o n e r o z u m n i e i c e l o w o , 
opłac ić się może nawet b a r d z o s o w i c i e . P o d t y m 
względem bardzo c i e k a w e z e s t a w i e n i a z n a j d u j e m y 
w pras ie f r a n c u z k i e j , sądzimy zaś, że niektóre 
szczegóły zajmą n i e t y l k o w s z y s t k i c h zwolenników 
sportu wyścigowego, ale i właściciel i n a s z y c h 
sta jen. 

J u ż o d k i lkunas tu lat n a czoło w s z y s t k i c h 
sta jni na świecie wybijały się wyścigowce s łynne­
go m i l i o n e r a amerykańskiego W . K . V a n d e r b i l t a , 
n ie o d razu j ednak sta jnia ta za ję ła s t a n o w i s k o , j a ­
k i e dziś jest jej udziałem. K i e d y w r . 1897 zja­
wiły się po raz p i e r w s z y n a torze wyścigowym 
paryskim k o n i e V a n d e r b i l t a , rezultat wca le n ie 
b y l świetny i właściciel sta jni poprzestać musiał 
na bardzo skromne j sumce w y g r a n y c h , wynoszą­
cej z a l e d w i e 11,150 franków. W r. 1898 p o w i o ­
dło się V a n d e r b i l t o w i n i e c o lep ie j , zdobył b o w i e m 
17,520 fr . , ale już w r . 1899 spadł n a 10,000, a 
w r. 1900, mówiąc gwarą teatra lną , zrobił klapę 
na ca łe j l i n i i i konie j ego n i e zdobyły a n i c e n -
t i m a . 

N i e zniechęc i ło to m i l j o n e r a a m e r y k a ń s k i e ­
go, lecz p r z e c i w n i e zajął się reorganizac ją całe j 
stajni i już w r o k u następnym zajął os iemnaste 
mie jsce w rzędzie zwycięzców. D z i e l n e rumaki 
przyniosły mu 186,358 fr. Z a c h ę c o n y tem p o w o ­
d z e n i e m V a n d e r b i l t jeszcze więce j s tarań włożył 
w s ta jnię i odtąd posuwał się c iągle naprzód, aż 
w r e s z c i e w r. 1908 zajął p i e r w s z e mie j sce . 

O t o małe z e s t a w i e n i e : 

W r. 1902 zdobył 266,696 fr. i był z rzędu dziewiątym. 
W r. 1903 „ 279,338 fr. „ , siódmym. 
W r. 1904 „ 286,249 fr. „ , piątym. 
W r. 1905 „ 428.278 fr. „ „ szóstym. 
W r. 1906 „ 129,900 fr. „ „ pierwszym. 
W r. 1907 „ 328,635 fr. „ „ szóstym. 
W i . 1908 , 1,314,077 fr. „ „ pierwszym. 
W r. 1909 „ 1,153,194 fr. „ , pierwszym. 
W r. 1910 , 1,018,802 fr. „ „ pierwszym. 
W r. 1911 , 679,025 fr. „ „ pierwszym. 
W r. 1912 „ 409,385 fr. , , piątym. 

Przyznać t rzeba , że V a n d e r b i l t osiągnął suk­
ces p r a w d z i w i e wspaniały . A j e d n a k był ktoś, 
k tóry jeszcze przewyższył V a n d e r b i l t a , a m i a n o ­
w i c i e E d m u n d B l a n c wygrał w r. 1904 swoją staj­
nią 1,631.678 fr. A m b i c j ą B l a n c a było j e d n a k 
do j ść do 2 mil jonów, i byłby z pewnośc ią sumę 
tę osiągnął , g d y b y n ie e p i d e m i a , która wybuchnę-
ła w jego sta jni i zabrała m u na j lepsze k o n i e , 
jak : J a r d y ' ego, A d a m a , V a l d ' O r a , a szczególnie j 

F i n a s s e u r s a , który sam jeden przyniósł 6 l 5 , 0 0 0 fr. 
d o c h o d u . 

Z r a ż o n y tem B l a n c sprzedał resztę r o c z n i a ­
ków p. Michałowi E p h r u s s i ' e m u . 

W tym r o k u p i e r w s z e miejsce wśród właści­
c i e l i s ta jni zajął na torze p a r y z k i m baron G o u r -
cland, biorący udział w wyścigach d o p i e r o o d r. 
1907. P o m i m o tak kró tk iego i s t n i e n i a s ta jni bar. 
G o u r d a n d zdołał wygrać 621,717 fr. 

D r u g i e miejsce przypadło b a r o n o w i E d w a r ­
d o w i R o t s z y l d o w i , którego s ta jnia prz3'niosła 
612,072 fr. 

D o na j s tarszych sta jni I rancusk ich należy 
A c h i l e s a F o u l d a , s ta jnia ta j e d n a k nie miała przez 
długi czas p o w o d z e n i a i d o p i e r o w tym r o k u z a ­
j ę ł a t rzec ie mie jsce , z d o b y w s z y 510 ,870 fr . F o u l d 
jest właśc ic ie lem s ławnego wyścigowca H u l i e g o , 
a już p r z e d t e m zaprezentował s ławnego o i g i e r a 
L i b a r o s a , zdobywcę n a g r o d y m i a s t a P a r y ż a . 

K o ł a s p o r t o w e we F r a n c j i in teresu ją się ży­
w o sta jnią H . B . D u r y e ' a , który przeniósł się ze 
S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h do F r a n c j i i zupełnie się 
tutaj zaaklimatyzował. K o n i e tej stajni wystąpiły 
po raz p i e r w s z y w tym r o k u i o d r a z u przypadło 
im c z w a r t e mie jsce w u d z i a l e , a właścic ie lowi 
przyniosły 429,515 fr. 

P i ą t e i szóste mie jsce zajmują V a n d e r b i l t 1 

B l a n c , ten os ta tn i zdobył 371,905 fr . C h a m p i o n a " 
m i stajni B l a n c a były M o n t r o s e II i Potulance> 
które wzbudziły p o d z i w w s z y s t k i c h sportsmenów-

D r u g i jeszcze a m e r y k a n i n zaimponował swoją 
sta jnią i zajął s iódme mie jsce , jest n i m zaś pre­
zes N o w o j o r s k i e g o J o k e y c l u b u , A u g u s t B e l m o n t . 

N a ósmem mie j scu s tanęła zupełnie n o w a 
sta jnia h i s z p a n a S a n M i g u e l a , wśród której wyró­
żnił się świetny wyścigowiec G o r g o r i t o . D o c h o d u 
przyniosła ta s ta jnia 311,675 fr. 

Dziewiątym z rzędu byl A r t u r V e i ! - P i c a r d , 
który obją ł s ta jnię p o brac ie , w r e s z c i e na d z i e -
siątem mie jscu stoi o g r o m n i e l u b i a n a w k o l a c h 
s p o r t o w y c h osob is tość p . C a i l l a u l t ; zdobył on 
3 0 1 , 0 6 7 ' f r . 

O b o k tych potenta tów jakże nikło wygląda­
j ą upośledzeni przez los z a w i s t n y właśc ic ie le , na 
których j e d n a k l i c z o n o w kolach s p o r t o w y c h , a 
których k o n i e zawiodły zupełnie! Zawiodła n p . 
sta jnia p. A u m o n t a i zdobyła t y l k o 20,750 fr . J e ­
d e n z k o n i f a w o r y z o w a n y c h przybył na metę j ako 
siódmy, d r u g i nawet jako j edenas ty . 

B y ł o b y nies łusznie , w y m i e n i w s z y dziesięciu 
najszczęśl iwszych zwycięzców na torze p a r y z k i m , 
pominąć bardzo zasłużonych właściciel i s ta jn i wy-
ścigowych, j a k n p . pannę de V a n t e a u x i p . de 
G a e s t ć . C i h o d o w c y n ie p u s z c z a l i k o n i p o d s w o -
j e m i b a r w a m i , ale n i e m n i e j zasłużyli się w i e l c e , 
p r z y g o t o w a w s z y do zwycięztw M a r t i a l a III i Im­
peria ła II. 

Jak w i d z i m y , uważane ogólnie za zbytek i 
n i e p o t r z e b n e t r w o n i e n i e pieniędzy u t r z y m y w a n i e 
sta jni wyśc igowej , może się j e d n a k wca le d o b r z e 
o p ł a c a ć . 
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Organizacja lotnictwa wojskowego w Rosji. Po 
przeniesieniu komendy wojskowego lotnictwa z głównego 
zarządu Inżenieryjnego do jeneralnego sztabu, zamierza mi-
nisteirjum wojny zmienić dotychczasową organizację wojsko-
wo-lotniczą na wzór francuskiej. Postanowiono założyć w Ro­
sji Europejskiej i Azjatyckiej 40 stacje lotnicze z 6—8 lot­
niczymi do celów wywiadowczych. Projekt ma być wyko­
nany najdalej na jesieni 1913. Do tego terminu ma się 
ilość lotniczych i samolotów zwiększyć do 300, szkoły lot­
nicze wojskowe zaś mają wypuszczać rocznie nie mniej, jak 
100 wykwalifikowanych lotniczych. W tym kierunku mają 

Po południu: nagroda cóte d'Aztire, bieg na przestrzeni 50 
km. dla krzyżowców czwartej serji. 

7 kwietnia przed południem: Nagroda Riviery, bieg 
na przestrzeni 50 km. dla krzyżowców piątej serji. Po po­
łudniu: Nagroda Monaco, lot na przestrzeni 50 km. dla la-
taków wodnych. 

8 kwietnia przed południem: Nagroda dam, handicap 
na przestrzeni 50 km. ze sprawdzonemi formami dla łodzi 
21-stopowych. Po południu: Nagroda Monte Carlo, bieg 
na przestrzeni 50 km. dla łodzi wyścigowych. 

9 kwietnia: Bieg wyborowy o puhar narodów; kry­
terium łodzi 21-stopowych na 40 mil morskich. 

10 kwietnia: Mistrzowstwo morza, bieg 10 km. dla 
krzyżowców. 

11 kwietnia: Puhar narodów, bieg 150 km. dla 
trzech łodzi tejże narodowości (narodowość łodzi oznacza 
się przez motor). 

12 kwietnia: Wielka nagroda lataków wodnych. 
2. Konkurs na przestrzeni Monaco-San Remo (Przystanek) 
Monte Carlo — Beaulieu (Przystanek)—Monaco. 

13 kwietnia: Puhar księcia Monaco, bieg na prze­
strzeni mili morskiej, oraz kilometru dla łodzi wyścigowych 
i krzyżowców. 

14 kwietnia: Wielka nagroda dla lataków wodnych, 
2. Konkurs na przestrzeni 500 km. z dwukrotiiem opusz­
czeniem sie na morze, jednak bez zaprowiantowania aparatu. 

Suma nagród pieniężnych różnych owych konkursów 
wynosi ogółem 12,500 franków; meldunki należy zgłaszać 
do międzynarodowego Sporting Clubu w Monaco. Zamknię­
cie listy meldunkowej nastąpi 28 lutego 1913 r. o północy. 

L U B A G E L A N C Z Y K O W 
niedawno wzniosła się z pasażerką Robień w Johanistalu do 
wys. 2400 metrów zdobywając rckord^wysokości dla kobiet 

pracować już dwie istniejące szkoły (Warszawska i Sewa-
stopolska) i dwie mające dopiero powstać w Taszkiencie 
i na Syberji). Przewidywane jest też utworzenie posady inspek­
tora lotnictwa. Wskutek braku samolotów ma ministerjum 
wojny obstalować 60—70 aparatów w rosyjskich zakładach. 

I marynarka posiada już gotowy projekt w tym kie­
runku. Morza Bałtyckie i Czarne otrzymają flotyle wodno-
płatów, a we wszystkich większych portach wojennych zo­
staną urządzone stacje lotnicze. Daje się odczuwać szcze­
gólna potrzeba sterowców do obrony brzegów, które mają 
być umieszczone na Bałtyku i Morzu Czarnem na specjal­
nych okrętach. Budowane maja być te sterówce w war­
sztatach w tym celu urządzonych. Wymagalne kredyty wy­
niosą 2 do 3 miljonów rubli. 

Lot Wiedeń—Berlin. Austryjacki Aero-Club w po­
rozumieniu z nicmicckicin ogólno-państwowym towarzystwem 
1 otniczem (Reichsflugyerein) zamierza proponowany na rok 
1913 lot Wiedeń—Berlin urządzić dopiero w 1914 r. 

Lotnik v. Oorrisen wykonał niedawno w Johannis-
thal wzlot rekordowy na dwupłacie z silnikiem 100 konnym, 
unosił ze sobą w przestworza 6 pasażerów. Obciążenie cał­
kowite wynosiło 435 kg. 

Konkurs łodzi motorowych oraz wodnopłatowców 
w Monaco w r. 1913. 

Tegoroczny konkurs w Monaco, naznaczony na czas 
od 1 do 15 kwietnia, da urozmaicony program, gdyż kon­
kursy łodzi motorowych będą się kolejno zamieniały z takie-
miż wodnopłatów. Po wystawie łodzi motorowych, nazna­
czonej na 1 kwietnia, nastąpi 3 kwietnia otwarcie wysta­
wy lataków wodnych, podczas gdy 2 i 4 kwiecień mają 
służyć do prób łodzi motorowych, ewentualnie lataków 
wodnych. Konkursy, które potem nastąpią, będą nastę­
pujące: 

5 kwietnia przed południem: Nagroda międzynaro­
dowego Sporting-Clubu, bieg z forami na przestrzeni 50 
km. dla pierwszych trzech serji krzyżowców, Po południu: 
Nagroda pierwszego kroku, bieg 50 km. dla łodzi 21-stopo­
wych, według formuły Britisch Motor Boots Clubu (zawar­
tość cylindrów motorowych 2'/2l): 

6 kwietnia przed południem: Nagroda morza Śród­
ziemnego, bieg z forami na 50 km. dla łodzi 21-stopowych. 

Karawany samochodowe. 
W ubiegłym t y g o d n i u można było na u l i c a c h 

B e r l i n a podziwiać w y b u d o w a n y p r z e z j e d n e z f a ­
bryk n i e m i e c k i c h k a r a w a n samochodów} ' , p r z e z n a ­
c z o n y do A m e r y k i , k tórego odbitkę z a m i e s z c z a m y 
poniże j . 

Jak mówią, znalazł t en n o w y t y p k a r a w a n u 
z p o w o d u swego imponującego wyglądu zewnętrz­
nego i spoko jnego c h o d u w i e l k i e uznanie u n iektó­
r y c h g m i n w y z n a n i o w y c h , tak, że można mieć n a ­
dzie ję , iż w n i e z b y t odległe j przyszłości tego r o ­
dzaju w o z y p o g r z e b o w e będą już zwykłem z ja ­
w i s k i e m n a u l i c a c h większych miast . 

Zgon pani Lockert. Przed kilku dniami zmarła 
w Paryżu ś. p. Julja Lockert, nadzwyczaj ciekawa osobi­
stość, której nazwisko zapisane będzie trwale w historji 
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automobillzmu. Niezwykła to też istota i niezwykłe to zja­
wisko, gdy kobieta nadzwyczaj uważnie śledzi rozwój ru­
chu samochodowego i gdy nawet obejmuje redakcję pisma 
specjalnego, które prowadzi z wielką wprawą i rozwagą. 

Po śmierci męża, wtajemniczona we wszystkie spra­
wy, objęła pani Lockert redakcję założonego przy końcu 
ubiegłego wieku pisma p. t. „Le Chaufeur", gromadząc 
koło siebie szereg najwybitniejszych inżynierów i konstruk­
torów. Kiedy w czerwcu 1902 roku z racji odbywającego 
się wyścigu „ P a r y ż — W i e d e ń " wszyscy sportsmeni stawili 
się w stolicy naddunajskiej, nie zabrakło tam również pani 
Lockert, 

Śmierć tej niezwykłej kobiety przyspieszyły nadzwy­
czaj trudne warunki bytu, w jakich się znalazła, na zaspo­
kojenie też wierzycieli odbędzie się niebawem w Paryżu 
licytacja jej bogatycli zbiorów sztuki, mebli i t. p. 

Wyścigi o „Grand Prix" Francuskiego klubu Au-

podkou ę u proga. Niejednemu zapewne automobiliście przy­
trafiło się znaleźć podczas drogi zagubioną podkowę. Ta­
ką podjętą podkowę zauważyliśmy niedawno umieszczoną, 
jako dekorację, na odw atrku u samochodu. Właściciel ka­
zał pozłocić podkowę, która zresztą nosiła wszystkie ślady 
zużycia. Na ciemnem tle wiatrochrpnu wyglądała dosko­
nale. 

Na torze w Broklands osiągnęły w ostatnich dniach 
lekkie samochody 9 nowych rekordów na przestrzeni pię-
ciomilowej. Przy starcie bez rozpędu zrobiono tę przestrzeń 
w 5 m. 14,53. Przy przebyciu mili ze startem z rozpędu uzy­
skano szybkość odpowiadającą 59,3 S mil ang. Najlepszy do­
tychczasowy czas był 5 m. 42 s.; względnie 56,5 5 mil 
angielskich. Dwa nowe rekordy światowe uzyskał pan Re­
sta na 30 konnym Sunbeam, który poprawił swój rekord 
89 mil 892 yardów na 92 mile 767 yardów. Przy tej spo­
sobności postawił p. Resta i nowy rekord 100-milowy. Zu-

Dokładny model samochodu Rolls-Rois, działający, jak duży. Model ten kosztował 25000 rubli, 
czyli pięć razy więcej od dużego. 

tomobilistów w r. 1913 dojdą jednak do skutku. Nic ba­
cząc na niedostateczną ilość samochodów zameldowanych 
do 1 października, postanowiła komisja sportowa klubu wy­
ścigi w każdym razie urządzić i przedłużyć termin zgłasza­
nia się do 1 grudnia za zwyczajnem wpisowem. Położenie 
polepszyło się na razie o tyle, że włoskie zakłady „hala" 
zapisały swe trzy samochody z silnikami bez zaworów, ty­
pu „Itala-Avalve". 

Na torze w Broklands wykazał w listopadzie p. I. 
A. Hancock na samochodzie 20-konnym „Vauxhall" szyb­
kości, dotychczas jeszcze nie uzyskiwane na tym terenie. 
Jego nowe rekordy są następujące: 

1 mila ang. (start z rozbiegu) w. 36 s. (t. j. 99,6 mil 
angielskich). 

10 okrążeń toru (start z miejsca) w 17 m. 14 s. (96,3 
mil ang. 

30 mil ang. (start z miejsca w 30 m. 52 s. (97. i6 
mil. ang. 

Podkowa jako talizman. Jak wiadomo przypisują 
podkowie już od wieków znaczenie szczęście przynoszące­
go przedmiotu. Na wsi chętnie przybijają starą, znalezioną 

żył na to 1 g. 4 m. 54,M»> s t a r y rekord na tę przestrzeń 
wynosił 1 g. 6 m. 55,r, s. 

Konkurs na pochłaniacze wstrząśnień urządza „Mo-
to-Club de Belgiąue" w dniu 6 stycznia 1913 r. Meldunko­
we wynosi 100 fr, Jak dotychczas zgłosiły swój udział 
przeważnie firmy belgijskie i francuskie. 

Wystawa samochodowa w Barcelonie ma się od­
być w przyszłym roku między 8 marca a 2 kwietnia. 

Do celów transportowych w swej nowej kolonjł 
Libji zamówił rząd włoski 100 samochodów ciężarowych. 
Aby ułatwić swobodny ruch tych samochodów odbywa się 
obecnie usilny remont dróg w okolicy Trypolisu. Włoski 
„Touring-Club" wystawił już nawet swym własnym kosztem 
na miejscach krzyżowania się dróg drogowskazy z napisa­
mi po włosku i arabsku. 

P o d c z a s obecne j w y s t a w y w Paryżu, n a 3486 
kół s a m o c h o d o w y c h , 789 jest z m o n t o w a n y c h p n e u ­
m a t y k a m i „Continental", reszta d o p i e r o p r z e z 
19 i n n y c h marek . 
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Wysokie kary za nieostrożną jazdę samochoda­
mi. Rozpatrzeniu dumy ma być podczas obecnej sesji prze­
dłożony projekt prawa, obostrzający znacznie kary za oka­
leczenie przechodniów, spowodowane nieostrożnością kie­
rowcy samochodu. Dotychczas grozi kara 4 miesięcznego 
więzienia za okaleczenie, którego następstwem jest śmierć 
poszkodowanego; podług nowego prawa—8 miesięcy; może 
też być osądzonemu za to kierowcy odebrane na pewien 
czas pozwolenie wykonywania dalej swego zawodu. Projekt 
wspomina też o tem, że byłoby do życzenia, by sprawy o 
okaleczenie przechodniów przez nieostrożnych samochodzia-
rzy były uważane jako nie cierpiące zwłoki i rozpatrywa­
ne natychmiast, bez uwzględniania kolei porządkowej. 

Konkurs na nowe paliwo dla samochodów. W o ­
bec stale wzrastających obecnie cen benzyny, ustanowił 
klub automobilowy „du Rhóne" w Lyonie nagrodę 5000 fr. 
dla wynalazcy paliwa, które mogłoby zastąpić w zupełno­
ści benzynę. Bliższe warunki tego konkursu będą wkrótce 
ogłoszone. Czy nawet w razie dodatniego wyniku tego 
konkursu, będą mieli snmochodziarze jaki pożytek, jest rzeczą 
bardzo wątpliwą. Szukające bowiem gorączkowo w obecnych 
czasacli nowych źródeł dochodu władze skarbowe poszcze­
gólnych państw nie omieszkają zapewne obłożyć nowego 
produktu wysokim podatkiem. 

Międzynarodowy konkurs sanek silnikowych od­
będzie się 6 (19) stycznia 1913 w Petersburgu z inicjatywy 
Rosyjskiego Cesarskiego Klubu Antomobilistów. Konkurs 
ma się odbyć na środkowej Newie koło budynku Cesar­
skiego Jacht-Klubu i na drogach wyspy „Krestowskiej". 
Wpisowe wynosi 25 rb., które będą zwrócone wszystkim 
sankom, które rzeczywfście stanęły do startu. Konkurs od­
będzie się na przestrzeni 5 kim., po drodze zaśnieżonej i 
na przestrzeni 3 kim. po luźnym śniegu na terenie bez 
drogi. Przytem muszą sanki silnikowe dowieść, że daje się 
je praktycznie zastosować w wypadkach, gdy zwyczajne 
samochody, nawet z łańcuchami na kołach, nie mogą sobie 
dać rady. Jako nagrody otrzymają zwycięzcy plaketki zło­
te, względnie srebne. \Y razie dostatecznej ilości uczestni­
ków, będą jeszcze urządzone wyścigi szybkościowe z na­
grodą w postaci puharu honorowego. 

Doroczna konferencja związku międzynarodowo-
uznanych klubów samochodowych odbędzie się 17 gru­
dnia b. r. w gmachu „Francuskiego klubu Automobilowego 
w Paryżu". Porządek dzienny wymienia między innemi 
punktami: wniosek klubów belgijskich w kwestji oznaczania 
dróg; angielskich o oficjalnem uznaniu rekordów na torze 
w Brooklands; prośbę o zaliczenie do związku Japońskiego 
Klubu Automobilowego; sprawozdanie komisji celnej i sta­
łej międzynarodowej Komisji do spraw swobodnej komuni­
kacji samochodowej. 

Wielka nagroda Ameryki w r. 1913. Ogłoszono 
obecnie warunki biegów o wielką nagrodę Ameryki na r. 
1913. W y ś c i g i odbędą się 30 maja 1913. Najwyższą 
pojemność cylindrów zredukowano do 7,37 c. Najmniej­
szą wagę ustanowiono na 725 kg. Ilość uczestników ogra-
czono do 30. Dopuszczone do biegów będą tylko samo­
chody, które wykażą podczas jednego okrążenia toru (4 kim.) 
szybkość nie mniejszą, niż 120 kg. Amerykanie liczą na 
żywy udział samochodów europejskich. 

WIOŚLARSTWO 
Wielkie regaty łodzi silnikowych i konkursy wo-

dnopłatów odbędą się w przyszłym roku w Cherbourg'u. 
Program będzie obejmował wyścigi z Cherbourg'a do Sout-
hampton pod nazwą „puharu kanału La Manche", które 
potem mają mieć miejsce corocznie ze startem to w Sout-
hampton, to w Cherbourg'u. Przechodnią nagrodę za te 
biegi i nagrodę dla zwycięzcy zobowiązały się ofiarować 
rady municypalne obu miast. 

Biegi dystansowe na rowerach podjęte będą we 
Francji w r. 1913 na większą, niż dotychczas bywało ska­
lę, terminy zaś tycli wyścigów oznaczono w następujących 
miesiącach: W dniu 23 marca (pierwszy dzień świąt Wiel­
kanocnych) bieg Paryż-Roubaix; dnia 6 kwietnia Paryż-To-
urs; dnia 20 kwietnia Paryż-Menin; dnia 17 i 18 maja Pa-
ryż-Bordeaux; dnia 8 czerwca Paryż-Bruksella; od 29 czerw­
ca do 27 lipca bieg okólny po Francji. 

Na całe życie zdyskwalifikowany został słynny 
francuzki cyklista dystansowy Latourface, kara zaś ta spot­
kała go za to, że namawiał różnych jeźdźców, ażeby w bie­
gu okólnym po Francji zajeżdżali drogę Włochowi Prate-
siemu. Nie poprzestał na tem Latourface i chcąc się po­
zbyć groźnego przeciwnika, podpiłował obręcz przy kole 
Pratesfego, co mogło skończyć się nawet katastrofą. 

Klasyfikacja za mistrzostwo jazdy w Ameryce zo­
stała ostatecznie stanowczo ukończona. Mistrzowstwo na 
Amerykę Wschodnią zdobył Kramer, który pobił Grendę. 
Mistrzowstwo na Amerykę Zachodnią pzyznano Alfredowi 
Goullet (przeciwnicy jego Fogler, Helin i Lawson). Obaj 
mistrzowie mają po 5 zwycięztw i 31 punktów, górowali 
też znacznie nad innymi jeźdźcami. Mistrzem za wytrzy­
małość w jeździe został Gcorges Wiley, który okazał się 
znakomicie silniejszym od Clarence'a Carmen i Morana. 
O tytuł mistrza-amatora ubiegali się głównie: Mac Dougall, 
Lofter i Diver, pierwszemu zaś z nich przyznano ten tytuł. 

Pod przewodnictwem ministra handlu Fernanda 
Davis'a odbyło się niedawno 24-te zebranie generalne „Tou-
ring Clubu de France". Ze sprawozdania prezydenta p. Abe-
la Ballifa okazało się, iż klub rozporządza obecnie docho­
dem rocznym, wynoszącym 400,000 franków. Klub wydał 
w ciągu swego istnienia przeszło 3 miliony franków na ró­
żne cele sportowe. War tość posiadanego domu własnego 
wynosi milion fr., rezerwowy zaś kapitał przedstawia 200,000 
fr. Na samą poprawę dróg w Alpach poświęcił klub 200,000 
fr., a na ulepszenie torów wyścigowych 12,000 fr. Takie 
świetne rezultaty osiągnąć można było dlatego, że do klu­
bu należy 132,000 członków, regularnie opłacających składki. 

Spory narodowościowe, które nie pozwalały na 
wspólne działanie czeskiej „Slavii" z prazkim klubem nie­
mieckim, zostały szczęśliwie załagodzone, a nawet „Slavia" 
zgodziła się pojechać do Berlina, gdzie w tamtejszym Pa­
łacu Lodowym rozegra wielką partję z klubem sportowym 
Charlotteubtirga. 

A T L E T Y K A 

Zbyszko Cyganiewicz zmierzy się prawdopodobnie 
niezadługo z nielada przeciwnikiem, Niemcem Sturmem. 
Teren tych zmagań dwóch atletów stanowić ma Frankfurt 
nad Menem. Ponieważ obaj mistrzowie ogłaszają, że nieza­
leżnie od walki między sobą, gotowi są przyjąć każde wy­
zwanie, przeto spodziewać się można, że do cyrku Sarra-
sani'ego w Frankfurcie napływać będą sportsmeni ze wsz>st-
kich stron, pragnący się przypatrzeć niezwykłym zapasom. 

Walka o mistrzowstwo wszechświatowe ma być 
rozegrana w najbliższym czasie w Paryżu. Chodzi tym ra­
zem o zapaśników lotnych, małej wagi. Jako przeciwnicy 
staną na mczurze mistrz francuzki Criąui i mistrz angielski 
Sid Smith. 
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B O K S O W A N I E 

Słynny bokser, murzyn Jack Johnson, który tyle 
razy już zaprzątał swoją osobą sądy w Chicago, w kilka 
tygodni po śmierci swojej pierwszej żony pojął drugą mał­
żonkę, znów wybrawszy sobie dozgonną towarzyszkę pośród 
kobiet białych. Tym razem zawarł ślub z młodziutką Lu-
cylą Cameron, o której uwiedzenie był oskarżony. Johnson 
jest nictylko świetnym bokserem, ale i bardzo sprytnym 
kupcem, skorzystał więc z okazji ślubu swojego i prawo 
wyrabiania film kinematograficznych z obrzędu zaślubni 
sprzedał pewnej firmie w Chicago za 5000 rubli. 

Zapowiedź nowej pracy prof. Jarkowskiego. 
M i ł e m i w i a d o m o ś c i a m i m o ż e m y s ię p o ­

d z i e l i ć z czy te ln ikami naszymi . Redakc ja „ L o ­
tn ika i Au tomob i l i s t y " p o z y s k a ł a od S z a n o w n e ­
go A u t o r a , profesora Instytutu Techno log i cz ­
nego w Pe te rsbu rgu p. Ja r kowsk iego c e n n ą 
prace, o laborator jach aerodynamicznych , k t ó ­
rej d ruk rozpoczn iemy j u ż w n a s t ę p n y m nu­
merze naszego pisma. P o d ł u ż s z e m mi lczen iu 
tak wysoko w k o ł a c h technicznych cenionego 
p isarza rozp rawa ta wzbudz i n iezawodn ie ż y ­
we z a j ę c i e w ś r ó d jaknajszerszych sfer czy te l ­
n iczych. 

N i e z a l e ż n i e od tego d r u g ą jeszcze da­
r zymy c z y t e l n i k ó w n o w i n ą , a mianowic ie tą , 
ż e prof. J a r k o w s k i p r z y b ę d z i e do W a r s z a w y , 
a ż e b y w sa l i S towarzyszen ia T e c h n i k ó w w y ­
g ł o s i ć odczy t pub l i czny p. t. „ P o s t ę p y , doko ­
nane w lo tn ic twie w c i ą g u ostatniego r o k u " . 

Z a j ę c i e s i ę lo tn ic twem u nas n i gdy nie 
b y ł o zby t ż y w e , od czasu z a ś z w i n i ę c i a „ A w i a -
ty" , o s ł a b ł o ono w i ę c e j jeszcze, dlatego t e ż 
s ą d z i m y , ż e p rzy jazd prof. Ja r kowsk iego i je­
go odczyt z e l e k t r y z u j ą o s p a ł y c h i p r z y c z y n i ą 
s i ę do w i ę k s z e g o za in te resowan ia s i ę tym 
d z i a ł e m nauk i i t ą p o t ę ż n ą j u ż dzisiaj g a ł ę z i ą 
p r z e m y s ł u . 

U r z ą d z e n i e m odczytu , k t ó r y o d b ę d z i e s i ę 
w dniu 15-ym styczn ia , zajmuje s i ę redakc ja 
„ L o t n i k a " , gdz ie t e ż o t r z y m a ć m o ż n a w s z e l ­
k ie b l i ż s z e informacje. 

KSIĄŻKI N A D E S Ł A N E D O REDAKCJI . 

BIBLIOGRRFJfl. 
„20,000 k m . w morzu powietrznem". Pod tym 

tytułem ukazała się w języku niemieckim, wytwornie wy­
dana przez księgarnię G . Braunbecka w Berlinie książka 
inżyniera Hellmutha Hirtha. Ze względu, że autor odniósł 
wprost niezliczoną ilość zwycięztw, jak może żaden inny 
żeglarz napowietrzny w świecie, książka ta budzi żywe 
wśród sportowców i zawodowców zainteresowanie. 

Hellmuth Hirth umie wrażenia swoje opowiadać bar­
wnie, czytelnik przeto z zapartym oddecnem śledzi jego 
wszystkie perypetje, jego zawzięte walki z wpływami prą­
dów powietrznych, jego zachwyty nad czarttjącemi zjawi­
skami atmosferycznenn, jego loty ponad chmurami coraz 
wyżej, ku słońcu. Dreszcz przejmuje czytelnika, gdy dziel­
ny autor spostrzega, że jego motor poczyna źle działać, i 
gdy on sam z najwyższem narażeniem życia opuszcza się 
na ziemię, ażeby w niemożliwie trudnych warunkach wzbić 
się na nowo w górę i . . . zwyciężać. 

Hirth miał jednak za swoją bajeczną odwagę przy­
najmniej tę nagrodę, że zdołał atmosferze wydrzeć jej ta­
jemnice i odsłonić je w tej książce. 

Nie brak tu również epizodów szczerze humorysty­
cznych, zaletą też wielką autora jest to, że nigdy nie po­
pada w suchy, oschły ton mentora i moralizatora. Zająć 
czytelnika, dać mu jasny obraz wrażeń, jakie odniósł że­
glarz napowietrzny — oio cel, który sobie Hirth postawił, 
zadania zaś tego dopiął w sposób, przynoszący zaszczyt 
specjalnej literaturze niemieckiej. 

Książka ta równie dobrze znaleźć się może w ręku 
każdego zawodowca, jak i w ręku tych, których zajmują 
ostatnie zdobycze na polu sportowem. Niemniej dla dora­
stającej młodzieży jest ona cennym nabytkiem. 

U nas, gdzie tyle bezcelowych wydawnictw dla mło­
dzieży pojawia się ustawicznie i gdzie bez wyboru tłóma-
czy się prace bezwartościowe, przyswojenie na język pol­
ski tej pracy uważamy za rzecz pożyteczną. Kto wie, czy 
nie rozbudziłaby ona większego zamiłowania do lotnictw.i, 
niż to się dzieje obecnie. 

Wt. Tr. 

Gimnastyka domowa Ukazała się na pólkach 
księgarskich, „Gimnastyka domowa", wydana nakładem „Ru­
chu" przez p. Władysława R. Kozłowskiego, obejmująca 
wskazówki do prowadzenia ćwiczeń w domu wedle pod­
staw naukowych i opatrzona stu rysunkami. Jest to pierw­
sza w języku polskim praca oryginalna, bo zamierzona na 
szerszą skalę, uwzględnia zdobycze wiedzy i techniki no­
woczesnej w dziedzinie kultury cielesnej. Autor stosuje 
w dziele swoim zasady systemu Linga, ą do ćwiczeń do­
mowych po raz pierwszy wprowadza pierwiastki skokn i 
rzutu, czyniąc wyłom w dotychczasowem traktowaniu gim­
nastyki domowej. Dokładne wskazówki i przepisy, doty­
czące wyboru ćwiczeń dla rozmaitego wieku, pozwolą z 
książki rzeczonej korzystać każdemu, kto dba „o zdrowie, 
piękno i zwinność swego ciała". 

_ » » B Z Nowym Rokiem.—Co przyniósł lotnictwu rok 1912.—Zawór czy suwak?—Rzucanie pocisków z płatow-
I P C S C i ców.—Samochód przejeżdżający rzeki.—Latające rowery.—Laboratorium lotnicze na kołach.—Dama w sa­

mochodzie.—Kierowcy przy samochodach ciężarowych.—Części składowe samochodu.—Berlinka Grćgo-
ire'a.—Garros wzniósł się na wysokość 5,801 metrów.—Wszcchsport — Otwarcie nowego Taiersalu.—Pa­
łac lodowy.—Dochody z przodujących stajni wyśc igowych.—Lotnic two.—Samochody.—Wioślars two.—Ko-
larstwo.—Atletyka.—Boksowanie.—Bibliografia. 

Ulamnl /i nnOflnhtU 7 rintłaU/a* w W a r s z a w i e , r o c z n i e r b . 3 , półrocznie r b . 1 .50, k w a r t a l n i e k . 7 5 , 
HdlUlllU ylŁKUpidlj L UUMuWlj. n a p r o w i n c j i i z a g r . r o c z n i e r b . 3 . 6 0 , półrocznie 1 .80, p o j e d y n c z e 

n u m e r a k o p . 3 0 . 

S K Ł A D G Ł Ó W N Y w W A R S Z A W I E 
K s i ę g a r n i a W E N D E i S - k a ( T . HIŻA i A . T U R K U Ł A ) 

w Ł o d z i K s i ę g a r n i a Ludwika F iszera. 
Redaktor i Wydawca Z y g m u n t D e k l e r . Druk A . Zięckowski i S-ka, Widok 3. 
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T e l . 1 7 0 - 8 7 . fldr. dla depesz „ s t a b i l " . 



Mier & Ehmer Beierfel w 

Specjalna fabryka lamp, g e n a r a t o r ó w , akkumula-
t o r ó w do s a m o c h o d ó w , latarek i do r o w e r ó w 

w M I R O N A " 
Reprezentant na K r ó l e s t w o Polskie 

I. FOLMAN, WARSZAWA. 
Dom Agenturowi)-Komisowy GALERJA LUXENBUR6A 

p a r t e r N r . 70. caca T e l e f o n N r . 247-29. 
Poleca po cenach konkurencyjnych. 

V?4 

s PIW SAMOCHÓD 
i PLATOWIEC 

D O M A B Y C I A W E W S Z Y S T K I C H 
KSlCGARMIACHtREDAKCYI 
LOTNlKAiAUTOMOBiUST* 

C&nćtrb. Z ( d w a ) 

• 1 
B L I Z K O P Ó Ł T O R A W I E K U I S T N I E J E N A J S T A R S Z Y P O L I T Y C Z N Y D Z I E N N I K P O L S K I 

G-azeta Warszawska 
ZAŁOŻONA W 1774 R O K U . 

„Gazeta Warszawska" stawia sobie za główny cel dostarczanie dokładnych, bezpośrednio ze źródła czerpanych inforniacyi 
o sprawach, ogół polski obchodzących, i oświetlanie ich ze stanowiska interesów narodowych polskich 

R E D A K C Y A i A D M I N I S T R A C Y A : S Z P I T A L N A 14. T E L E F . : Redakcyi 88, Admiuistracyi 25-51, Drukarni 172-28. 
S K R Z Y N K A P O C Z T O W A 257. 

Rachunek przekazowy Nr. 14 w Banku Tow. Spółdzielcz. 
C E N A PRZEDPŁATY: w Warszawie: rocznie rb. 9.00, półrocznie rb. 4.50, kwartalnie rb. 2.25, miesięcznie k. 75, za odno­
szenie do domu 10 kop. miesięcznie. Z przesyłką pocztową: rocznic rb. 12, półrocznie rb. 6, kwartalnie rb. 3. Za gra-

JKPC >, ' nicą: kwartalnie rb. 4.50, Zmiana adresu 20 kop. 
Cena oddzielnego egzemplarza" 3 kop. Dostać można we wszystkich ajeneyach pism, kioskach i na kolejach. Prenumero­

wać można we wszystkich kantorach pocztowych. Żądać numerów okazowych. 
Najpoczytniejszy organ na prowincyi. 



A. T T T O 3\^T O B I 
pierwszorzędnych francuskich fabryk 

Zadziwiająco cichy bieg. Małe zużycie opon i benzyny. Samochody osobowe od naj­
skromniejszych do wyjątkowo luksusowych. Omnibusy samochodowe oraz samochody cię­

żarowe i ambulatoryjne. Ceny przystępne. Katalogi na życzenie gratis. 

JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ: 

E m i l C a s p a r i , Katowice (Górny Śląsk), ul. Lutzow'a 18. 

MRGRZYN OBCIWIR 

Kwasiborski 
Warszawa, Senatorska 28 m. 30. 

Telefon 239-88. 

Poleca obuwie męskie, damskie 
i dziecinne, oraz obuwie s p o r ­

t o w e i myśliwskie. 

NA WYNALA2KI,MARKI , MODELE W Y R A B I A S P E C J A L N I E 

INZ .D. FRAENKEL •Warszawa, Nowogrodzka 23-.Tel. lo _ 6^ . 

A 
KAZIMIERZ 

INŻYNIER i OBROŃCA PATENTOWY. 

BIURA P A T E N T O W E 
PETERSBURG—Wozniesienskij Prospekt N~° 20. 

BERLIN—Potsdamerstr, Ns 5. 

Inżynier Technolog Dr, A. J. GOLDSOBEL 

CIURA PATENTOWE 
W A R S Z A W A , KRÓLEWSKA 16. T E L . 3 7 - 5 2 . 
P E T E R S B U R G , B O L S Z O J K A Z A C Z I J P E R . 4 . 

Firma egzystuje od 1872 r. 

Z A K Ł A D 

artystyczno-stolarsko-Rzeźbiarski 

KAROLA CHlLKIEWiCZA 
w WARSZAWIE 

ul. Koszykowa 58. Telefon 263-31. 
Biurka zaluzjowe amerykańskie. Oprawa ro­
gów. Szafy do dubeltówek i szafy zaluzjowe. 
Łożyska oraz wyroby wchodzące w zakres wy­

robów z drzewa. 

ca 

-2 X 

co 
co 

I * 
=- Ul 
S o 
i i 
Ol • 

L e j e k do p r z e c e d z a n i a 
systemu Dr. Bena, Metz, Sw. Ludwika 8. oczyszcza 
benzynę z brodu i wody. Patent, w Niemczech za J l 476472, 

NA WYNALAZKI MODELE i MARKI FABRYCZ. 

G - O L D M A N i E L L E N B A N D 
W A R S Z A W A . L E S Z N O KP8, Telefon N° 228. 

Przy wszelkich zapytaniach do firm ogła­
szających się w piśmie „Lotnik i Auto­
mobilista" prosimy o powoływanie się na 

wydawnictwo. 



MAJTAMSZY NAJBARDZIEJ ROZPOWffiCMIiY 

T Y G O D N I K I L U S T R O W A N Y P O L S K I . 
• D O D D D a D O D a a D a a a 

D ą ż ą c s ta le d o u l e p s z e ń treśc i i działu 

i l u s t r a c y j n e g o 

„ Z Ł O T Y R Ó G " 
O D N O W E G O R O K U P O W I Ę K S Z A 

O B J Ę T O Ś Ć D O 

40stronic druku 
d a j ą c p o z a zwykłym dz ia łem o g ó l n o - l i t e r a -

c k i m s p o ł e c z n y m i b i e ż ą c y m 

4 specjalne dodatki: 
1) P O P U L A R Y Z A C J A W I E D Z Y . 

2) L I T E R A T U R A O B C A . 

3) F E M I N A . 

4) ŁÓDŹ. 

!! PODWÓJNA OBJĘTOŚĆ!! 

„ZŁOTY RÓG" 
POCZĄWSZY O D D. 1 STYCZNIA 1913 R O K U DA­
WAĆ BĘDZIE C O TYDZIEŃ D O R O Z L O S O W A N I A 
WŚRÓD PRENUMERATORÓW PÓŁROCZNYCH I 
R O C Z N Y C H J E D E N O B R A Z , CZYLI, ŻE W CIĄGU 

R O K U P R Z E Z N A C Z A 

BEZPŁATNIE 

52 D Z I E Ł A 
WYBITNYCH MALARZY POLSKICH. 

WARUNKI PRENUMERATY: W Warszawie rocznie 
rb. 6—półr. rb. 3—kwart. 1.50. W Królestwie i Ce­
sarstwie z przes. poczt, rocznie rb. 7 półr. rb. 
3.50—kwart. 1.75. Za granicą i za oceanem ro­
cznie rb. 10—półr. rb. 5—kwart. rb. 2 50. Za od­
noszenie do d o m u . 15 kop. kwartalnie. Numer 

pojed. kop. 15. Zmiana adresu- 20 kop. 

R e d a k c j a i A d m i n i s t r a c j a „ Z Ł O T E G O R O ­
G U " , K r ó l e w s k a 27 . 

T e l . : A d m i n . 152-05, R e d a k c j i 226-83. 

N A ŻĄDANIE N U M E R Y O K A Z O W E W Y D A J E M Y 
i W Y S Y Ł A M Y B E Z P Ł A T N I E . 

P i ą t y Rok Wydawnictwa G A Z E T A B E Z P A R T Y J N A . 
POD R E D A K C J A S T E F A N A GÓRSKIEGO. 

„DZIEŃ" reprezentuje kierunek d e m o k r a ­
tyczny i stoi na gruncie w y r a ź n i e n a r o d o w y m . P o ­
piera handel i p r z e m y s ł P o l s k i . Stoi na s t r a ż y zie­
mi polskiej przed z a c h ł a n n o ś c i ą n i e m i e c k ą . , ,DZIEŃ" 
na rok 1913 ofiarowuje s w o i m p r e n u m e r a t o r o m 
cenne B E Z P Ł A T N E P R E M J U M A T L A S G E O G R A ­
F I C Z N Y E U R O P Y z ł o ż o n y z 20 p i ę k n i e w y k o n a ­
n y c h w k o l o r a c h map i i s tronic tablic s t a t y s t y c z ­
n y c h , o b r a z u j ą c y stan militarny, kulturalny i e k o ­
n o m i c z n y n a r o d ó w obecnych. At las zawiera n a s t ę ­
p u j ą c e mapy: O g ó l n a mapa Europy. K r ó l e s t w o Pol­
skie. Mapa gub. C h e ł m s k i e j . Rosja. Rosja zachodnia 
Rosja centralna. Rosja południowa. Austro - W ę g r y . 
Galicja i W ę g r y . Niemcy. P a ń s t w a Bałkańskie . Anglja . 
Francja. W ł o c h y g ó r n e . W ł o c h y dolne. Hiszpanja i 
Portugalja. Szwajcarja. Danja. Belgja. Szwecja i Nor-
wegja. M a p y z a w i e r a j ą d o k ł a d n e oznaczenie miast, 
kolei, granic, g ó r i rzek. A t l a s który bezpłatnie 
otrzymają w s z y s c y p r e n u m e r a t o r z y „DNIA" 
p r z e d s t a w i a wartość k i l k u r u b l i . P r e n u m e r a ­
torzy, o p ł a c a j ą c y „ D Z 1 E N " z g ó r y n a rok 1913, o t rzy­
m a j ą Atlas natychmiast przy wzniesieniu p r z e d p ł a t y . . 
Prenumeratorzy k w a r t a l n i i p ó ł r o c z n i o t r z y m a j ą bez­
p ł a t n i e Atlas E u r o p y przy uiszczaniu ostatniej raty 
prenumeraeyjnej w roku 1913. „DZIEŃ" o p r ó c z 
ś m i a ł o p i s a n y c h a r t y k u ł ó w w s t ę p n y c h , f e l j e t o n ó w , 
w ł a s n e j obs ługi telegraficznej i kronikarskiej , daje 
w t e k ś c i e pisma SZEŚĆ TYGODNIKÓW p o ś w i ę c o ­
ny: p r o w i n c j i , L i t w i e i R u s i , n a u c e , l i t e r a t u r z e 
i s z t u c e , k o l o n j o m p o l s k i m , r u c h o w i wspó ł -
d z i e l c z e m u i r o l n i c t w u . Prenumerowanie „DN I A ' ' 
z a s t ę p u j e t rzymanie kilku na raz czasopism, W 
„DNIU" biorą udział w y b i t n e siły l i t e r a c k i e 
i p u b l i c y s t y c z n e . W o d c i n k a c h „DZIEŃ" z a ­
m i e s z c z a o r y g i n a l n e powieści i n o w e l e . A d r e s 
w y d a w n i c t w a : W A R S Z A W A , W A R E C K A N r . 15. 

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 
W Warszawie: R o c z n i e rb. 6.60, p ó ł r o c z n i e rb . 3.30,. 
kwartalnie rb. 1.65, m i e s i ę c z n i e koj) 55. Za odnosze-

" nie do domu kop 5 m i e s i ę c z n i e . Na prowincji i w C e ­
sarstwie: Rocznie rb. 9, p ó ł r o c z n i e rb. 1.50, kwar ta l ­
nie 2.25, m i e s i ę c z n i e kop 75. Z a g r a n i c ą : Rocznie r b . 
14, p ó ł r o c z n i e rb. 7, kwartalnie rb. 3.50, m i e s i ę c z . 1.20. 
P r e n u m e r a t o r z y o p ł a c a j ą c y i o d b i e r a j ą c y Atlas w 
administracj i „ D N I A " ż a d n y c h d o d a t k o w y c h . k o s z t ó w 
nie p o n o s z ą . P r e n u m e r a t o r z y p r a g n ą c y Atlas otrzy­
m a ć p o c z t ą u i s z c z a j ą 50 kop. na koszty p r z e s y ł k i 
i opakowania. Kto pragnie o t r z y m a ć Atlas p i ę k n i e 
Oprawny w angielskie p ł ó t n o na koszta o p r a w y p ł a ­
ci 1 rb. 

I dniem I Stycznia l!)i;i r. zacznie wychudzić w Warszawie 

„SKAUT" 
DWUTYGODNIK SPORTOWY ILURTROWANY 

dla Młodzieży Polskiej 
pod redakcya 

B R O N I S Ł A W A B O U F F A Ł Ł A 
Objętość 2 arkuszy druku in 4-to. w barwnej 
o k ł a d c e sportowej, z licznymi rysunkami w t e k ś c i e . 
IV odcinku powieść ]Jdydv'a ()sburue'a fi. t. „Kró­
lestwa Świata"', osnuta na tle przygód zaginionego 
arcyx. austryackiego Jana Orthu i jego małżonki. 

Prenumerata wynosi: w Warszawie, rocznie rb. 6.--, pół­
rocznie rb. 3.—, kwnrtalnio rb. 1.50 Z przesyłką pocztową, 
rocznic rb. 7 . - , półrocznie rb. 3.50, kwartalnie rb, 1.75. w 
Gnlicyi. rocznie kor 16.—, półrocznie kor. 8--. kwnrtalnio 
kor. 4 . - . (Jona zeszytu pojedynczego, w Warszawie kop. 30, 

z przesyłką pocztowa kop. 35, w Galioyi kor. 0.80. 
Adres Kedakcyi: Warszawa, Krucza 4. B. Bouffałł 

Adres AdllllStracyl: Warszawa, A l . Jerozolimskie 29 
teł . 159-15 M . Ostaszewska. 

K K A K O W G E B E T H N E R i S-ka. 
Numer okazowy wysyła Administracya za nadesłaniem kop. 

35 w markach pocztowych. 



m „Przegląd Techniczny" 
T Y G O D N I K , 

Najstarsze i najwięcej rozpowszechnione pismo, poświęcone sprawom 
techniki i przemysłu. 

W Y D A W N I C T W A R O K 39 . c§> c§o W Y C H O D Z I W C Z W A R T K I . 

Adres Redakcyi i Administracyi: Warszawa, Włodzimierska 3/5. i Gmach stowarzyszenia Techników). 

p _ 7 E n T n . w Warszawie: rocznie rb. 10, półrocznie rb. 5; 
z przesyłką pocztowa: rocznie rb. 12, półrocznie rb. 6. 

M „Przegląd Techniczny" 
T Y G O D N I K , 

Najstarsze i najwięcej rozpowszechnione pismo, poświęcone sprawom 
techniki i przemysłu. 

W Y D A W N I C T W A R O K 39 . c§> c§o W Y C H O D Z I W C Z W A R T K I . 

Adres Redakcyi i Administracyi: Warszawa, Włodzimierska 3/5. i Gmach stowarzyszenia Techników). 

p _ 7 E n T n . w Warszawie: rocznie rb. 10, półrocznie rb. 5; 
z przesyłką pocztowa: rocznie rb. 12, półrocznie rb. 6. 

„Przegląd Techniczny" 
T Y G O D N I K , 

Najstarsze i najwięcej rozpowszechnione pismo, poświęcone sprawom 
techniki i przemysłu. 

W Y D A W N I C T W A R O K 39 . c§> c§o W Y C H O D Z I W C Z W A R T K I . 

Adres Redakcyi i Administracyi: Warszawa, Włodzimierska 3/5. i Gmach stowarzyszenia Techników). 

p _ 7 E n T n . w Warszawie: rocznie rb. 10, półrocznie rb. 5; 
z przesyłką pocztowa: rocznie rb. 12, półrocznie rb. 6. 



Redakcja i Administracja: Warszawa, i w y Zjazd 7. 
T E L E F O N 248-82. 

C e n a p r z e d p ł a t y z d o s t a w ą : 

W WARSZAWIE i na PROWINCJI: 

(24 num.) — Rs. 8.— rocznie 
półrocznie (12 
kwartalnie ( 6 

n a r o k 1912 (18 

Koron 

) 
) -
) -

4. -
2.-

5. 

ZA GRANICĄ: 
24.— Marek 
1 2 . -

6.— 
15.— 

20.-
10. 
5. 

12. 

pojedyncze numery 45 kopiejek. 

Biuro TecIniczno-LoMcze 

Tel. 

UII-IFfUE 
W W A R S Z A W I E . 

S p r z e d a ż i budowa AEROPLANÓW 
wsze lk ich s y s t e m ó w 

O B L I C Z A N I A — K O S Z T O R Y S Y 
S I L N I K I - Ś M I G L A 

C Z Ę Ś C I S K Ł A D O W E 

W y ł . przedstawicielstwo m o t o r ó w 

= „ A N 2 A N I" = 
. W y ł . przedstawicielstwo s a m o c h o d ó w 

„ f l U T O M O B I L E T T E C O I G N E T " . 
Modele lotnicze i c z ę ś c i do nich 

Saneczki i akcesorja do sportów zimowych. 

209-44 — 4 Moniuszki 4 , — fldr. tel. „flerofice". 



i Benzyną różnych c iężarów gatunkowych 
P O L E C A : 

M F T O W O - P R Z E M Y S L O W E 
i H A N D L O W E TOWARZYSTWO 

1 O le je w 
„MAZUT" W A R S Z A W A , J A S N A 8. 

T E L E F O N 80-58 i 15-60. 

T A M Ż E : 

oraz 
T - w a S . M . S Z Y B A J E W i S - k a . 

N a f t a , R o p a n a f t o w a i O d p a d k i n a f t o w e . 

D D D O D D D D D D D D O a a D n n D D D D a a n n D D O D D D O C 
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P A T E N T Y 
Nft WYNALAZKI i t. d. 

Dr. /V\aryan Kryian 
INŻYNIER i OBROŃCA PATENTOWY. 

POZNAŃ 
R y c e r s k a 3 3 , 
t e l e f . 2 6 - 5 0 . 

W A R S Z A W A 
N o w o g r o d z k a 2 4 , 

t e l e f . 1 8 8 - 5 0 . 
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S i ' na białym srebrzystym 

Z l u V \ C metalu oraz wielki wybór 

STYLOWYCH PODARKÓW 
w platerach i bronzie 

p o l e c a j ą 

Braeia HENNEBBM 
T r ę b a c k a 1 (róg Krak.-Przedm.). 

I, 

I Przedstawicielstwo i skład gum „ENGLEBERT". 

Kantor: Warszawa, Wierzbowa 6. Telef. 43-32. 
. I Nowo-Senatorska 12. T e l . 258-75. 

sKtaa}. l Lubelska (Praga) w [łomu la lir. Wojclecliów. 

Jenerał na reprezentacja pierwszorzędnej Bel­
gijskiej fabryki automobili 

„ P I P Ę " 
oraz pierwszorzędnych trancuzkicn fabryk 

automobili, omnibusów i wozów ciężarowych. 

„AUTOK" 
FABRIK fur R A D K E T T E N G. m. b. H. 

BERLIN. 0.112. (Deutschland), 
JEDYNA W EUROPIE SPEGYALNA FABRYKA AUTOMOBILOWYCH ŁAŃCUCHÓW i KÓŁ. 

Dostawca większych fabryk w kraju i zagranicą. Najtrwalsze najmniejsze zużytkowanie. 

- Katalog i cennik na żądanie. 



P. T. 
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, iż z dniem 15 Listo­

pada b. r. otworzyliśmy przy u l . M a r j e n s z t a d t N r . 4 

Garaż i W a r s z t a t y R e p a r a c y j n e 
odpowiadające wygodnemi urządzeniami i precyzyjnemi maszynami wszel­
kim wymaganiom najnowszej techniki, dzięki którym jesteśmy w stanie 
garażować i reparować samochody ku zupełnemu zadowoleniu Sz. Kli-

jentów i na jaknajprzystępniejszych warunkach. 

Skład nasz (Trębacka 13) zaopatrzony został w bogaty asortyment naj-
różnorodniejszych akcesoryi samochodowych, projektorów, latarń, genera­
torów, palników, łańcuchów, sygnałów, syren i t. d. pneumatyków, ben­

zyny i smarów pierwszorzędnych fabryk. 

„flUTO-PflLRCtr-UflRSOUlE" 
S T A N I S Ł A W B E R S O M 

T R Ę B A C K A 13. T E L E F . 91-16. 

DRUK A. ZIĘCKOWSKI i S-ka W A R S Z A W A , WIDOK 3. Tel. 135-10. 


	lot - 0171
	lot - 0172
	lot - 0173
	lot - 0174
	lot - 0175
	lot - 0176
	lot - 0177
	lot - 0178
	lot - 0179
	lot - 0180
	lot - 0181
	lot - 0182
	lot - 0183
	lot - 0184
	lot - 0185
	lot - 0186
	lot - 0187
	lot - 0188
	lot - 0189
	lot - 0190
	lot - 0191
	lot - 0192
	lot - 0193
	lot - 0194
	lot - 0195
	lot - 0196
	lot - 0197
	lot - 0198
	lot - 0199
	lot - 0200
	lot - 0201
	lot - 0202
	lot - 0203
	lot - 0204
	lot - 0205
	lot - 0206
	lot - 0207
	lot - 0208
	lot - 0209
	lot - 0210
	lot - 0211
	lot - 0212
	lot - 0213
	lot - 0214
	lot - 0215
	lot - 0216
	lot - 0217
	lot - 0218
	lot - 0219
	lot - 0220
	lot - 0221
	lot - 0222

